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Prenumeiata w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6‘00. kwart. 27. 18*0#
w  Krakowie z odnosi. do domu 0 m 6*20 „  , 18*6#
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Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słów* Zł, 0*20. wiersz i _ « ł i  a  
1-rzp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*«5t wiersz milin. I-jj®. w  tekście 
ZŁ 1 ‘0 0 , wiersz mlłiin. f-S2 D. oa »-eJ strona© ZŁ 1*25,
Zł. 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% >

Dla uczczenia iuLHeuszu 60-lccia Przywódcy ruchu siern. w Poleca
naszego zasłużonego g cer ‘cnego Współpracownika

Posła Dra OZJASZA THONA
wyda „hc wy Dziennik" w niedziele, dnia 16 ma^ca br.

SPECJALNY NUMER JU BILEU SZO W Y
poświecony O S O S i E  I D Z IA Ł A L N O Ś C I  J U B I L A T A

x  a rty k u łam i n a jw yb itn ie jszych  rep rezen tan tów  Syn ostw a .

Numer len obejmować bodzie 32 strony druku
oraz  d o d a te k  ilu strow an y , w y k o n a n y  tech n iką  ro to g raw iu ry .

Będzie to trwały dokument twórczości i historycznych zasług jednej z najwybitniejszych postaci współczesnego żydosiwa, JdC aUattbj
cenny i wartośckn,y przyczynek do dziejów żydowskiego odrodzenia.

Ze względu na komecziiośc wcześniejszego megutowisusa znacznie ze en .zone&jo nakładu, prosimy Ajencje gnzet onu Kjooutety Lnuhw Ocgr 
niz&hji Sjońskiej o zamawianie odpowiedniej ilości egzemplarzy NAJDALEJ DO DNIA 12-go b. m. Późniejszych zauió«>rftl tdm będztany mIOtfi

uwzględnić. Cena junieni pojedynczego 35 groszy.

M A K I  PA SC H A LN A
nce ? r  h m  n»D

przemielaną pod najściślejszym nadzorem Rabinatu Przemyskiego 
z najprzedniejszej pszenicy w nowo przebudowanym młynie według 

najnowszej techniki młynarskiej poleca

Nowy Przemyski Młyn Parowy Frenkla i Ski Przemyśl
Biuro sprzedaży

Polski Przemysł Mączny Kraków, ul. Floi jańska L. 47.
Telefon 4214 i 4311

Wnioski o votum nieufnośei
dla min. Czerwińskiego i Prystora 
Możliwość kryzysu gabinetowego!

(Telółónem ód naszego korespondenta)

W a r s z a w n , 8. 3 Staw W  toku dzisiejszego 
nbsiedzenia Sejmu wpłynęły dwa wnioski o vo- 
tum nieufności dla ministrów Czerwińskiego i 
Prystora. Wniosek o votum nieufności dla min. 
Ceerwtflskieeo zglosdi endecy oraz chadecy, 
fletiosełe zaś skierowany przeciwko min. Prysto 
UHij znoszony został przez socjalistów. Jak 
y i ufluj głosowanie nad obu wmoskami odbę- 
!'<hie sto dopiero na nastjpnem posiedzeniu Sej- 
[«a  tt w T*\*mSr. to Jednak Już dziś sprawa ta 
iSNs tematem ożywiony^ rozmow w kulua- 
'Mch. Za-nmawiano się r* szczególności, iakie 

mają oba wnioski i Jafik rząd postąpi w 
SBfe uchwalenia obu lub Jednego z tych unio* 
d d s , Co de r^i^° wniosku endeckiego, stwior-

dteć można odrazu, że są one ntirtimalim W  
głosowaniu ni<* weźmie udziału cała lewica a 
nawet mniejszości narodowe, tak, iż wniosek 
Otrzyma zaledwie głosy wniioskodawców a co 
najwyżej i Piasta. WSIększe natomiast szans.* 
przejścia ma wniosek o wyrażenie votum rletr 
fności min. Prystorowt. Za wnioskiem tym bo­
wiem głosować b*dzie prawdopodobnie centro­
lew, oraz kluby ukraiński i białoruski.

Jak sie dowiaduj" Wasc korespondent z kół 
najdokładniej poinformowanych, na wypadek 
uchwal ;nia miki. Prystorowi votum nieufności, 
rząd zgodnie z nasadą solidarności podda sie 
gremialnie do dyiwrsij. W  rym wypadku klub 
BB. w Senacae dążyć będzie za wszelka cenę

NOWOWYBUDflWANA 
FABRYKA PARKIETÓW
Adolfa Bajracha w Krakowie
n i F a b r y c z n a  4 .  —  T e l .  3 8 4 1  i  4 3 5 9
zaopatrzona w dł _zyi j najnowazyoii SfBMmtm 
orai w Bnszainię, gwarantującą U (b  mwmmmqpl 

urządzeniom asMlateą n ó > N poH hki 
d fr s t a r e u a  takową, w pterwaaonę**! JmmM

po cectacł Łonknreacyjoyab

óo przyspieszenia jrat bRaźeśWffdi SesaM
oraz do tego, br nie dopuścić dc ochwaleeu P1* 
P’ at rek przez Senat, tak, ałr budżet aie iiw h ł  
wrócić do S c /b ił Nastąpiłoby wówcrtBi stan- 
kmęcie ses!i sejmowe; i zlikwidcrwaau I t fU W  
gabónet Kwego w meobecnof-n paiłatuciirfa.

Cc się tyczy krwestyj poi nmninyrti tnafc© 
jeszcze w tej < trs Jfi przenrhŁaeć, JałAe sabay. 
nastąpią w alkJadzje nowego tw»dn. Me »«**  
oczywiście wąflpłwośm, że aa czoło Jeó» stać 
bodzie proL BsrteL Woranator Wwsseee haa*- 
apondeota. ztbJłżooy do ooobr w a a w  Bartte 
zaeew a ie  do » w e * o  nagła p ̂ Irłn lórneet 
mhdsier Prystor.

W  zwiąasiu z wytworach, sjrtnscią ndał sa 
dlzóś marszałek Pflsodskf n» Zamek, gdzie odbył 
HihufcffiEą koośerencśę z p. Prezydeoteo . N u t*  
pnie ntŁiszałek .pof^rował w jwezyJSom iady 
imrniistrów z premjerem Bardem. Rowsóez pm- 
mj^r Bairbe. by? w god înacd rw^ołudfliowyd- 
na Zamiku.

Ze sfer oficjalnych informują, że (hastejsM. 
konferonrjt dot> esyły jedynie sipraw dit agorzęd 
nych. Nie ulega jednak wątpliwości że w toKn 
dzisiejszych narad omawiano sprawy związane 
z wnioskami o yotum nieufności dla nam, Qzer 
wińskiego i Prystora.
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plenunn Selmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  8. 3. (Sin.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu .ślubowanie złożył nowy po­
seł Zbigniew \\*tarzbiański ze Stronnictwa 
Chłopskiego.

Przed porządkiem dziennym zabrał głos pos. 
Prager (PPS), który zwrócił u\/agę, że frakcja 
rewolucyjna (B. B. S.) liczy obecnit tylko 10 
członków, wobec czego nie przysługuje jej pra 
wo przedstawicielstwa w komisjach sejmo­
wych, przysługujące klubom liczącym najmniej 
11 członków.

Marszałek przyrzeka w tej sprawie porozu­
mieć sie z przewodniczącymi stronnictw.
> Z kolei poseł Hołyński (B. B.) refe­
rował nowelę 'do ustawy o państwowym podat­
ku obrotowym. Referent ws a żuje. że zniżki po 
datku zmniejszą wpływy w roku budżetowym 
1930/31 o 60 miljonów i dalsze zniżki komisja 
uznała za niemożliwe. Dla drobnych płatników 
wprowadzono ponadto zniżki polegające na ry 
czałtowaniu tego podatku.

Po&ęf Rosmarin: Jaka jest gwar nacja, że
rząd to zrobi?

Poseł fiołyński: Pan minister skarbu to obie 
« * .

W  dyskusji poseł Bron (BB) dowodzi, że 
podatek *en stanowi 12 i 2/10 pokrycia wszyst­
kich wydatków państwowych, dlatego reforma 
mus! Syć przeprowadzona stopniowo. Mówca 
apeluje do mtteistra skarbu, aby przez odpowie­
dnie’ nastawienie władz przy postępowaniu wy 
tnracowem i eirzekucyjnem złagodził zawód, 
kdtbeęo doznało kupiectwo wobec cofnięcia pe 
m ych  poprawek.
I Poseł Prager uzasadnfe wnioski zgłoszone 
p t m  W S , ±e istnieje jednomyślność co do 
noUsjenia podatku obrotowego natomiast nie­
ma JbduWmyśliwści oo do czasu, kiedy zniesie- 
rńe to ma nastąpić. Mówca zarzuca klubowi 
BB., te  ponosi winę z oowoda odroczenia refor 
mv tegp podatku. W  Niemczech stawki) podat­
ku obrotowego zostały znacznie obniżone. Cza 
seta państwo może się znaleźć w takiem poło­
żenia, te bedzie musiało me dochód stosować 
'do wydatków jak teraz, lecz wydatki do docho 
dów tfok obecny jest właśnie taki, Na wypa­
dek zawarcia traktatu z Niemcami musimy się 
pośferać, ażeby produkcja nasza korzystała z 
takich samych ulg w Polsce, jak korzysta w 
Niemczech. Mówca pąrtiera wkoricu poprawki 
klubu narodowego.
' Urażony ostrym tonem przemówienia post 
Rybarskiiego. min. Matuszewski w trakcie jego 
mowy opuszcza demonstracyjnie posiedzenie.

iPos-eł Karau (KU. niem) domaga s ę rozpatrzę 
nto jednocześnie sprawy podatku dochodowego. 
Poseł Utta (Niem.) domaga się przyjęcia poprą 
wek mniejszości. Posei Potoczek (Piast) uznaje 
konieczność reformy podatku przemysłowego, 
ale nie będzie popierał wniosków mniejszość:.

Zabiera głos

POSEŁ FARBSTEIN,
który uważa, że proponowane reformy r/kogo 
nie zadowoliły. Rząd nie poazfelił opnij i wyrażo 
ne.i przez Izby ii aufflo wo 1‘ r zem y sio we. Najsłab 
szyin podatnikom każe się czekać na ulgi. które 
się przyznaje inoanieiszym. Nawet najgenialniej 
szv m uister skarbu nie może życia gospodar­
czego przystosować do budżetu, lecz czynić po 
winien odwrotnie. Ratunkiem w ciężkiej sytua­
cji nie może być zwiększenie podatku. Dopro 
wadzanie nas do zupełnej pauperyzacji jest zja 
wiskiera groźnem. Najwięktfce «!gi musza być 
przyznane najsłabszym płatnikom i to od zaraz. 
Mówca zwełoza przywileje na przedsiębiorstw 
prowadzących księgi i domaga się zmiany w re 
formie śwadectw przemysłowych oraz zimniej 
szenia kar za zwlokę. Suma uzyskana z nadwy 
txjr powinna być wogóle zaliczana płatnikom.

Poseł Idzikowski (BB) broni interesów bran­
ży masarskiej, poczem dalszą dyskusję odro­
czono do następnego posiedzenia.
. Po załarwueuiu sprawy zmian w dekrecie o

sądownictwie przystąpiono do sprawy ograni 
czeri carskich. Referuje ustawę poseł Lieber- 
menn, Referent wskazuje, że ograniczenia te 
są pi ze żytkiem z czasów' niewcK sprzecznym 
z duchem równouprawnienia. Najwyższy czas, 
by przeżytek ten usunąć.

Pos. ks. Nowakowski (KI. nar.) wnosi popraw 
kę, zmierzającą właściwie do odroczenia spra 
wy. Zabiera głos pos. Hartglas.

Mowica podkreśla szczególne znaczenie usta­
wy dlla kdności żydowskiej i proponuje ze swej 
strony kilka popraweta

Przemawia jeszcze wiicemin. sprawiedliwości 
Sieczkowski, poczenr zabiera głos referent pos. 
Lsebennianm. Przystąpiono do głosowania, przy 
czem wszystkie proponowane poprawki zosta­
ły odrzucone a ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu. N« życzenie kilku stronnictw trzecie 
czytanie odłożono do następnego pos edzenia.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania komisji 
ochrony pracy o winiosku PPS w sprawie 
przedłożenia przez rząd ustawy jednolitej usta 
wy ubezpieczeniowej. W  dyskusji przemawiał 
również minister Prystor, który zapewnił, że 
nząd opracuje odpowiednią ustawę oraz poseł 
Heller, który poruszył sprawę uposażenia pra 
cewników handlowych. Na tern obrady przer­
wano.

Przed zakończeniem posiedzenia zabrał głos 
poseł Putek (Wvzrw.), który o-osi. by na po­
rządku dziennym następnego posiedzenia umie 
ścić sprawozdanie komisji administracyjnej o 
nadużyci a ck wyborczych.

Marszalek: Sądlzę, że nilkt nie będzie miał nic

PRZY CitkPIKNIACH HtMOROIDALNYCH, ob­
jawach obrzęku wątroby, obst.nukcj.i-, popękaniu kóu... 
ki grubej, owrzodzenie cb. parcia na moce, bólu w 
krzyżu. flKi-sku w piersiach, .r&pokoju w sercu. za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa" sprawia zawsze przyjemna o»gę», 
a niekiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści chorób 
wewnętrznych zalecają takim chorym pić codziennie 
rano i wieczorem po pół szklanki wody „Franciszkr 
Józefa". — Żądać w aptekach i w  drogeriach

•z6C7ek

przeciwko temu.
Poseł Stroński: A ktoby miał, będzie s!ę wsty

dził!
Następne posiedzenie w piątek.

Jak trzmią wnioski o votnm 
nieufność1?

(Telefonem od naszego korespondenta*
W a r s i a w 1 a. 8. 3. Sini. Na posiedzeniu Sei 

inu, PPS zgłosiła wniosek, żądający na podsta­
wie arL 58 konstytucji ustąpienia ministra pra­
cy i opiek, społecznej Aleksandra _*n \ •-{<:•••. 
Wnioskodawcy motyw,nią swtój wniosek w spe 
sób następujący:

W  dniu 26 lutego komisja budżetowa Sejmu 
przyjęła do wiadomość: wniosek lodkomisji bu 
dżetowej stwierdzający, że rnimiisterstwo pracy 
i opiekli społecznej popełniło w okresie unzędo 
wanta- ministra Prystora szereg aktów bezpra 
wnych Podpisani wychodzą z założenia, że mi 
nister Rzeczypospolitej jako stróż i wykonaw­
ca istniejących praw, nie może ich łamać ani to 
terować ich łaman a przez podległe sobie urzę­
dy..

Wniosek klubu narodowego brzmi:
Wysoki Sejni uchwalić raczy: Na mocy

art. 58 ustawy konstytucyjnej Sejm żąda ustą­
pienia ministra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Czerwińskiego.

Analogiczny wniosek zgłosńa Ch. D.

M li! t.
przed T r y b u n i Stanu

1

Warszawa. 8. 3. (Sin) Na dzisiejszej tajnej na 
radzie klubów centrolewu zapadła uchwała, by 
na jednem z najbliższych posiedzeń sejmo­
wych wystąpić z wnioskiem o postawienie b. 
ministra spra w wewnętrznych gen. Składko- 
wskiego w stan oskarżenia przed Trybunałem 
Stanu.

Wniosek opiera się na tern, że na podstawie 
badania kredytów dodatkowych za tok 1927 28 
stwierdzono, że sumę S milionów złotych, któ­
rą zdaniem opozycji obrócono na agitację wy­
borczą Jedynki, otrzymał i pokwitował minister 
Skiadkowski.

Prezydent - monarchą absolutnym
Jakie iprewnienie nr dale Prezydentowi projekt B. B.
W a r s z a w a .  8. 3. (Sini) Na dzis eg, zem po­

siedzeniu sejmowej konrisji konstytucyjnej prze 
wodniczący poseł Makowski zawiadomił- że 
marszałek Sejmu przesłał komisji projekt zimia 
ny konstytucji złożony przez stronnictwa cen 
truni. Projekt ten jest przez komisję rozważo 
ny, ale musi być formalnie przyjęty i należy 
wyznaczyć referenta. Komisja przyjęta go do 
wiadomości, a referentem został poseł Kiornik.

Z kotei przystąpiono do dyskusji nad art. 44, 
który mówi o kontrasygnacie aktów rządo­
wych prezydenta.

Post.ł Piłsudski (BB) referuje szczegółowo propo­
zycję klobu BB, zmierzające do tego aby kontr­
asygnat nie wymagały orędzia i wszelkie mity, 
in. i. dotyczące Sejmu, Senatu, mianowania I «*dwo 
ływania prez.esa Rady Ministrów, generalnego inspe 
która sił zbrojny c »  mianowania i zwalniania ofice­
rów wszelkich stopni itd.

Poseł Niedziałkowski (PPS) zapytuje, jaką rolę 
przyznaje w takim razie projekt BB ministrowi 
spraw wojskowych i sprawiedliwość; jeżeli będą oni 
odsunięci od spraw personalnych. Za politykę perso 
ualua w wojsku i sądownietw ■ ktoś musi być odpo 
wJedziainy.

Poseł Kieruik (Piast) podkreśla, że odpowiedzial­
ność Rząau za akty rządowe Prezydenta, jesu ściśle 
związana z kwest ją, czy system demokracji rarla- 
me.vtarn.ej ,est utrzymany. W projekcie BB na tym 
punkcie przebija słę w Polsce tendencja stworzenia 
jedynowiadztwa.

Poseł Winiarski (KI. Nar.1 krytykuje odpowiednie 
przepisy prrjetetiu BB, twierdzą^ że konstytucja. Ja­
ka proponuje BB nie mógłby izeoaió s j c ik  a>--

cha. Ktoś musi być odpowiedzialny parlamentarnie 
i politycznie Nieodpowiedzialny prezydent mógłby 
przy uominacji naruszać ustawę.

Poseł Błażkiewlcz (KI. Nar.) polenMzwje z proje­
ktem BB. zauważając m. im., że w razie konfliktu 
iri eazy prezydentem a SeimcsJ w projekrtfe BB jest 
tylko jedno wyjście: Prezydent oowołuje się do wołś 
narodu, natomiast niem amożności. aby wbrew woli 
‘śejmu by! dokonany jakiś akt ufiuawoaawczy.

Poseł Mackiewicz (BB) omawia stosuitnei, panujące 
w Anglii. eo do sprawy kontrasygnaty i zaznacza, 
>.e- ieżeŁi rząd eluec rozwiązać parlament, to król 
twigćcfefci ihe może odmówić mu podpisu, czyli, ze 
kwestia ta pozostaje zupełnie w rękach rządu. Pro­
jekt BB przenosi to uprawnienie- na prezydenta.

Poseł Bittner (Clirz. D.) podkreśla, że projekt BB 
nojinuje nad-rzećufiość stanowiska prezydenta jako 
liezpośrednie 1 nieodpowiedzialne rządy prezydenta. 
!cst to zasada sprzeczna z nowoczesnem ujmowa­
nie zagadnień utsirojuwycii. Mówca obawia się da 
lej rn^nowen w wojsku przez prezydenta.

Poseł Bagiński (Wyzw.) zauważa, że projekt BB 
całe zagadnienie obronności pańsrt-WŁ przenosi na 
prezydenta. W dalszym ciągi: dyskusji zabierali gło* 
posłowie: Mackiewicz,. Grałiński i BagiAśniL Na remi 
zakończono obrady. Następne poaiedzonte we wte 
re.k o godz 10 rano.

• ■ •
W a r s z a w a .  8. 3. (Sini) Dzśt miało sie o&  

być posiedzenie komisji adurinistnacyjac iha aa 
łatwietiia spraw persoosJinych votum nieufno­
ść* dile przewodu, lezącego), ale przewodniczący 
pos. Rutek zavriaQ03mił, że z powodu niedyspo 
zycji nie mole przybyć- PosiedłeuM. "jftn jf; 
odrcozcita.
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Bunt młodych
Kraków. 9 marca

•Ob) Sprawa, którą chcemy poruszyć, nie za- 
•lugliwałaby z pewnością na omówienie jej w 
tom miejscu ani wogóle na poważne jej trak to 
wonie, gdyby przy całej swojej błahości nie 
stanowiła jednak ciekawego i znamiennego z ja 
w jka w życiu żydowskiean.

Mało komu zapewne wiadomo, że w zakamar 
k»ci! niektórych uniwersytetów polskich groiei 
dtą sie jeszcze mikroskopijne drobne grupy 
młodzieży taw. zjednoczeniowej. Tyle wiaśc 
w ie jeszcze potzosiak) po dawnej asym.lac.ii jako 
ruchu politycznym... Dawni przywódcy polity 
czneg asymilacji ustąpili z widowni. Wielu z nich 
1—i to z pewnością nienajgorszych — okazało du 
żo zrozumenia i odczucia dla nowych prądów w 
żydostwie, zgłaszając akces do Jewish Agency. 
Nie można nawet tak dalece .mówi. o bankru 
ctwte asymilacji, gdyż była to raczej śmierć na 
fcurałna ruchu politycznego, któiry nigdy nie po 
siadał realnych korzeni w życiu i mentalności 
szerokich mas żydowskich a z chwilą triumfu 
sjomiamu politycznego stracił wogóie wszelki 
sens. Toteż starzy, uczciwi i naprawdę poważ 
nie o żydostwie myślący przywódcy politycz­
nej asymilacji, albo sam: dyskretnie usunęli się 
w cień, alboteż na drodze Agencji Źydowsk'ej 
znaleźli kontakt z nową rzeczywistością życ a 
żydowakego — bojująca zaś „elita" asymilacyj 
na nieoo młodszych roczników w ten sposób 
rozwiązała swój problem żydowski że — jak 
to onegdaj dowcipnie określiła „Chwila" —  
„zjednoczyła się" z religją katolicką (rop. dr Ber 
toid MenkesiMerwrim, b. redaktor asymilator 
akiej „Jedności"), a jeden z tych panów zdążył 
już nawet zjednoczyć się z narodem... niemie­
ckim. I na tern — koniec.

Aik jurty życiu pozostali jeszcze — młodzi, mij 
młodsi— Bóg raczy wiedzieć, jak właściwie wy 
giada ideologia tych młodzieńców, z których 
niektórzy mają i liż nawet doktoraty., że z ży- 
dostwem w jakiejlkolwiekbądż formie nk. icśh 
wewnętrznie nie taczy, to żadnej nie ulega wąt­
pliwości, Pewuem jest również ,iż nie łączą ich 
z żydostwem nawet i te węziy sentymentu i fi 
lantropji .które były nieraz dość silne u starych 
asyjpilatorów. W  jakim,że więc właściwie celu 
bałamucą się nada! suchotmczem i zgoła fikcyj 
nem hasłem „zjednoczeroiowem"? Któż im za­
brane zjednoczyć się bez reszty z PPS — bo 
są to przeważnie wielcy postępowcy radyka 
Mści — albo z jakaś inną pairtją polską, dajmy 
na to z sanacją? Może to nawet i jakaś resztka 
żydowskiego sentymentu, która im każe pod 
trzy mywać iniekcjami listów otwartych zmur­
szałe rusztowanie ..zjednoczeniowe" — co nale

żałoby nawet z żydowskiego punktu widzenia 
pochwalić, choć owa mizerna i pożałowania go 
dna resztka sentymentu objawia się wyłącznie 
w psioczeniu i ujadaniu na s jon izm.

Oto właśnie znowu panowie ci wystąpili z po 
dobną „zajawą" — o której z pewnością żywa 
dusza nie dowiedziałaby się gdyby nie prasa... 
sjonis tyczna. Czterej młodz panowie kreśląc 
„za dawne i obecne kierownictwo związtkiu aka 
demickrej młodzieży zjednoczeniowej we Lwo­
wie", ogłaszają list otwarty do .panów z tzw. 
starej asymilacji", w którym obrzucają popro 
stu błotem oblewają pomyjami własnych swo 
ich ojców, „panów z tzw. starej asymilacji". O- 
skarżają icli o „zaprzaństwo i duchowe skade- 
nie", nazywają ich „kameleonami politycznymi" 
zarzucają im, że „plują na własne sztandary i 
hałaśliwe liżą łapę wroga"..

Wroga... Tu tkwi właśnie źródło gniewu i obu 
rżenia, tu leży przyczyna — buntu młodych. 
Wrogiem — to sjonizm. to ruch palestyński, z 
którym panowie z tzw. starej asymilacji" 
„z żarliwością neofitów manifestują od dłuższe 
go czasu solidarność" To boli- to gnębi, to uci 
sika. to z równowagi wyprowadza „zjednocze­
niowych" młodzieniaszków.. I to każe im w 
ohydny i bezczelny sposób plwać na własnych 
ojców, na tych ludzi, którzy przeć eż dali życie 
tzw. ruchowi zjednoczeniowemu.

Gdy by ci rnłodziemi aszikowie. którzy jeszcze 
nie zdążyli zjednoczyć się z religją katolicką. 
byt; trochę mniej krewcy i mniej zapalczywi, 
powinmiiby jednak na chwilę pomyśleć o tern, 
że ..zaprzańcem i duchowym karłem" może być 
ostatecznie jeden all>o drugi przywódca, ale je­
śli o g ó ł przywódców (a więc cała „partia". bo 
amrji asymilacja nie miała nigdy) wycofuje się 
z pozycji ' dokonuje mniej albo więcej w głąb 
idącej rewizji poglądów, to chyba tylko głupo­
ta lub naiwudść może to uważać za- „zaprzań­
stwo lub duchowe skarlenie". Gdybyście, mło­
dzi wrogowie Sjonu, pomyśleli głęoiej nad pro 
kleniem, doszłibyścte niewątpliwie do przeko­
nania że ojcowie wasii przez swód akces do A- 
genci Żydowskiej dokonali pięknej i naprawdę 
szlachetne] ekspiacji swoich błędów i grzechów 
politycznych. Przez tyle lat głusi na wielką nie 
dolę żydostwa, walczącego o lepszą i jaśniejszą 
przyszłość, otworzyli nareszcie oczy i serca na 
historyczne wołanie narodu i jego ojczyzny. 
Przed oblkzem męczeńskich i bohaterskich dzie 
jów narodu żydowskiego będzie m to połiezo 
He za zasługę żydowska, przekreślającą dawne 
przewiny żydowskie. W y zaś — istotnie skarla 
łe i nędzne pokolenie małodusznych epigo 
nów —  powinniście w takiej chwili, skoro nie

Muzyka żydowska w Łodzi
Z Lodzi piszą uani: W Polsce niezbyt vbi.de Po­

święca się uwagi muzyce żydowskiej. Jednem z 
r jbardziej pod tym względem zasłużonych towa 
rzystw jest założony przed 30 lity  i dotychczas 
istniejący „Hazom ir" łódzki.

l o  towarzystwo muzyczno-literackie rozmaite 
przechodziło okresy. — Jego działalność podlega­
ła różnym fluktuacjom; bywały okresy pracy t 
chwały i okresy upadku; przeważała jednak rze­
telna praca dla umuzykalnienia żydowskiej Lo-

Od /-miu lat niezwykle intenzywinie działa W 
tym kierunku znany* i w Krakowie, wybitny mu 
zyk Fajwisohis, który kieruje chórem i orkiestrą 
w „Hazomirze . Chór złożony z dyletantów dojpro 
wadził do pokaźnej liczby 130 członków. Chórem 
tym zdobył entuzjastyczne nzmnie Abendrotba, 
Młynarskiego, Fricda, Berdjajewa i innych Chór 
występował niejednokrotnie w  sali .,FiJhanmaini“ 
D£ IX. symfooji.

Ambicją Fajwischisa jest pielęgnowanie miny 
hi żydowskiej, religijnej. Na szeregu koncertów 
rczwijał znakomity swój kunszt organizatorski, r 
przedewszystkiem muzyczny, odtwarzająo fcaako 
wicie orator ja Haydna: .J z ra e lw  Egipcie^ 
rżenie świata".

Fajwischis zorganizował specjalną orkiestrę W 
„Hazomir ze‘‘ ;kto zna łódzkie stosunki wie oo te. 
znaczy z niczego stworzyć tak znakomicie zorga 
t izowaną orkiestrę. Artysta ten nie zadowala się 
jednak aplauzem publiczności i prasy łódzkiej 
ale, jak słyszeliśmy, wybiera się na tournee M  
ł f  iscę, przyjzem przedewszystkiem odwiedzi Kr* 
1 ów.   s  R

Wjnazr członków AC. do Londynu
J e r o z o l i m a .  8. 3. ŹAT. Usyszkira dr. Rfcip 

p ro i Morris Hexter rodałi sie do Londynu, ał* 
wziąć udział w sesji Sjomstycznego Komitetu 
Wykonawczego i Komitetu administracyjnego 
Agencji Żydowskiej. Józef Szprincak prawan- 
podobnie do Londynu nie wyjedzie gdyż potą' 
dane jest by wfrękiszość Egzekutywy posootoła 
w Jerozolimie.
H eslychany projekt w Sejmie

profan U l
B e - l l n ,  8. 3 ŻAT. Ni deładHfjwew puBwdUl

niu Sejmu pruskiego poseł narodowo-socJaBrtj 
czny Gizeler, który stoi blisko kneemu ł iu g a r  
berga, zgłosił wniosek, aby rząd pruski zapro­
ponował rządów# Rzeszy pokrycie 'deficyt* br» 
dżetowego przez konfiskatę majątków 2ydćm 
wschodnich.

możecie więcej z najeść kor.takrra z narodem i j  
dowskim : jego ideałami raczej mSceeć i zjectao 
czyć się — z czem sę wam żywtme podobc* W  
życiro żydowiskiem jesteście zerem 1 —  to 
ozonem.

Dr. YINCENT WILCOX
O l

Przedruk wzbroniony.

„Konik44* ako środek 
leczenia nerwów

Rozprężenie nerwów po pracy. — Czarodziejski 
w p ły w  „konika".

Jeden ?. rooich przyjaciół, ciężko cacry na ler 
•\vy, udał się z prośbą o rade Jo sU ' ..ego spe 
ęjaiisty, który zadał mu z miejsca takie pytanie: 
' — Jak' jest puna ulubiony konik?

Zdziwiony pacjent oznajmił, że zawsze diużo 
pracował i że z wyjątkiem dorywczo uprawia 
nogo golfe i gry w karty, nie miał nigdy czasu 
ną rozwijanie w sobie jak chś specjalnych zsmi 
łowaft.

 W  takim razie powiem panu odrazu, jaka
jest przyczyna pańskiej choroby — rzeki spe­
cjalista. 0

Ale widząc ,że chory przyjął roieco sopety- 
czuie tę zapowiedź błyskawicznej dagnozy, o- 
powiedzlał mu kilka wypadków ze swojej dłu­
goletniej praktyki.

 Wielu ludzi przypuszcza, że  my, lekarze,
nigdy nie chorujemy — aacrał, śmiejąc s e, —  
uważają oni że ponieważ jesteśmy obowiąza 
nf przepisyw ać im różne reguły zdrowia, jako 
te Itoadadasny nteawodine niby środki, na

wszelkie cierpienia, sarni stosujemy je z zasady 
i jesteśmy zawsze zdrowi.

Umilkł na chwiilę, poczem ciągnął dalej:
— Trudno doprawdy o bandzej błędne prze 

świadczenie. T nasze zdrowie ulega często kata 
strofie, rta która sam: lekarze nie maja rady. 
Przed dwoma laty zapadłem na to samo cdem 
pienie, co pan obecnie I wie pan, jak się wyle 
czyłem? Nauczyłem się robótek na drutach i w 
ciągu trzech miesięcy stałem się innym człowie 
kiiem. Ta prosta czynność, tak odmienna od 
moich zawodowych trudności, sprowadziła po­
żądane roc-preżonie nerwów. Matem również 
pacjentów którzy odzyskiwali zdrowie cielesne 
i dncliowe tylko dzięki zmianie zajęcia. Jeden 
z nfóh, kierownk i założyciel znanego biura 
porad prawnych, zapadł wskutek przepracowa 
nia n-a ciężką nerwowość, połączoną z bezsen­
nością. Poi ad/.iłem mii. aby sobie poszukał ia 
kiejś nowej pracy, jakiegoś .-konika", któryby 
go całkowicie pochłonął. Po sześciu m esia- 
caćli stał sie innym c/to wiekiem. Wie pan. 
czem się zajmował w chwilach wolnych od za 
jęć? Wyrabiał meWe drewniane i d /ś  jest w 
tym zakresie wybitnym fachowcem.

Są inne cierpięnja nerwowe, na które również 
najtepszem lekarstwem jest zupełna zmiana za 
jęci/ą. Nie wszyscy nw; pacjenci byli tak chorzy 
lak pan- ale wszyscy odczuli jednakowo skute 
e®ni« dobroczynny wpływ tej zmiany- Życte

wieki ludzi jest stałą walką z uTOjooeml 
tamL które można porównać do Bfexxff>ar*eęe 
pragnienia małego chłopca, marsącego neprty- 
kład o rozebranm budzika na sto części W zUe 
rają w nas dziwne, droone skłonności Lcor y i  
chętnie dalihyśmi’ nonst, ale obawiamy Y#, 
ośmieszylibyśmy się w oczach nasrydi yiapto 
clół. więc tSwmtmy je w sobie. Skutek est tafcL. 
że u osób szczegókrie nerwowych i wrrił wyęh 
takie tłumione pragnienia prowadzą częuto do 
prawdiziwych chorób. Jedna z przyczyn rOSno 
rodnych niedorzeczności, ictóre częste grasute 
epidemicznie, jak np. mania krzyżówek, mt s n  
je źródło w dążeniu do rozprężenia nerwowego 
nr. polu zupełnie Innem od pracy zawodowe! 
Właśnie tego rodzaju kornik̂ * sprowadzają u- 
spokojerde nerwowe. Może, to brzmi parado* 
ksałmró, ale tak jest. Przymusowa kooceotra- 
cja myśli pozwala człowiekowi zapomnieć • 
sprawach zawodowych i innych utrapieniach’ 
życia cod-ziennego. Moja rada dla lud1/!  uerwo 
wo chorych brzmi zatem jak następuje: zna 
łeść sobie jakegoś koinilka jakieś ulubione zaję 
cie. które interesuje i sprawia przyjemność i oi! 
dmć miu się z całym zapałem. To jest jedyna <Jro 
ga ratunku i jedyny sposób 'wprowadzenia w 
życie odwiecznego naszego dążenia, wyrażwat 
'ego się w ho śle: w zdrów cm oiełe zdrowy 
duch!
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HUEZFR BART U, członek Egzekutywy sjórTsiyczncj w Londyn*,

P r z e d  sesfem E  ic  r t d f  ń s k ie n ii
Na sesje londyńskie Słońskiego Komitetu W y T 

konawcze.go (A. G.) »; Komitetu Admimstracyr j 
tego Jewisli Agency zwrócone są obecnie oczy ! 
niemal całego żydostwa zc szczcgólnem zainte 
resowaniern. 1 słusznie! Niewiele naszych ze­
brań i rad najwyższych instytucyj stało przed 
tak zasadniczemi zagadnieniami, jak sesie obe­
cne. Wprawdzie porządek dzienny nie różni' się 
tym razem od zwykłego porządku dziennego: 
[referat Wefemanna o sytuaczi politycznej, za- 
gaćffieme polityki gruntowej, Keren Hajesod, 
budżet, wydtoiwanie hebrajskie, Jewisli Agcn- 
fcy — na oozór więc program, jak wszystkie 
iinne./A Jednak każdy odczuwa, że poza ien;: 
jtemaitaml tkwi coś Więcej niż zawsze, a ich 
iaktualneŚL i rozwiązani zaciąży niewątpliwie 
ha wszystkich uczestnikach sesS,
! ^Sytuacja polityczna y KotmStef Wykonaw­
czy Odbył już cesję po wypadkach palestyfr 

Ale wówczas znajdowaliśmy się całko* 
w cieniu owych wypadków i nie mogliśmy 

Jeszcze yyrotflć sobie na nie należytego poglą* 
id. W  międzyczasie pracowała komisja śled* 
fcza, rozprawiano o sytuacji w Palestynie w pra 
|kie, w parlamencie angielskim, wielcy przyja­
ciele naszego dzieła, BaFour, Lloyd George i 
Btnuts. vysunęli żądania, Liga Narodow uchwa 
Ha powołać do życia komisję dla spraw Kotel 
IMaaraWi wybirana została delegaolja arabska, 

się do Londynu i coraz sdniejjsze stały 
Me silosy prasy arabskiej przeciwko tej delega 
jak. IW międzyczasie uważał dr. Magnes za sto­
sowne »awiązić prywatne rokowania bez wie- 

Egzel utywy Sioni stycznej i spotkał się z 
n>*ć.tayj sprzeciwem ze strony jJszuwu f opi* 
toSb sjoAsłdej, W  międzyczasie odoyly się konfe 
r b u t  krajowych organizacy; sjońsldch, które 
iar swych uchwałach — oprócz konferencyj re- 

stycznych — zatwierdzają linię poi! tycz 
Bą presytłenta organizacji, ujawniona w wiel- 
Ińdi n»owact' politycznych.
' Mimo, Se odroczono posiedzenia, których 
lenna raz iuz ustalono, rffle będzie, zdaie się, 
można i rte Jłożyć i teraz sprawozdania komi* 
kv 'śledczej, a przez to oczywiście ograniczy 

w duiEd mierze skuttezność dyskusji na se- 
St*ch, Wmo licznych intei peiacyj, dowodzą* 
tych, że w kołach angielski;:; oczekują z za­
ciekawieniem spi aw-^zdania, komisja nie mo­
tta to bowiem dotąd przędło i / i .  co jasno dr/ 
(wodzi t rdności jej rol'.

Trudność nie może polegać na ustaleniu 
[przyczyn .wypadków sierpniowych. Pod tym 
względem fakt napadu na nasz jiszuw i wina 
przywódców arabskich są dość jasne i ustalo­
ne w sposób naturalny. Ale inaczej ma się 
(rzecz, jeśli chodzi o drugą część zadania ko- 
trffeji, tzn o wyszukanie środków i dróg, by w 
przyszłości podobne wypadki były niemożliwe. 
Egzekutywa przygotowała materjał o rozmai­
tych kwestiach — o bezpieczeństwie w kraju, 
o zagadnień",a rolnem, o obowiązkach władzy 
mandatowej i o tej części jej roli, której je­
szcze nie spełniła. Egzekutywa będzie mogła 
'dowieść w swym referadle, że kierowała pracą 
sjonistyczną w duchu wskazówek danych jej 
peez Komitet Wykonawczy na sesji wrześnio­
wej. W  uzupełnieniu sprawozdania prezydenta 
organizacji, p. Sacher, obecny w Palestynie 
w czasie prac komisji ‘ śledczej, udzieli koniecz 
nych wyjaśnień. Będzie mógł równflsż /łożyć 
sprawozdani o działalności Funduszu . pomo­

cy i sposobie zużycia pieniędzy nietylko dla 
ulżenia chwilowe; niedoli lecz także dla pracy 
konstruktywnej oraz omówi liany na przy­
szłość. Obecność rab'na Me ra Berlina, w które 
go ręku spoczywa? rozdział funduszów, przy­
czyni się w duże.i mierze do posunięcia naprzód 
dyskusji na ten temat.

Ze szczególnem zainteresowaniem będzie 
świat sjonistyczny śledził dyskusję w sprawie 
Jewish Agency. W  prasie rozsiewano pogłoski
0 konfliktach między Egzekutywą sjonistyczną 
a kierownictwem Jewisli Agency, a komentarze
1 dociekania na ten temat były bardzo Lcznc. 
Wszelkie rozmowy odbyte w tej sprawie z 
członkami Jewish Agency w Furop;e ile ujaw­
niły żadnej różnicy zdań. W  chwili, gdy zasie­
dliśmy z nimi do wspólnego stołu i naradzali­
śmy nad sprawami porządku dzienego, znaj­
dowaliśmy zawsze możliwość dojścia do peł­
nego porozumienia we wszystkich sprawach 
odnoszących sńę do odbudowy Palestyny. Nie 
dziw przeto, że z braku takich częstych zebrań 
rodzą się tu i ówdzie w młodej organizacji, ja­
ką jest Jewish Agency, zespolonej naraze kon 
stytucją, a nie wspólną, praktyczną pracą, pew 
ne różnice zdań i niezrozumienie. Jest rzeczą 
oczywistą, że Egzekutywa będziie kontynuowa­
ła swe starania i że będzie kroczyła nadal drogą, 
jaką uważała za stosowną a które.i konieczność 
została nieraz w dziejach sjonizmu uznana — 
bez względu na teoretyczne uchwaiy nesjonl- 
stów co do zasad i ostatecznego cela naszego 
ruchu.

Co się tyczy polemiki w związku z opraco­
wałem planu wysłanego do członków Jewish 
Agency przez przewodniczącego Korrketu Ad­
ministracyjnego należy raz wreszcie ustalić, że 
jest to tylko szkielet projektu przygotowany 
przez p. Warburga dla członków Jewish Agen­
cy, i dlatego wiele z dociekań prasy polega na 
pomyłce. Stanowisko Egzekutywy i każdej 
komisji zostało ustalone w konstyluc-h Jewish 
Agency i w ramach tej konstytucji, będą pro­
wadzone dyskusje we wszystkich kwestiach 
pracy admti' tracyjnej.

Atoli jak zawsze tak ; teraz Komitet Wyko­
nawczy pędzie musiał zaiać się praktycziiemi 
zagadireniami odbudowy Palestyny. Będzie 
musiał wyszukać środki i drogi do zwiększenia 
rezerw zflemi, do rozwiązania zagadnień pozo­
stających w związku z nową imigracją i uzgo­
dnić budżet z nowymi wyrunkami. Po raz pier­
wszy będzńęiM' obecnie mieli sposobność oma­
wiać nasz budżet z niesjonistami, a dyr. Oskar 
Wassermann będzie referował o budżecie na 
posiedzeniu Komfltetu Administracyjnego Te* 
wish Agency. Aależy się spodziewać, że tu prze 
konamy się, iż jeśli chodzi o reczywistość pa­
lestyńska i potrzebo zwiększeń'^ +"mpa pracy 
— niema żadnej różnicy zdań > !*v „soólni-
kanii“. W  serdecznem i głęboki' -?emówie- 
niu, wygloszonem na otwarciu Je- Agency 
w Zurychu ustalił Usyszkin majątek v.'ijoszony 
w chwili zatwierdzenia Jewlish"  Agency przez 
sjonistów: deklaracja Balfoura jako podstawa, 
kolonie, sieć szkól, robotnicy żydowscy, kultu­
ra hebrajska — jako budowa. A im bardziej 
zbliża się człowiel do tych rzeczy, które sta­
nowią obecnie faktyczny skarb Palestyny, od­
czuwa silniej, że do tego moglibyśmy dojść 
tylko dzięki wielkiej, wzniosłej idei, idei sjoń- 
skiei. której poświęciliśmy się.

H0 WOSCJ!
E h R A B Y N A  4

NIEZKOVnAKA SIŁA ODBIORU 
•JUALSZY ZASIĘG

T -c c c n i

Z  G 8 E Ł P V
G ie łd a  c ra rsza w sk a

Warszawa, 8. 3 PAT. Akcje: Bank Dyskontowy 
127, Bank Polski 165 i pół, 166, Siła i Światło 
86, Węgiel 51, 51 i pół, Lilpop 25, Modrzejów 12 
i jedna czw., 12 i pół, Pocisk 2.20, Starachowice 
21, 21 i jedna czw, Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 
127 i pół, 5-proc. dolarowa 73, 73 i pół, 6-proc. 
dolarowa 87, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 5 proc. 
L Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.895, 8.915. 8.875, Dewizy: Bel- 
ftja 124.28, 124 59, 123.97, Londvn 43.35 i pół, 43.46 
4325* Nowy Jork 8.905, 8.925,' 8.885, Paryż 31.90,

34.90, 34.81, Praga 26.42 i pół, 3649, 26.36, Szwaj- 
carja 172.54, 172.97, 172.11, Wiedeń 12Ł.6U, 12591, 
125.9, W łochy 46.72, 46.84, 4f 60. Marka nleir 212.72

G ie łd a  w ie d e ń sk a
Wiedeń, 8. 3. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

159.06—169.56, Budapeszt 123‘ 2—124.22, Bukareszt 
4.20 i jedna ósma do 422 i jedna ósma, Londyn 
34.45 i trzy czw. do 34.55 i trzy czw , Nowy Jork 
708.65—711.15, Paryż 27.72 1 pół do 27B2 1 pół, Pra 
ga 20.99 1 p u  do 21.0? 1 pół, W arszawa 79.42 i pół 
do 79.70 i pói, Zurych 137 07—137 HO, 'Amerykańskie 
705.40—709.40, Niemi ekle 168.82—16942, i jngl 
skie 84.39 i trzy czw. do 34.56 i taty czw . Fr/uow 
skie 27.78—2794, Włoskie 3716—3732, S i^aicar-

Z TEATRU l ESTRADY f .
ODCZYT DRA WILHELMA FALLEŁA K. T.t 
„PIERWIASTKI BIBLIJNE W LITURATUEZC 

POLSKIEJ1
W najbliższych dniach przybywa do naszego rnia 

sin znany literał p. dr. Wilhelm Fallek i Wygłosi 
w sobole 1.1 hni w KoIIogjum W ykładów Nauk'o 
wydi (K iczy l na zajmujący temat: * Pierwiastki 
biblijne V  bleialurze polskiej".

Zcjmująca ta prelekcja cenionego Iryityka fiKŻą- 
ptue za]>e\vne liczne rzesze naszej inteligencji.

  o ------
_  KRAKOWSKI TEATR iWDOIWSKI. DzJ* 

v  niedzielę o godz. 3 30 pop. do cenach zniżonych 
„Kiedy, szatan się śmieje1' głośna sztuka S. Bie* 
loji, zaś o 8;30 wiecz. po rau 9-ty siłkcesowy ^*pie 
wak Jazzbandn" z Idą Kamińska w roli tytułowej 
Bilety od 10-tej rano do nabycia przez cały dzień 
przy kasie lealru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­
południu po raz 30-ty, a pierwszy raz na przed­
stawieniu popołudniowem „Szwejk" z p. Leliwą, 
grającym po raz pierwszy rolę tytułową i z L 
Wyrwiczem w roli dra Grunsteina. V ’ ieczorem 
sensacyjna sztuka Edgara W allace „Człowiek, 
klóry zmienił nazwisko", na której wczoraj teatr 
liył szczelnie wypełniony. Jutro powtórzenie tej- 
ż.e szlaki. W przygotowaniu, niegrana dotąc ni­
gdzie komedja B. Winawera „Kiepski szeląg".
. — TEATR „PANTERA** PRZE UL RAJSKIEJ 
12. Wczorajsza prcmjcra operetki pt. „Tancerka 
z Chicago" II. Ilirsdia odniosła pełny sukces ar­
tystyczny, to też nic dziwnego, że wypełniona sa­
la rozbrzmiewała bezust cnnym śmiecłiem • Dzisiaj 
w  niedzielę dwa przedstawienia o godz. 4Y5 Dopo- 
łudniu i 8‘15 wieczór. Pozostałe bilety do nabycia 
w kasie teatralnej od godz. 10-ej rano.

— ALTRED liOFMN, światowej sławy planista 
wystąpi w środę 12 btn w sali Bolouskiego. W 
programie Bach, Beethove<n, Couiperin, Mozaim P,e- 
ger, Debussy, Chopin i Schumann. Bilely do naby­
cia w kasie przy sali.

— O FILOZOFJI KASPROWICZA. Dr Ciecha­
nowski wygłosi w Kollegijum Wykładów Nauko­
wych (Rynek gł. 39) w poniedziałek 10 hm. o  g. 
7 wiecz. odczyt pt. „O filozofji Kasprowicza". Re­
cytuje p. Roland Bujański.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela: 330 pop. „Kiedy szatan się śmieje" 

(ceny zniżone); 8‘30 wiecz. „ŚipewaK Jazzbandp".
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Niedziela: pop. „Szwejk" (ceny zniżone); wiecz 
„Człowiek, który zmienił nazwisko"

Poniedziałek: ..Człowiek. którv zmienił nazwi­
sko".

TEATR REWJI „PANTERA" (RAJSKA 12)
Niedziela: „Tancerka z Chicago" (2 jrzedstf- 

wienia).

Jeszcze jeden proces 
Jakubowskiego

Z Bedlna donoszą: Zarządzone przez Sąd Rzesey 
w  Lipsikn ponowne przeprowadzenie procesu w  sp*a 
wie JakubowisikaeBO i Nogeusa rozpocznie się 24 mai 
ca przeu Sąiawr przysięgłych w Nouatieite leca 
ikródko potem Sąd przeniesie się ao Schoniberga poć- 
Ratzentu/rgieiĄ ponieważ większa część świadków, 
kttórych pozwano w  liczbie około 70 mieszka w  sam 
tej okołicy. Tym sposobem wiadz: sądowa w sprs 
wie pragnie o&zozugfcić kioszitów i procy.

Poprzedni proces Jalcnibowiskie&o koszjowal pań­
stwo medemiburskousibrzeiHósbe przeszło 60000 mL.

skie 136.75—137.52, CzesAe 2006 i pól do 21.08 i 
pół, Węgierskie 123.96— 124.36.

Papiery wartościowe: Renta majowa _D4, R eo 
ła lutowa 1.88, Ziedeniewski 48.601,

G iM C i  * u rychsl a
Zurych, i . 3 PAT. in - r *  20l23 1 pół, Londyn 

25A3 1 póL, Nowy V ort 5.1705 Belgja 720b, Wio* 
cby 27.06, Beriin'iaSiŁ. Wiedeń 72B1. Praga 15.32 
Warszawa 58.05, Ba£wpG.zt 9037 i  pU , Buzarcazt 
307, Helsiogfors 1&0L ‘
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Ruch i organizacja
Z  o k az ji d z is ie jszych  Z jazdów  O k rę go w y ch  O rga n iza c ji S joń sk ie j

Z okaząt Zjazdów okręgowych Org. Sjoó 
sliiiei Zachodniej Małopolski i Śląska, zwo­
łanych na dzisiaj do Tarnowa, Bielska, 
Oświęcimia i Nowego Targu, prezes Egze 

, wutywż Dr. I. Scii warz bart, ogłasza w tar 
nowsfcim „Tygodniku Żydowskim** nastę 
pujący artyknrt:

Zjazdy okręgowe pomyślane są jako uznpek 
niettie styczniowej Konferencji krajowej. Uro­
czysty charakter tego Zjazdu, obecność na n'm 
prezydenta Egzekutywy * Nachuma Sokołowa, 
który z natury rzeczy skoncentrował uwagę 
Zjazdu około jego dwóch referatów, zepchnęły 
szara, ale ogromnie ważna dyskusję nad aktual 
Stępi zagadnieniami naszej dzielnicy na drugi 
plgn. Zjazdy okręgowe mają brak ten wyrów 
nać i dać możność wypow edzenia si? reprezen 
fantom wszystkich stu i kilk dziesięciu organi- 
zacyj lokalnych nasze; dzieln cy i powzięcia u* 
chwał praktycznych i konkretnych.

To pierwszy cel tych Zjazdów.
A  dnugi?

; Egzekutywa pragnie zacieśnić kontakt mię­
dzy sobą a poszczególnemi ogniwami organiza 
icji, zmniejszyć niejako odległość geograficzną 
5 wprowadzić stosunek wzajemnego- zaufania, 
opartego na wspólności' pracy sjonistycznej. 
Wychodzimy z założenia, że miarą siły organi­
zacyjnej jest poczucie odpowiedzialności. Jeśl 
tą odpowiedzialność dźwiga tylko Egzekutywa, 
,a komitety lokalne staja się mmej lub więcej 
biernymi wykonawcami woli Egzekutywy, or­
ganizacja staje się podobną do ciała, w którem 
Syje aktywme pracujący mózg, ale którego re- 
'szta czlouków jest obumarła. Wówczas orga- 
jnizacia jest chora. Każdy członek organizacji, 
każda miejscowość, choćby najmniejsza, spełnia 
równą funkcję. Całość jest sprawną, ieśli każ­
da część jego jest przejęta poczuciem odpowie­
dzialności i troski. Każdy komitet lokalny mus: 
mieć ambicję postawienia swej organizacji na 
najwyższej stopie. Wtedy suma sił daje rados­
ny obraz i jest gwarancją, że organ zacja spro­
sta swym zadaniom. Biada organizacji, która 
staje na miejscu. Biada organizacji, która me- 
chanizuie się i. gubi w biurokratycznym jedynie 
załatwianiu „bieżących kawałków*1. Organiza­
cja musi ciągle przeć naprzód, znać swoje wa­
dy, usuwać je. rozszerzać krąg swego wpływu,

dbać o dobór sił kierowniczych, o przyrost naj­
lepszych elementów młodzieży. Biada organiza 
cji, która po-wiada sobie: „jestem siłą, mogę od­
począć!". Wówczas organizacja staje się celem 
suinyin dla siebie, a organizacja jest i powinna 
być tylko środkiem ruchu ideowego.

Ta stara prawda musi przeniknąć do każdej 
komórki naszej organizacji. Organizacja, która 
świadomie nic służy ruchowi, życiu, jego rosną* 
cym, zmieniającym się zadaniom narodowym. 
Jest jak fabryka w zastoju. Fabryka jest, aie 
produkcji niema. Naszej organizacji zarzutu te­
go postawić nie można, ale mimo to potrzebna 
Jest je; większa dynamika. n*> dotąd.

Kiedy jednak ta świadomość dynamiczna mo 
że ogarnąć organizację? Tylko wtedy, jeśli każ 
da część organizacji, od Egzekutywy londyń­
skiej, aż po najmniejszy komitet lokalny odczu­
wa cele i zadania ruchu, jeśli myśli nad jego 
trudnościami, jeśli ma wolę zwalczania ich i si­
łę obrócenia uczuć, myśli i woli zbiorowej w 
czyn organizacyjny.

Dlatego też Egzekutywa zarządziła, aby na 
wszystkich Zjazdach okręgowych wygłoszony 
został przedewszysfkiem referat nad obecna sy 
tuacja ruchu sjonistycznego. a dopiero w dru­
gim rzędzie referat n„.d stanem organizacj* świa 
towei. naszego okręgu i każdej jego miejsco­
wości. Delegaci wszystkich miejscowości otrzy 
mali polecenie przygotowania sumiennego spra 
wozdnnia o stance ich organizacji. W  wielu 
miejscowościach stan ten wymaga naprawy 
gruntownej. Zadaniem kierownictwa Zjazdów 
okręgowych będ Je nie spuszczać ani na chwilę 
z oka tej zasadniczej myśli Zjazdu i znaleźć 
pod dyktatem środki naprawy, tam, gdzie ona 
jest potrzebną.

Ziazdy mogą się stać fiaskiem, jeśli będa za­
pełnione gadaniną nieokiełzaną wspólna myślą. 
Mogą się jednak stać źródłem ożywienia ruchu 
i zadośćuczynienia, ieśli podporządkują sie Je­
dnemu celowi tj. ożywieniu ruchu.

Referenci będą mówić o konkretnych zada­
nia. a reprezentanci Egzekutywy podadzą kon­
kretne wnioski:.

Mnietn żądaniem, molem g«rąc.em pragnie­
niem jest w tei chwili, by przed Zjazdem nat­
chnąć delegatów w poważnych czasach tą cen-

<Sz. Państwu Prof. Zofji i juljuszowi 
W  olfsohnom, przesyłają z powodu przed­

wczesnego zgonu Ich Matki i Teściowej

bł. p.

Z P0SNER0W

F. PERLI PŁOCKIEJ
WE WIEDNIU

wyrazy najszczerszego współczucia.

100»x
N. A. GUTTMANOWłE

Dąbrowa Górnicza

tralną myślą, tern głębokiem poczuciem odpo­
wiedzialności. bo tylko z nic!, wytryśnie, Jak 
rzeka z źródła, praca oddana, szczera, ofiariłŁ, 
pełna impulów imcitywy i ducha aktywnośoi.

Tego ducha nam w tej chwili szczególnie po 
trzeba.

Niech tak w Londynie, Jak i w Jerozolimie 
odczuia i na faktach i czynach naszych wMza, 
że w nasze? dzielnicy żyje, a nietylko jest, or­
ganizacja, która w skromnem zakresie swego 
działania daje optfłmum i maksimum tego, co 
dać może organizacja — ruchowi i odbudowie 
Palestyny.

Niech żydostwo naszej dzielnicy pc czynach 
naszych » wytrwałe} pracy pozna, %e ma w r* 
chu naszym szczerego orędownika, który swł 
pracę obywatelski w kraju chce połączyć z pn. 
cą narodu. Bez ruchu sjonistycznego naród ży­
dowski byłby dziś bardzo ubogi politycznie, kil 
turalnie i społecznie. Przy jego pomofcy Stał SM 
naród pokaźną siłą, a stać się może i pOWiaJdl 
siła o wiele większą.

O tern pamiętajcie Delegaci z wszysfcicti 
miejscowości bez wyją tiku!

Zfazdy Okręgowe Org. SjoAskfef
Dziś w niedziele 9 bm. odbędą się 4 Ziazdy 

Okręgowe Organizacji Słońskiej: w ftcłskn, 
Tarnowie. Oświęcimiu'! Nowym Targu.

Porządek dzienny Z\azda w Bielsku, l) Ofcec 
na sytuacja w sjontźmie, ref. prezes Egzekiity

diuk L>ra Sa. Jśeidena, Krakón

EDWIN ERYK DWINOER

MMI ii Dliii uuara
p a m i ę t n i k  z  s y b i r u

Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
37 (Ciąg dalszy.).

Dziś rano umaił pierwszy z lekarzy, ten młody 
Niemiec z porąbaną twarzą. Wczoraj podczas ba­
dania chorego, padł na ziemię i nie odzyskał wię­
cej przytomności. Dr. Borkhom szaleje, — Czy­
śmy w domu obłąkanych? — ryczy. — Czyśmy w 
piekle? — W ostatnich tygodniach postarzał się 
o 19 lat.

Przed barakami gromadzą się stosy trupów. 
Nie przydzielają nam nawet szopy, dokądbyśmy 
n,oSli je  wynieść, a ziemia jest zanadto przemar­
znięta, aby ich zakopać. Niema zresztą nikogo, 
k toby się mógł podjąć tej ciężkiej pracy. Zwłoki 
wyrzuca się poprostu z baraków na stosy kału, 
a tłuste szczury tuczą się na icb brzuchach.

Blank nie chce więcej dia załatwienia potrzeuy 
Wjchodzić na pole i błaga nas, byśmy go nie w y­
pędzali. Wyszukał sobie gdzieś starą blaszaną 
puszkę. _  Wybaczcie mi — mówi jak dziecko, — 
ale nie mogę wyjść przed drzwi. Umieram ze zgro­
zy, tyle tam trupów... I wszystkie patrzą na mnie...

W  naszym baraku było dotąd czterdziestu zrnar- 
,łych. Aie zdołaliśmy jeszcze wszystkich wynieść. 
Pod jest nadal silny i dafay W  całym obozie u- 
tniera obecnie z koncern stycznia stu Łudzi na 
dziea.

Pamiętam z dzieciństwa karuzelę na jarmarku, 
od które] nie sposób mnie było oderwać. Nie po­
ciągało mnie wcale jej pstre kołowanie, tylko je­
den z obrazów, któ.-ych sześć albo osiem zdobiło 
górę wirując 3j  karuzeli Na tyra obrazie przed­

stawiony był krajobraz syberyjski, zasypany śnie­
giem, przez który uzwojeni w nahajki kozacy gna­
li tłum deportowanych mężczyzn i kobiet. Czemu 
właśnie ten obraz przykuwał moją u\yagę? Bar­
dziej od innych, przedstawiających podobne sce­
ny, które jednakże wszystkie uleciały mi z pa­
mięci?

Czy może istnieją przeczucia?.. Ależ w  takim ra­
zie wszystko było dawno przewidziane... W takim 
razie moje przeżycie obe«ie było mi od dziecka 
przeznaczone? I w takim razie dzisiaj jest już pe­
wne, czy wrócę do domu, czy też tu zginę! Ta myśl 
ma uspokoić człowieka, czy leż powodować sza­
leństwo? !

W coraj zmarło w naszym jednym baraku tylu 
ludzi, ilu przed 14 dniami we wszystkich razem. 
Staczamy się coraz szybciej wdół Nie otwieramy 
już nawel drzwi, aby wyrzucić martwych. Raz jiuż 
musiał Pod objąć ko nendę i kazać uprzątnąć tru­
py przynajmniej z przed drzwi Z powodu stosu 
walających się zwłok nie można było wyjść, ani 
wejść do barakii.

Gdy wrócił z tej roboty twarz jego była zmie­
niona nie do poznanie Chorąży — rzekł jakimś 
dziwnym, obcym głosem — byłem chętnym żołnie­
rzem i nie kryłem sie ze innymi, kiedy kraj nas 
wołał Ale szedłem w tej wierze, żem jest żołnie­
rzem, że będę traktowany jak żołnierz — nie jak 
galernik. To tutaj jest... to jest. I jeśli mnie raz 
jeszcze wezwą pod broń, nie postarawszy się 
Wprzód o to, aby coś takiego się nie powtórzyło...

— Wytrwania, Pod! — szepczę cicho. — Jeste­
śmy tu przecie, jakby na drugim froncie. To inny 
rodzaj walki, może cięższy i bardziej wyczerpu­
jący, ale...

fcacłmął się. — Tak —  krzyczy _  ale...
— Cicho, uspokój się. Pod! — proszę — Bądź 

sprawiedliwy Sądzisz, te jeńcy rosyjscy u nas 
takie tek straszne mają tycie?

— Rosjanie nie są winni naszym mękom — p rte  
rywa mi gwałtownie. Głos jego jest taąpy, tiguuy 
nienawiścią. W głowie mu się zmąciło! myślę alei
spOKojnie.

— A. kto?
— Wojna — wybucha. —  Wojna! —  powtsrta t

histerycznym, nieopanowanym krzykiem. — !•>#* 
na...

Nazajutrz rano budzi mnie ktoś. Przede mną 
stoi niemiecki młody medyk Wygimłał okropnie, 
oczy jego płoną w czarnych jamach. — W ^an 
pan! — mówi. — Musimy raz jeszcze udać się do 
komendanta. _  Tej nocy zmarło dwóch smatrjjae- 
kidh lekarzy...

Idę obok niego przez ciemny barak. Niekiedy 
musimy przełazić przez skulone ciała, Leżące na 
podłodze. To chorzy, którzy w gAączkow eir de­
lirium pospadali z górnych tapczanów na ziemię.

— Jak pan tu może wytrzymać? — pyta mnie 
medyk przerażony. —  My mamy przynajmniej o- 
sobny pokój, przynajmniej parę godzin w  nocy je ­
steśmy sami — nie słyszymy krzyków, nie Widzi­
my konających. Wy tu jednakże...

— Nie widzimy i nie słyszymy juń nic. Stępieli­
śmy zupełnie.

— W istocie innego wytłumaczenia niema. Mi­
mo to...

— Jak się ma lekarz sztabowy? — pytam pręd­
ko?

— Jak dotąd, dobrze... Ałe kio wie, jak d9ugo... 
Do tego dołącza się i to, że się wewnętrznie za­
gryza. Tyfus plamisty, twierdzi, dałby się uni­
knąć, jego wybuch nie był koniecznością. Światło, 
odżywienie, czystość uniemożliwiają jego rozsze­
rzanie się. Tak, to jest najokropniejsze! Ze to 
być nie musiało! Że to tylko niedbałość, obojęt­
ność, lenistwo Boję się dzisiejszej rozmowy z 
komendantem Doktór nie jest już panem slobtet

(U%g dalszy nastąpi.},
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wy Dr. I. Schwarzbart, 2) Potrzeby organizacyj 
w okręgu, 3) Ideołogja i organizacje młodzieży 
sjońokiej, ref. Dr. Schwarzbart, 4) Sprawozda" 
tta delegatów z pracy w poszczególnych miej­
scowościach. 5) Dyskusja.

Porządek dzienny Zjazdu u* Tarnowie: Obec 
Ba sytuacja w sjoniźmie, ref. Dr. Sz. Feldblum,
2) Potrzeby organizacyj w okręgu —  tow. Joa­
chim Neiger, 3) Ideologia i organizacje nPodzie 
ży sjotiskiej — Mgr. Leon Salpeter, 4) Sprawo­
zdań e delegatów z pracy w poszczególnych miej­
scowościach, 5) Dyskusja ncd referatami.

Porządek dzienny Zjazdu w Oświęcimiu: 1) 
Obecna sytuacja w sjomiUmie —  ref. członek E- 
gzekutywy Dr. Markus Spiegel, 2) Potrzeby or 
gamzacyj w okręgu —  ref. Dr. Goldberg, 3) 
Ideologia i organizacje młodzieży — tow. Ferd. 
:Wulkan, 4) Sprawozdanie delegatów z pracy 
w poszczegomycn miejscowościach, 5) Dysku­
sja.

Porządek idzienny Zjazdu w Nowym Targu:
1) Obecna sytuacja w sjoniźmie. ref. Dr. S. Pil- 
zer, członek Rady Centralnej, 2) Potrzeby o r  
ganfeacyj w okręgu, ref. Dr. S. Stamler, 3) Ide­
ologia i orgarfzacle młodzieży sjońskiej, ref. 
Dr. Stóller, 4) Sprawozdanie delegatów z pracy 
w poszczególnych miejscowościach, 5) Dysku­
sja nad referatami.

• * 0 ■
Konferencja okręgowa w Tarnowie rozpoczy 

na sfę o goJz, lli-teij przedpsł. w sali Stów. Kup 
eflw (hotel City, ul. Wałowa). Wstęp tylko dla 
'delegatów i gości za okazaniem imiennego za­
proszenia. Legitymacje dla delegatów zamiej­
scowych i zaproszenia dla gości wydaje s'e 
przy wejściu.____________________________

Program stacyj radiofonicznych
Medziela, 9 marca

Kraków (312.8) 11*58 Sygnał, hejnał, kom. mete- 
onbL 12*30—14 Koncert filii, warsz. (Berlioz, De- 
fcuwsy, Saens). 14 Aud. robi. 14*20, 14‘50 i 15‘20—16 
Waz. 16—1715 Koncert z Katowic (Naet, Grieg). 
235 -K rw aw e zajście z w id m e m fe lje t . C. Bzow­
skiej. 117*40—19 Koncert z W arszawy (Rossini, 
Heycrtbeer, Bizet). 19 Rozmai? 19*15 ,,Wieś i mia­
sto v  poezji** — J A  Gałuszka. 19*58 Sygnał, 
begoaŁ 20 Recyt. noweli ..Przyjacielskie przysłu- 
g ł‘‘ WŁ Perzynskiego. 20*15 Koncert z W arsza­
w y (Maliszew ski, Paganini, Mozart, Puccini —  
a je ,  muz pieśni). 2T46 Słuchowisko pogodne 
>  Poznania (, Karnawał na Obwaliszewic *). 22*15 
HMT. 28 Mu z. tan. 24 Hejnał.

W arszawa (j IŁ1.7) i Łódź (233.8j 1210, 17*40, 
2915 i 23 Koncerty.

Lwów (336) p. Kraków.
Katowice 1087) 12*10 Koncert (p. Kraków) 15 

„Nowiny**. 16—17*15 Koncert (ip. Kraków). 17*15 
„Szachy*' 17*40—19 Koncert (p. Kraków). 19 Roz- 
Btait. 19*20 Muz. 19*30 „Bery i Bojki**. 20 Kwadrans 
Kter. (p. Kraków*). 20*15 Koncert z Poznania (No­
skowski. muz pieśn-i lud.) 21*45 Słuchowisko (p. 
Łraków ). 224.5 PIAJ*. 23 Muz. tan.

Wiedeń (5163) 11, 15 Muz. 18 Opera.
Budapeszt (550) 12, 16*15, 17*50 i 20*30 Muz.

SRZEOHŁBCIE STACJI KRAKOWSKIEJ 
I „O ZIE * KRAKÓW 4.“

W  turnieju miedzystacyjinym, z kolei w  dlniu 16 
marca, stacja krakowska przemówi na wszystkich 
lalach Polski, wypełniając całodzienny progrom 
audycji.

„Dzień Krako*^a“ prawic zbiega się z trzecią 
rocznicą pracy radjostacji krakowskiej, która 
z dniem 1 marca 1927 r. rozpoczęła normalną dzia 
łalność, nadając, w  miarę środków finansowych 
dość wszechstronnie rozwinięty program audycyj 
mówionych i muzycznych.

Nie od rzeczy będzie przeto streścić tu w kilku 
cyfrach wyniki pracy krakowskiej w  ubiegiem 
trzechleciu.

W pierwszym roku swego istnienia stacja kra­
kowska nadała odczytów własnych 781, w  drugim 
reku 1.062, w trzecim roku 974 — a wśród pre­
legentów było około 120 profesorów i asystentów 
*zkół akademickich.

Koncertów własnych nadano z Krakowa w pier­
wszym roku 69, w  drugim roku 104, w trzecim 
reku 99 (prócz transmitowanych z kawiarń 54).

Audycyj dla młodzieży rtadano w  pierwszym 
roku 70, w drugim roku 78, w  trzecim 68 — a 
audycje te transmitowane były stale przez prawie 
wszystkie stacje poiskie.

Słuchowisk o charakterze przeważnie pogodnym 
oraz audycyj literackich nadano w pierwszym ro­
ku 1% w drugt.n 43, w trzecim 62.

Historyczna audiencja Her zla u kardynała
Merry del Val

W  związki' ze zgonem b. watykańskiego Sekretarza Stanu
W  państwie kośeielncm „Cita del VatOc«no“ 

zmarł w tych dniach, wskutek aiaku ślepe; ki­
szki, kardynał Merry del Val.

W  historii wielkej akii dyplomatycznej, ja­
ką rozpoczął dla pozyskania rządów i społe­
czeństw twórca sjomizmu Teodor Herzl, au­
diencja jego u kard. Merry del Val‘a posiadać 
będzie historyczną doniosłość. Sam fakt przy­
jęcia autora „Judenstaatu** przez watykańskie­
go sekretarza stanu musiał już na ruch sjoński 
zwrócić uwagę Europy i świata całego.

Już sama postać kard. Merry de* Val‘a, blis­
kiego powiernika papieża Leona XIII, niemało 
się ku temu przyczynia. Prestiż Merry del 
Val‘a w świece politycznym był wówczas o- 
gromny. Spowinowacony z kilkoma dworami 
panującymi, syn ambasadora hiszpańskiego w 
Londynie, Merry del Val już w młodym wieku 
os’ągnął najwyższe szczeble hierarchji kościel­
nej. Po śmierci Leona XIII zostaje wybrany se­
kretarzem kolegjum kardynałów i conclave. W  
kUka tygodni po swoim wyborze na tron stoli­
cy apostolskiej mianuje Pius X Merry del Val‘a 
kardynałem sekretarzem — czyli faktycznym 
kierownikiem całej polityki światowej kościoła.

Me^ry del Val liczy wtedy zaledwie 38 lat. 
Okres był wówczas wyjątkowo trudny dla rzą­
dów Watykanu Franora zerwała stosunki dyplo 
matyczne ze Stolicą apostolską, we Włoszech 
a nawet w Hiszpanii szerzył się antykleryka- 
Iizm, a w całej Europie prądy modernistyczne 
podważały zasady teologji katolickiej^

Dokoła osoby młodego kardynała, sekreta­
rza stanu skupia się ogólna uwaga. Każde jego 
posunięcite budziło zainteresowanie. Audiencja 
udzielona Teodorowi Herzkwi przez kard Me­
rry del Val‘a, z natury rzeczy nie mogła po­
zostać bez większego wrażenia w opiaii publi­
cznej.

Tfeodor Hejjzl nie był już wówczas tylko ko­
respondentem zagranicznym „Neue Freie Pre- 
sse“, lecz wyrósł już do wysokości wodza na­
rodu, wyraziciela tęsknot i wiekowych aspira­
cji Izraela. Okoliczność ta nie była oocą wia- 
di mości i świadomości Merry del Val‘a. Uwa­
żał on jednał możliwości realizacji sjonlizmu 
za daleką utopję, a Herzla za marzyciela, jakach 
jest wiele w narodzie rozproszonym.

Dla nas audiencja udzielona Herzlowi, który 
już był u schyłku swego żywota, przez potom­
ka Torquemady, miała swe historyczne — a 
gdy spojrzymy na to z dalszej perspektywy —  
i swe symboliczne znaczenie. Fakt jej uzyska* 
nia — tuż po swej audiencji u króla Wiktora

Emanuela,  dow odz i  też wielkiego ,„ktu i roteur 
mu po l i tycznego wodza sjontemu.

Walka mietizy Watykanem była wtedy L 
w 19o4 r. w całej swe.i pełni. Niejeden z mar 
żów stanu, a nawet z panujących, gdy zlożyt 
w zi ię w Kwirynale, miał >uz Szanse przefcfo 
czenk progów pałacu watykańskiego. Niełatwe 
zaaartie miał poseł angielski w Rzymie do roz­
wiązania, gdy po wizycie urzędowej króla Ed­
warda VII. w Kw irynule przygotować miał te-« 
ren do audijenoji swego monarchy u papieża. 
Pi us a X.

W  oblicau tego jedynego choćby przykłada 
wyobrazić sobie można, jak wiele talentu dypło 
ma*ycznego i osobistego' uroku posiada* Herzl I 
jak szczęśliwie wywiązał stę z tak truduiogo za­
dania.

Po śmierci Piusa X. w sierpniu 1914 r. Merry 
de Fal ustąpił ze swego wysokiego stanowiska..

Pnzed trzema laty, dzięki wysokim polecę' 
nom, miałem możność uzyskania rozmowy z 
kardynałem Merry de Valem. Stosownie do żyj 
czenia jego miałem w prasie ogłosić tylko ogót 
oe swe wrażenia.

Gdy w Końcu mej rozmowy prosiłem Jego E- 
minenaję do wypowiedzenia swej opinji cc do 
układu pobtyczny ;h stosunków w Palestynie, 
rzekł do mnie następujące słowa:

— Cóż powiedzieć mogę? Wszystko to jesz­
cze tak pełne rozmaitych możliwości, tak świe­
że. Są to problematy aktualne, palące, a przei 
to tak delikatne...

O audiencji Herzia wspominał jak o fakcie, 
który słabo m>u się wynurza z pamięci przeszło­
ści. Przeszło ćwierć wieku minęło od owej hir 
storycznei audijencji. Sjoniizm przeszedł do po­
zytywnej pracy budowy i realizacji siedziby na 
rodowej w Palestynie.

Gdy przed 25 laty kardynał Merry del Val 
miał przed sobą marzyciela, mówiącego o tern 
co ma się spełnić, jego następca kardynał Ge 
sparri, przyjmując prezydenta Sokołowa, miał 
już przed robą przedstawc iela narodu żydow­
skiego, budującego osiedla i miasta w kraju oj­
czystym. Problematy nasze stały się naprawdę 
„aktualnemi i paiącemi“. To też stosunek do 
mieli mie jest obecnie ten sam. co owej wiosny 
1904 r„ gdy w swym gabinecie, ozdobionym 
freskami. Merry de! Val przyjmował wodza sje 
nizina, niby księcia bez korony.

Od ramruLyziiTU przeszedł bowiem sjonćzm 
polityczny do nrncy pozytywnej, a od marzeń 
o Ziemi Izraela do wysiłków. potem i ktrwą 
znoszony cli. nad budową żydowskiej siedziby 
narodowej. Ed. Kieinlerer.

-ojo-

„Felestśn1" ^ostrzega"!
Jerozolima. (ŻAT). Organ egzekulywy arab­

skiej „Felestin'* ponownie-wystąpił w  łych dniach 
z ostrzeżeniem pod adresem Żydów, zamierzają­
cych powrócić do Hebronu „Niech Żydzi nic*wa­
żą się na len krok, pisze „Felestiń*. żaden z mie­
szkańców tego miasta nie nawiąże stosunków 
z tymi, tkórzy przelali krew arabską (?) w  He- 
bronife**.

Wykopaliska w Glazel —  
autentyczne 1

Berlin. (ŻAT). W brew licznym głosom uczonych 
stwierdzających, że tablica wykryta w  Glozel 
(Francja) nie jest zabytkiem archeologicznym, 
lecz falsyfikatem, prof. Voelter z Amsterdamu w 
świeżo wydanej książce dowodzi autentyczności 
wykopalisk w Glozelu.

Napisy na tablicy zdaniem prof. Yoedtera ze- 
sławione zostały ze staro- semickich w  większości 
hebrajskich znaków z lat 1500 przed narodzeniem 
Chrystusa. Są tam jednak również zniekształcenia 
i zanieczyszczenia przez nowo- semickie znaki 
(arabskie ,moabickie). Prot. Vocłter dochodzi do 
wniosku, że osoby, które wyryły napis, należały 
do kolonji semickiej, założonej przez Fenicjan 
z niewolników pochodzących z Sinai, będących 
górnikami, których sprowadzono do budowania 
Marsylji przy ujściu Rodanu. W  roku 200 przed 
N. Ch. po zburzeniu Tym koloniści oozyskali nie­

podległość i osiedli w  Vichv. gdzie miejscowi 
książęta przyjęli ich jako wprawnych wytw ór­
ców  narzędzi.

Treść tablicy, która została odczytana, zawie­
ra opis historji owej kolonji, podając pozatem 
również historje z okresu poprzedniego. Dlatego 
leż prof. Voelłer uważa tablice za ćwiczenie z hi- 
sturji inteligentnych dzieci semickich, pochodzące 
z rat 700 przed N Ch.

Uwadze emigrantów do Afryki 
południowej

Paryż. (ŻAT). W związku z ustawą uchwaloną 
w ty cii dniach przez parlament południowo- afry­
kański o ustaleniu kwol iimgracyjinych dila kra­
jów  Europy Wschodniej — dyrekcja „Hicem“ 
(łlias, Ica, Emigdirekt) zwraca uwagę osób, ma­
jących zamiar emigrować do Af-yki Poludn.. z kra 
jów objętych kwotą |n} in z Polski), by jaknaj- 
szybciej ruszyły w drogę, gdyż ustawa o kwo­
tach wchodzi w  życic juiż 1 maja br. Natomiast 
r.ie powinny udawać się w  drogę osoby, które nie 
bedą mogły przybyć do Afryki Południowej przed 
30 kwietnia br., który jest ostatnim dniem nieo­
graniczonej imigracji. W szyscy spóźnieni imigran 
ci, którzy przybędą do portów południowo-afry- 
kańskich po 30 kwietnia nie zowtana wpuszczeni 
do kraju i zmuszeni będą pow rócić do rwreł kra 
jów  ródzinnyod.
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M w . Lir. SCnpENWETTER (Kraków)

Z  <kfem 1 kwietnia 1930 r. wchodzą w życie 
nowe przepisy dotyczące podatku wojskowego, 
objęte rozporządzeniem Rady Ministrów z 20 
stycznia 1930 r. Nr. 9, Dz. U. z 17 lutego 1930 
r„ iGIfre to rozporządzenie uchyliło dotychczas 
obowiązujące przepisy z r. 1926.

/. PODMIOT PODATKU 
Podatek wojskowy opłacają:
D  przeniesieni do rezerwy po 5 miesięcznej 

stożbie wojskowej jako jedyni żywiciele rodzin 
oraz Właściciele odziedziczonych gospodarstw 
rolnych,

2) uznani) Drzy ooborze za zdolnych do służ* 
bty wojskowej w pospolitem ruszeniu z bronią 
fcb bez broni (kat. „C“ i

3) uznani przy poborze za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej (kat. ,,E“),

4) uznani w czasie odbywania czynnej służby 
wojskowej, tak na zasadzie orzeczenia wojsko* 
wo-tekarsatfcj komisji szpitalnej jak i w drodze 
rewizji przez wouskowo-lekarskie komisje re­
wizyjne za zdolnych do służby wojsk, tylko w 
pospblttem ruszeniu (kat. „C‘‘ i ,,D“) lub za 
zupełnie niezdolnych do służby wojsk. (kat. ,,E‘) 
jeżeli obniżenie ich zdolności fizycznej nie po­
zostaje w zwązku przyczynowym ze służbą 
wojskową i o ile ci przeszli przez komisje re* 
wizyjną nie przesłużyli czynnie więcej jak 5 
młesięcy kalendarz owy chi

U. ZWOLNIENIE OD PODATKU 
Z pośród OSób wyż wymienionych zwolnie­

ni są od obowiązku płacenia podatku:
A) w zupełności:

a) utrzymywani kosztem samorządu gminne­
go lub dobroczynności publicznej,

b) uznani za zupełnie niezdolnych do służby 
wojskowej (kat. ,,E“) i niezdolni zarazem ani 
do pracy fizycznej ani umysłowej, jeeli nie o- 
siągają dochodu podlegającego państwowemu 
podatkowi dochodowemu, tj. od 1.500 złotych 
rocznie,

6) osoby, które w czasie mobilizacji wstąpi­
ły ochotniczo do wojska lub marynarki wojen­
nej, jeżeli następnie zostaną uznani za zdol­
nych tylko do służby w pospolitem ruszenm 
(kat. X “ i ,,D“) lub też za zupełnie niezdol­
nych (kat. ,,E“), a ' bez względu na czas prze­
służony czynnie w wojsku.
B) częściowo i to w poszczególnym roku po- 

datkowym:
a) ci z pośród uznanych przy poborze za zdol 

nych do służby wojskowej i przeniesionych po 
odbyciu 5 miesięcznej służby wojsk, do rezer­
wy, którzy w danym roku podatkowym odby­
wali ćwiczenia wojskowe, lub służbę wojsk..

b) cl 2 pośród osób wymienionych pod L„ 
którzy przed poborem ukończyli conajmniei 1 
stopień przysposobień a wojskowego i pó pobo­

rze w danym roku podatkowym conajmniei
przez 6 miesięcy brali nadal czynny udział w 
Pracy przysposobienia wojskowego, oraz

c) ci, którzy jako pracownicy bezrobotni są 
Zarejestrowani w państwowych urzędach pośre 
dnictwa pracy i którzy w tym okresie pozosta- 
Vali bez pracy conajn.niej przez 2 miesiące, a 
pozatem nie osiągają! dochodu, podlegającego 
Państwowemu podatkowi dochodowemu.

Wkońcu powołani do służby wojsk, lub po­
mocniczej na wypadek wojny lub gdy interes 
Państwa tęgo wymaga.

UL PO STAĆ PODATKU 
Podatek wojsKOwy pobiera się w dwojakiej 

Postaci!
1) Jako podatek zasadniczy,
2) jako dodatek do państwowego podatku do 

chodowego.
PODATEK ZASADNICZY 

Płacony przez tych. którzy nie osiągaJa docho­
dów podlegających państwowemu podatkowi 
.dochodowemu, wynosi według stałych stawek:

a) hwóte 70 zł. dla osób przeniesionych do 
rezerwy po 5 mięs ęcmej służbie wojskowej o- 
raz osób uznanych za zupełnie do służby wojsk- 
niezdolnych (kat. ,E“),

M kwota 75 Mł. dia osób usnanych za zdol-

rólfti PM
nych do służby wojsk, w pospolitem ruszeniu
bez broni (kat. ,,D“), 

e) kwotę 20 zł. dla osób uznanych za zdol­
nych do służby wojsk, w pospolitem ruszeniu z 
bronią (kat. ,,C“), bez względu na to, kiedy wy
mienieni pod a—c kategorję tę otrzymali.
PODATEK WOJSKOWY W  POSTACI DO­
DATKU DO PAŃSTW. PODATKU DOCHOD. 
opłacaja ci wszyscy, którzy ze względu na wy­
sokość osiąganych dochodów podpadają pod o- 
bowiązek państwowego podatku dochodowego. 
Wysokość zaś tego podatku wojskowego zale­
ży od tego, czy dana osoca płaci podatek do­
chodowy w postaci1 podatku od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę czy też od innych źródeł dochodów.

W  szczególności podatek ów wynosi:
1) od 0.2% do 2% całorocznego wynagrodze­

nia licząc ponad 2.500 zł. w zwyż przy docho­
dach z uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemna pracę,

2) 10% do 20% od stawki przypadającej od 
dochodu z innych źródeł, a to:

a) 10% odnośnie od uznanych za zupełnie nie 
zdolnych kat. „E“ lub orzenies;onych do 
rezerwy po 5-rniesięcznej służbie.

b) 15% odnośnie do uznanych za zdolnych do 
służby w pospolitem ruszerru bez broni 
(kat. ,,D“),

c) 20% odnośnie do uznanych za zdolnych 
do służby wojskowej w pospolitem rusze­
niu z bronią (kat. ,,C“) bez względu na to, 
kiedy wymienieni pod a) do c) kategorję 
tę otrzymali

IV. PŁATNOŚĆ PODATKU 
Podatek wojskowy płatny jest cor ,cznie w 

termmię dni 30-tu po doręczeniu nakazu płat­
niczego i rozpoczyna się z dniem 1 styczni te­
go roku, który następuje po przeniesieniu da­
nej osoby do rezerwy, względnie po wydaniu 
orzeczenia przez komisję poborwą. przez korni"

sję szpitalna lub rewizyjną dla osób pod L mfr
liczonych.

Dla osób, które uchyliły się od obowiązku 
stawienia się do poboru we wlaściwum termi­
nie, obowiązek płacema podatku wojskowego 
powstaje z dniem 1 stycznia tego roku, w któ­
rym uchylający się od poboru ukończył 21 lat.

Obowiązek opłacenia podatku wojskowego 
gaśnie:

a) z powodu śmierci, 'powołania, ochotnicae- 
ogo wstąpienia do wojska lub marynarki,
lub wstąpienia do zakonu i złożenia ślubów
zakonnych,

b) z końcem 40 roku życia, odnośnie do prze­
niesionych do rezerwy, z przyczyn poda­
nych pod Vh,

c) z końcem 50 rotcu życic odnośnie do i r  
nych osób wymienionych pod V2 do 4,

Wkońcu zawiera rozporządzenie to postano, 
wienia dotyczące sposobu wymiaru podatku ( 
tegoż poboru, pi zyczem szczegółowe przepisy 
o władzach powołanych do wymiaru, o o d w  
łaniach, oraz o rozkładaniu na raty i umoraa 
mach, wydane jeszcze zostaną przez odaośs* 
Ministerstwu.

Przekład gospcdi rczy
Zwrot towaru za długi - to tranz- 

akcja handlowa podlegająca 
podatkowi obrotowemu

Orzeczenie N. T. A.
Takie sprawy są dziś na porządku dziennym. 

Mianowicie chodzi tu o wypadki regulowania dłu­
gu w drodze zwrotu fabrykantowi towaru, wzglę­
dnie hurtownikowi, czy rzemieślnikowi Kupiec 
nie posiadający gotówki i innych środków pokry­
cia długu zwraca fabrykantowi sprzedany mu to­
war, licząc rzecz jasna za ten towa>- po cenie fa ­
brycznej, a zatem nie zarabiając na tem nic. Nie 
może być zatem mowy o tem, by taka operacja 
handlowa dawała jakiś dochód, przeciwnie trzy­
manie towaru u siebie na składzie, transport, ko­
szty handlowe itd, wprowadzają kupr-a w  straty.

Tymczasem władze skarbowe uważają, że ta­
kie zwracanie towaru za długi jest zwykłą opera­
cją handlową i opodatkowują tego rodzaju pozy­
cje obrotowe, zwiększając w ten sposób straty 
przedsiębiorstwa. Opodatkowani są przytem i ku­
piec i fabrykant: kupiec płaci podatek, bo uważa 
się, że sprzedał on swój towar, z tą różnicą, że za­
miast weksli, czy gotówki otrzymał w  zapłacie a- 
nulowanie własnego długu, fabrykant zaś płaci, 
bo mu książki handlowe wykazują wyższą sumę 
obrotu.

Niestety N. T. A. przychylił się do Interpreta­
cji władzy skarbowej, uważając, że umorzenie dłu 
gu nie jest niczem innem jak nabyciem towaru 
przez wierzyciela na poczet swej pretensji za u- 
mówioną cenę, a zatem tranzakoją handlową pod­
padającą pod pojęcie sprzedaży w zrozumieniu 
art. 5. p. 7 ustawy.

Zamiast „wo2u Grabskiego"—  
całe magazyny!

Pisma warszawskie donoszą: .,Wydział egzeku­
cyjny magistratu, który ściąga podatki miejskie 
i wiele państwowych, Urządził przed kilku miesią­
cami specjalna magazyny przy ul. Długiej 30 na

przecnowywamie rzeczy zasekweSfcwranyeł* a  tśm 
■wypłacalnych płatników podatkowych. W  tarót- 
kim czasie magazyny te zostały zapełnione i prze­
pełnione do tego stopnia, ze aiema Jotż gdzie w ci­
snąć różnych tow arów i mebli, zwożonych codztel' 
nie z całego miasta przez sekwestratorów. OStoe- 
nie magistrat postanowił powiększyć magazyny 
kosztem kilku tysięcy złotych, ca powiększ* MR 
„pojemność*1. Czy na długoT*

CZYSTY ZYSK B. O. K Zatwierdzony (M n
min skarbu podział zysków w  B. G. K. za rok 
operacyjny 1929 przedstawia się jak nas4ępqfa: 
z ogólnej sumy 12.723 tysięcy zł czystego zyshr 
przeznaczono 1 milj. zł na fundusz eksportowy, 
250 tys zł na poszukiwanie zlóć fosforytów  w  
Nieźwiskaćh w  Małopolsce Wschodniej oft-az 1 ndL 
z-, na fundusz eraeryiiiliiy pracowników 
Remuneracja dla w szystkich pracowników 
kn wyniesie przeciętnie półtoramiesięczną

WOBEC KATASTROFALNEGO STAND HANDLU 
ZŁOMEM ŻELAZNYM (samełcem) w  Potoce, wzywa 
się, niulejszem wszystkich P. P. baadtuyącyeh zło­
mem żelaznym w Polsce, w  ich kiteresłe, aa watae 
zebranie, odbyć snę mające w Banku SpóBdzietozyn, 
Składowa 2, w Warszawie w dm. 9 marca be. o go- 
dzilnie 12 w poł., celem omówieni; sprawy otor-oay 
interesów zawodowych oraz ewentualnego zoegani 
zowanir Zrzeszenia handlujących złomem żełaaeym 
w Polsce.

Pc bliższe informacje prosimy zwracać się pod 
adresem: Warszawa, Składowa 2, róg Nowogrodz­
kiej, Bank Spółdzielczy, do Komitetu Organitsacyr-
nego.__________________________________^ — —— — — —

DZIEŃ POLITYCZNY

Kin. Czerwiński ustępuje?
Wczorajsza „Polonja“ notuje pogłoskę, że w 

najbliższych czasach należy oczekiw ać dym isji 
min. oświaty p. Czerwińskiego. Jako ewentual­
nych zastępców wymienia s.ę pp. Ponikowskie 
go i Fryderyka Zolla, przyczem większe sza*- 
se ma mieć kandydatura prof. Zolla.
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Powieść, która jest nietyłko powieścią
Na pozór jest nowa powieść Alfreda Doblina 

„Berkn AIexander-Platz“ powieścią o podziem­
nym nie tyle już światu, ile święcie Berlina, a 
wiec jednej z największych meirapoli' świata. 
Na pozór możnaby sądtzić, że mamy przed sobą 
zracwiu powieść z tezą, utwór należący do taik 
swego czasu popularnej dziedizśny, J,aoause“ —  
HtecaAtry. Gidy się jednaka woż powieść do koń 
ca przeczyta a czyta się ją ze zapartym tchem, 
wMffl się; że tego rodzaju .^ndencje zupełnie da 
łekie są tak nowoczesnemu i- w atmosferze no- 
wefc rzeczowości Cdtoi aieuen SachiMitoeilt") ską­
panemu1 dziełu.

Na pozór wydawać się też może, że powieść 
Dobuna ma być tak znanym i oogL również 
basndlzoj»(pułamyim apelem do naszego nrłosier 
<&£a, jbyśmy pefeń litości, nachylili się nad dolą i 
dsedoCa iriilioniów uipośkdzonych. żyjących tyJ- 
JBOtaa peryfferjadh naszej kultury. Napewino prze 
mawja do nas z tej powieści olbrzymie wisoół- 
czacie poety nad awedoda pariasów społeczeń- 

. aie nie to sitańowi jej właściwą ccchę i 
tesnu ■ utworowi niezwykły charakter w 

nowej Bteroturae niemieckiej, 
i Dthfej chciał nam przedstawić walkę człowie 
*JU HaKacgo awylutego, pustego człeczyny z uli­
cy. obók którego urzedhodtemy, nie dostrzega­
jącego nawem, z  odbrzymiem przeznaczeniem. —  
m tm ao  więc dalszy schodzą i podziemny świat 
iWfieKtego mirsrta i sam Alexainderpłatz,' robotni­
cza. dfeoetehai Berlina, w którei od lat mieszka 
antor, pc^efctjikujący jatou lekarz chorób nerwo- 
i"^cfc.jfeśSi-się-dfoe tę niezwykłą powieść aro- 
-irzriff~" powieść opalizującą tysiącem barw, nie 
fnsśa&fócą jedtńołiiiego stylu, przechodzącą od 
zposu w  najsectzerbzj’, miejscami nawet rymo- 

Hyzm. sięgnąć trzeba do wykładu, który 
DSbtin zeszłego roku z ramienia sekcji dla po- 
eefc.pEaskaej akademii sztuk wygłosił w Beiii- 
■ae. Dóblin w  tym swoim wykładzie zastana- 
yHet się nad gramScami literackich szablonów. 
k*.J« z juK*aictką wproot brawura przekreśla i 
Wtzywa mWfdydh pisuary, by w swych uitwo- 
,*aefc świadomie meszaii wszystkie style, by 
itesatyczną . epickość akademicki objekrtywiizm 
WBEpajaii najczystszym liryzmem. Dla prawdzi 
wąego twórcy nie istnieją wogóle fonmy, kitóre 
są może pattezeUte dla krytyków,-jako orjenita- 
Cyijne znaki. Dobrze "est, gdi pamiętamy o tydi 
«6eotacyfriiych taWScach, alt jeszcze lepiej, gdy 
Big o sidh zapomina. To też powieść ta jest pra­
wdziwą 'DBeispoaŁ^nkj , do której nas zresztą 
.iDSWiin zupełnie przyzwyczaił. Wszak wpierw- 
szym szczeblem jego literaokiej sławy jesi di\A 
ska powieść p. t. -Die drei Sprimge des W aug 
Ejun“, która zadziwia swoją znajomością cihtó- 
Bfciago życia, chociaż autor nigdy w Chinach 
nie .był.
' Twórczość Doblina oporuje, jeśli tak można 
Wwiedzkć, mo,mentvin niespodtrranki. Taką rie 
tpodiziamiką jest druga jego powieść „Wadreks- 
kampf mi'> der 1 famptrurbiiue", z niezwykłą pła- 
trtyką pnzedtsitwiajaca nam walkę małego fabry­
kanta z demonem wielkiego przemysłu. A po­
tem znowu powieścią ,,\^ałłenisteki“ przerzuca 
tię w.epokę tajemniczego, zabobonnego i misty­
cznego kondotiera WaHensteima, by znowu za 
jlaaę fet zaskoczyć nas ggantjoziną uwerturą 
fantaizijii w powieści „Berge, Meere und Gigatrr 
<en“ dać rfam fascynującą i pełną filozoficznej 
zadumy utopję straszliwej przyszłości.

Obecna jego powieść jest znowu niespod dan­
ie ą, albowiem autor przenosi się w czasy nam 
współczesne i to nam najbliższe. Bohaterem po­
wieści jest Franz Buberkopf, zwykły człeczyna, 
z który m okrutne przeznaczenie istne sobie u- 
rządża igraszki. Pod napo rem przemożnego a - 
fektu morduje swoją narzeczoną, dostaie się do 
więzięnSa. gdzie odsiaduje karę czteroletniego 
więzienia. — Wypuszczony z •włęłienłaik szuka 
wardego lądu. Jest z początku sprzedawca ga­

zet potem domokrążcą, rotr jedinen. słowem to, 
co się da i jest szczęśliwy. Trwa tc przez kilka 
miesięcy, aż znowu hydra życia wyciąga po nie 
go siwoją łapę, ale tym razem Franz wycnodzi 
jesacze cało. Zdradził go najlepszy przyjaciel; 
chcąc mu odebrać przypadkowo wyłonioną cie 
płą jakąś wdówkę. Franz bezradny stoi wobe< 
tej zdrady i nie może jej pojąć. Walczy z niewi- 
uzialnemi siłami przeznuczenia i —  wymyka się 
im. Rozpoczyna nowe życie, ale przeznaczenie, 
które omija większość ludzi, a wybiera sobie 
tylko rzadkie okazy ludziki* j flory, drugą na nie­
go urządza zasadzkę. Franz zupełnie przypad­
kowo wpada w bandę włamywaczy, a gdy się 
chce odidaliić, pada ofiarą swego dntgiego przy­
jaciela, który wyrzuca go z auta podczas jazdy 
i naraża go na amputację lęki. Z tej drugiej po­
tyczki z przeznaczeniem wychodzi Franz już 
mocno nadszairpany, niezdolny do żadnego sta­
nowczego oporu, ale wciąż trwa przy zamiarze, 
by pozostać uozciw i m. Życie okazuje się dla 
niego łaskawe i posyła mu małą dziewczynkę, 
słodką Mitzi. która przezwała się Sonia, pomiê  
waż to rosyjskie imię wydaje jej się bardzo ary 
stnkratyczne. Jest to prostytutka, która z małe­
go miasteczka pizyjeohała do Berlina., ma fuż 
tam swego bogatego przyjaciela — ale swego 
Franza kocha nadewszysitko i umie dla niego 
nietyłko żyć, ale i umrzeć. Czyni to ze świętą 
jakąś rezygnacją, alibowiem Franz nie un.iał 
szczęścia swego uszanować i ukryć je przed o- 
czyma zawistnych przyjaciół. Gdy Franz dowia 
diuje się o bohatenskiej śmierci swej przyjac-ió1 ■ 
kii, odczuwa tylko jedną potrzebę — śmierci. 
Walczy z itkanzam1. którzy chcą go z powro­
tem do życia powołać i ich lekarskiej sztuce 
przeć' w stawia niezłomne swą wolę śmierci. — 
Jest tc może najcichszy rozdział tej głębokiej 
opalizującej tysiącem barw książki. Kończy się 
ta powieść, smętna . jełna zadumy o powrocie 
do życia Franza na innej jakiejś płaszczyźnie. 
Franz zaglądnął głęboko śmierci w oczy i zro­
zumiał, że można żyć tyllkv wtenczas, kiedy od­
czuwa się bezpośredni i organiczny związek ze 
społecznem życiem węższej jakiejś spóhioty 
Autor w ochy i dyskretny sposob uzasadnia 
nam mesp nizim finału, który mimo wszystko 
nie ma jednakowoż mocy przekonywującej po­
przednich rozdziałów.

Powiedziałem, że powieść ta opal.zuje tysią­
cem barw, naturalną więc jest rzeczą, że są tam

MAURYCY SZYMEL.

Elegia zakopiańska
Już mi nic nie poiuoga wteUomieiSKie ulica 
I alpaita gwiażcUfSta na zimowem niebie —
Ja ciągle musze wracać giewonckin księżyaem 
Do ciebie złota pani — do ciebie, do ciebie — i

Nie pomogą Jor nawet upragnione listy,
W których nigdy kie będzie zakopiańskich śniegów - 
Ws."ak w słowach nie pomieścisz Doliny StrągysUp 
I pieszczot rozsypanych w Dolinie Białego — __

O, śwky różowowe na turniach i -JK)czach
W m k  i wiejące chustami złotemi-------
O, zaspy hryłaiUowe zamknięte w jef oczach 
J^em iż was słowami przyciągnąć do ziemi-------

Jak się w tęsknić, jak wpatrzeć, by zuóv wró"^ do

Rozwiane i szkarłatne na mgłach i na niebie — -------
 Oto znów muszę wracać w niedołężnysli

słowach
Do ciebie złota pruj — do ciebie — do ciebie —

miejsca słabsze 1 silrucjsze, aJe ani jednej niema 
mielizny, amf jednej n^rtwej strony n:e znaj­
dziecie w tym grubym, faliisko 600 st-rpą iicząr 
cym tomie. Cokolwiek o tej powieści się powie, 
jedno i e ulega najmniejsizej wątpliwości, że jest 
ona początkiem nowego typu wspWczesnej po­
wieści. A może jes,t oma powrotem do dawnydi 
epickich form, których mistrzami byli twórcy. 
Itosługujący się -oakoszn.e naiwnym prymity­
wem w opowiadar u losów swych bohaterów.

Dóblin nie jest jednakowoż naiwinyrn narato-.- 
rem, le:z z całą świadomością stosuje tę nową 
technikę. Nie usrwa się na bok, lecz staje śmia­
ło obok swego bohatera, często gęsto przygnie 
ta go nawet sobą uposaża go w swe własne 
refleksje, przemawia do nas przez jego usta, —  
ale pozwą [a też swemu bohaterowi żyć odrę-b- 
nem życiem. Ta ciągła me kontrola, ale symbio 
za autora wydobywa z duszy ty oh liudźi. któ 
rych losy rnar.i opov7iadai rąkie bogacewo ucznc, 
których nape wino źapomoc; akademickiego ob­
iekty wizmu, iakian posługują się wsDÓłoześiii' 
powijścicpisanze absołutowe, wydobyć nie mo 
żna. Forma bjasfumecznie jeszcze meoaoskoau 
kwia pełna nerwowych skoków, ale mann tc  
wrażenie, że Dób ain za inicjował nią nowy gatu­
nek współczesnej powieści. M. Kąnfer-

Magiczny teatr duszy
Hermann Hesse: „Wilk stepuwyPrzekiad Józefa WittUrh., —  Warszawa, ,A óf'.

Rówinocześniiie z ukazaniem się „Wilka stepovc.go“ 
w  orygiriiaJe, wydał nsłudy pisarz francteUci, huimani- 
sta i tiozof, Julian Beńdę głośne dzisiaj dąiełr pod 
frapoującyim tytułem: „La trahasoo des cłerc *. (Parts 
1927). „Clerc“  — iesit wyrazem sitaroiranauEHoni i sta 
nowi przeciwstawienie słowa ,Jaic“ . La.ik — to czło 
wiek, którego działanie zimie,za tylko ku interesom 
doczesnym w zakresie władzy i bogauuwa. Klerkiem 
będzie tedy t«i, którego działalność nie zmierza ku 
celom praktycznym, który wyżywa się w uprawia­
niu sztuki i wiedzy, który znajdzie rozkosz w zidoby 
waniu dóbr duchowych, nie ioczewiyah. Otóż Bemda 
oskarża ,.kierikiów“ współczesnych, że zdradził' sw o­
je powołanie, poaziucili idiealizim dla realizmu połą­
czyli się z ,Jai)l.ami“  w obranie sipraw ziemskich da- 
azesnyoh, pratóyozmydi: zamzuca im, że dali się po 
rwać ucziuciom stadowym, poszli w słiużbę przesą­
dów i namiętności społecznych, podeptali w  sobie 
miłość do rzeczy spirytualnych, zakradli tęsknotę 
do błękitnej ojczyzny ducha.

Powieść Hermanna Hess. ego wydaną niedawno w 
pięknym przekładzie polskim Józeia WHtlku, można 
by poczytywać za egzempłifiikaoię „Zdrady klerków1* 
Jest bowiem — w przeciwstawieniu do tamtego tra­
ktatu socjologicznego — jakoby studium jednostko, 
wem tego samego tematu, pojętego, — żeby tak po­
wiedzieć, — zc ntrony odwrotmer PodMoie do saga.

dtwda iest tu wprosi przeciwne. Nie oskaiżenit 
klenków, ale obrona jednego z ostatnich, prawdziwe­
go 1 pełnowartościowego,, ginącego wśród nieprzyja­
znych warunków współczesnej doby. Protfltm t«ń 
tak anotuainy w Niemczech (Speogle , KayserSot, 
sżawea Hesse gtębioi, sprawniej nylustajjt jeg< 
rdzeń, śmiełej od trwnouskaego autora, odsłania jego 
beznadziejność i ponury tragizm.

Swoje zamterzenia uSkurtecznia Hesse przy pomo­
cy nader prostych i niewyszukanych środków arty­
stycznych. Kooctooa powieści, zarówno jej faktura, 
jak fSbaja, sr jakby cełrwo passeistycz-ie W»ęc naj­
pierw fcitarcświcdka f orana korni ozycyśna, t. zwt „oa- 
sticbe‘n“  iw o w *  wywołanie tanihgó, ale
uderzającego l.\ kontrastu o w  światów: soiiai 
nej prak>tyczuiosv rozw.ichrzonego idealizmu. „Wilk. 
stepowy" rozpada się na dwie wyraźne pod wzglę­
dem foinmaloyjn części: na wstąp wydawcy i na rę 
fcopis — diaąiusz ozy pamóęMiid jakiegoś tajemił’ - 
ozęgo iindywiiduum. Owym wydawcą jest sooir po­
czciwy pięknocuszeki, radioamator i a/smratny urzęd 
niczek, wystawiający się w tonie i stylu ośi; u asto 
wiecznym, jak jaiki ABbe Prevosk dający siwój gieft 
wyrozumiałości mieszczańskiej dła szaleństw nowo. 
czesnego kawalera de Grietuc. J y o .  znowuż przeór 
m^otem wyrazume. g o  zgorszenia n ieszczatuAde . 
mor mu: ości joct m w w  U 1 zamotał) tamte* Jd
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tfd wydawcy Harry Haller, sam siebie z powodu swe 
te  urarawteni', usposobienia i los<u przezywający —■
wdbiun stepów: m.

Pen Haller wyłuskuje się z obstonek triumfującej 
w<tei książce techniki, pogłębień" i „skrótów", jako 
jakiś zhanbm-owainy moralTc pisarz i działacz" spo- 
ięgzno ma.ryfisi.yczi'!V: i;k ,  :L jilozo! : n+H-Zj s. :' 
teHefctoatota wysokiej próby, który wskutek iakr- 
wyćtoś przejść i rozmyślali zgorzkniał i osaiuo^ir al- 
odMHKil sśę od ludzi, obrzydził sobie świat i teren 
HWku dzŁałatoości. Sprawy ziemski stają się dlatt 
yggedtaśotem pogardy i wstrętu. Świat i życie wy- 
-.jjg mu się płaskie, niskie podle, spokojne, zadowo­
lone 1 syte. Triumf mieszczucha, jego moralności, Le­
go kręgu interesów jego „comiraun sełis‘u" napawa 
H  odmK-a i żywi zażartą, bolesną, meuctępl wa nie- 
mrarSScba. Odirywia siiię tedy od św ata, zamyka się w 
Sutńe, ojosabrua samotnie je. Wstępuje w głab wła­
sne! jaźni, którą wertuje i przetrząsa, orze pługiem 
ir y u  Łaioaei, bezwzględnej zażartej myśli, aż staje 
■ wrót Szaleństwa i śmierci. Całą bowiem odrazę do 
ftwfato przenosi zwoina sam na siebie. Odkrywa w 
sobie mimowolne i mńmowiedne odbicie tego wszy 
( A i s  c  co ma rest tak nśenawlsonem: słabość, niskie 
tosfcydWy, głód podrażnień. Są w nim jakby dwie 
natury: człowieka i wnika, iintellektuiansty i mc es z _ 
czacha klerka i laika. Wynajmuje mansardę w zaci- 
ssnej dziemiey, w domu, gdzie „paclimie czystością 
CSbe juC tyiko dojrzeć ostatecznie do... śmieci; pew­
nego dnia zdanzył mu się nieszczęśliwy wypadek 
pijzy KofetiiUUi, jak Adalbertowi Stifterowi. Tymczasem 
jwt ten złtaiikinutowany klerk eremitą na ustroń u 
jWStfętoikiem w mieszczańskiej mansardzie. Walczy j 
jM w j  Zmagają się w nim wciąż te dwie jego na- ' 
tury.: słabość i dzikość; to, co w nim jest normalne i 
ludp̂ Oiw i X), co nazywa w sobie natuirą witka stepo- 
w tro, Rozdwojenie jaźni naturalizuje się. Trw-a ra 
b j*ivw . gucMpodarika intellektoalina, żeruijąca na jego 
sAach żywotnych. Nie gorzej ud A miel czy... Plo&zo- 
wJtiego uipcawiia wlwesekcję autoanalizy i nie gorzej j 
od rkęh wypruwa z siebie aktywność 1 witalizm. j 

Lcce Harry Haber to nie żaden neurastenik, czy i 
„łfat de siecltoia"; jest to ostatni mohiikanńn prawdami 
wycb klerków na pustyni lalokiej. To, co mu każe ; 
trwać i zimagać się w sobie, jest właśnie pasja do I 
wę^eMtiej irreąilności do utraconej ojczyzny ducha, , 
d i  transcedenitrego ideału, którą jeszcze odnajduje w 
sobie niekiedy z radością i nazywa „złotym śladem 
Bo ,8" Są to owe chwile szczęścia, dtla których 
FrUst sprzedał duszę diabłu: ,,Werd‘ leli zum Airgen. 
blfcfce sagen, verwelie doch, du bist so schon..." Ta­
kie' ftidihentś' jśsnćj śwLdomośol swego powołania, 
swojej wyższej racijti życiowej zdarzają się mu jesz­
cze: gdy słucha mozartowakiej muzyką gdy nmr się 
We Sńie cbławiają wiersze, zbyt p.iękne, aby je spa­
miętać, czy zanotować. Czasem znowurż przy rozwa­
żania jakiegoś zdania Descarta, czy myśli Pascala; 
z czasem, gdy trzyma w objęciach swoją kochankę.
I oto kontrast poziomego, trzeźwego, mieszczańskie 
SO świata i tamtych chwil podniosłych, potęguje 
wprawdzie odrazę i nienawiść do życia, wzmaga roz 
pacz i tęsknotę za tą inną, pełniejszą, nieludzką rze­
czywistością ducha, snu, iluzji, — ale w  miarę jak 
rośnie i potężnieje, jaik pochłania myśl każdą, jak 
siaje się już nie do zniesienia, sprowadza nlcsipodzie 
WUne wyzwolenie. Ta ciążąca na nim zmora, tłocząc 
i Biiuidiżąc, wyzwala go i uniezależnia.

Poza jego świadomością formu,e się nowa koncep 
cia bytu, onarta na kryteriach Iluzji I marzenia! Rze­
czy I zjawiska, ludzie i zajścia otrzymują nowy sens; 
tracą pozory rzeczywistych wymiarów i właściwo­
ść., u przybierają rację wartości wiecznych i meprze 
mijających. Sny stają się jawą, halucynacje rzeczy- 
w _ ooścśa.

P-W negc wieczoru błąka się Harry v, deszcz I 
Wachę po pustych i ciemnych ulikach; na jaikimś 
odrąpaJtym murze jawią mu się tajemniiczę jaśniew 
iące- litery, nilby iakJś napis świetlny, reklamujący: 
Jhkgi an j Uatr. Wstęp nie dla każdego. Tylko dla 

I odtąd odmienia się wszystko. Harry 
■WŚShodlz: jakby w krąg jakiegoś potężnego fataljs- 
aiffc. wtóry sprawia jego regenerację. Poznaje (w 
**eezy wielości? — w wyobraźni?) piękną i mądrą 
kdhięię, która go bierze pod swoją opiekę. Leczy 
-o  metodą odtrutek. Uczy go łatwego życia: tań- 
G.yd. fcocihać. Narkotyzuje go zmysłową roman­
tyką nocnych IotkaJŁ, jazzu, trui zyń stóc.h „songów" 
Pięknych deiewcząn. I dzieje się, że w końcu ła­
duje odęzłowieczony wńlk stępowy (przy pomocy 
GiPtótm i kokainy senora Pabla) w  owym „rragicz- 
ny«.i teatrze", gde e ziszczają się sny, gdzie doko­
nuję się mistenjum bytu w wymiarach niezależ­
nych od czasu J prizesiirzeni, wedle modły wyższe- 
KÓ- Jradziemskie 10  sensu.

Ryzyikując ten dupiny baśniowy w nowoczesnej po 
Wieści, pozostaje znakomity p*sarz niemiecki, w zgo- 
dałe z najnowsiemi zdobyczami psychologii. Unicza- 
leżOłtnie się od sensruaiiego świata przez realizację 
tT-Jsiict i piagmień w sferze przeżyć psychicznych, 
kat zjawiskiem znanem daisieisze, nauce i u Frenda 
aaprzykląd rtosi naziwę; „Phantasieb.irLedigung". A- 
oilpi|g tych zjawisk psychoicgicz-nj ch przyniosła w

powieści Hessego kolosalne możliwości. Czytelnik, 
przezwyciężywszy pierwszy oipór racjonalistycznych 
wartościowań, zostaje olśniio-ny rozipięjoścna wizji' ak 
c-epluje ^ej arabeskową logikę, zachwyca się fanta­
styką w,j inechaniamt.

Lei?? i technika epicka Hlsscgo .święci tu niewła- j
rj^odn^ trr..'ni5i SjJfewia icdyne chyba w tóteratu-
rze-świitta /.tfspoleiMJ jawy i snu. rzeczywi-stości i 
wizji. Lfe\‘ ;e Hanrcgri Hallera — te ua ..niby" i te 
..naprawdę'' s^łetają się w przekonywującą jedność, 
ziewają W ł w Szczerozłoty kruszec, który odbrzmie 
wa Pżikcirs+ną i głęboką prawdą. Perypetie z kurty­
zanami Herminą i Marją z saksofouistą Pablein, oo- 
zbawione aostaly właściwęj temu rodizajow,i ..egzo­
tyki" barKfliibśćłL tylko dzięki owej fosforencji niepra 
wdopodobieństwa. .nw-gającej uv odziciełsko. wabiącej 
ponad przepastnie, złowrogie. !ajemn:«.ze obs«i»r.v s; a 
leństwa i grozy. Autor doipinguje czytelnika tem od­
rywaniem go ud twardego gramt racionalizm.u. by 
go tem farwiej wprowadizić w gąszcz czarodziejska 
duszy. Rozwichrzonej, tragicznej dwszy „wilka ste­
powego", w której wnyKach, paściaćh i dolach a ta-tc 
że lazurowych, serafiiczinycb regjonach rozgrywa się 
magiczne k-afr.twn życia i śmierci.

Stefan Pomer.
KRONIKA UTPRACKA.

Sensacyjne dzieje świetnej 
powieści niemieckie,

Od dłuższego czasu cala prasa niemiecka po­
święca dużo uwagi powieści Jerzego Finka pł. 
„Mich hungert". Autor powieści jest nikomu nie­
znany, a ma się obecnie znajdować w Hollywood. 
Ojcem chrzestnym powieści jest Kurt Munzer, któ­
ry niedawno na łamach jednego z tygodników ber­
lińskich opisał dzieje wędrówki manuskryptu od 
jednego nakładu do drugiego Z początku przy­
puszczano, że sam Munzer jest autorem tej powie­
ści, a wówczas nie chciano jej w^ale wydać, nie 
przeczytawszy jej nawet. Munzer wpadł więc na 
pomysł, by przesłać powieść anonimowo do na­
kładców, a w  załączonym liście autor przeds a- 
wił się jako robotnik, który oparł tło powieści na 
własnych przeżyciach. Zainteresował się tą po­
wieścią nakład Pawła Cassierera w  Berlinie, któ­
ry zdecydował się na jej wydanie W ciągu krót­
kiego czasu powieść doczekała sie kilkunastu w y­
dań, a obecnie należy w Niemczech do najbardziej 
znanych książek. Munzer zapewnia, że nie jesł au­
torem tej opwieści, chociaż z wielu stron go o to 
podejrzewają. Niemcy mają więc drugą aferę z 
nieznanym bliżej autorem, Fink stał się bowiem 
„rywalem tajemniczego Brucknera.

NOWY DRAMAT LEJ WIKA. Morris Schwarz 
w  Nowym Jorku wystawił w swym Teatrze arty­
stycznym nowy dramat Lejwika pł. „Kajdany". A- 
kcja dramatu rozgrywa się na katordze. Kryty­
ka przyjęła nowy utwór wielkiego poety nader 
życzKwie.

ŻYDOWSKI MOSKIEWSKI TEATR, ARTYSTY­
CZNY wyjeżdża w maju br. na szereg gościnnych 
występów <ło Argentyny.

PRODUKCJA LII ERA l KA WE FRANCJI, 
W  NIEMCZECH I W A N G U I. W roku 1929 w y ­
dano w Niemczecn 27,558 książek tj. około 80 na 
dzień, we Francji 12,347 tj. 33 dziennie, w  A cglji 
8,i£7 tj. 24 dziennie.

FERBIOT 0  REINEM. Eduard Herriot ogłosił 
w prasie francuskiej entuzjastyczny artykuł o Hei- 
nem, pt. „Europejczyk" Herriot Wzywa Francję 
ao subskrypcji na rzecz pomnika dis Heinego, o- 
raz daje inicjatywę do utworzenia we Francji to­
warzystwa Heinego.

NOWA BIOGRAF JA EMIL A  LUDWIGA. Przed 
kilku tygodniami ogłosił E*m Ludwig swege „Mi­
chała Anioła", a obeónie v,yszedł jego „Abra­
ham Lincoln" Nowa książka Ludwiga wyszła ró­
wnocześnie w kilku językach.

NOWY DRAMAT ALFREDA DOEBLINA. Al­
fred Dohlin, którego słynną powieść „Berlin Ale- 
xanderplatz‘ ’ omawiamy w dzisiejszym dodatku 
literackim, napisał dr ornat pi. „Die Ehe und das 
Kapitał" Jak wiadomo, Lóhlin jest "twórcą kon­
cepcji „epickiego teatru , a jego najnowszy dra­
mat ma w p-aktyce niejako zademonstrować teo- 
rję.

„KSIĄŻKA MIESIĄCA*4. W  Nowym Jorku po 
wstał Llull pł. „Książka miesiąca". Zadaniem te­
go klubu tną byc zorganizowanie jury zc świato­
wej sławy pisarzy, którzy mają donosić w mie­
sięcznych przeglądach o najważniejszych zjawi­
skach literackich sweg:> kraju. Z Niemiec należą 
do tego jurv Tomasz i Artur Schnitzler ze Szwe­
cji Sigrid Undset, z Francji Audree Maurois, z 
Anglji Wells i Bcnnet.

KLUB AUTOROM’ POWIEŚCI DBTEKTYWI- 
CZNYCH. Pod przewodnictwem Chester tona o-

Iwanlo w Londynie klub, do którego mogą nale­
żeć tylko pisarze, którzy stiworzyli typ jakiegoś 
detektywa. Chesterton ośtwadczył, ze obejmuje 
tylko prowizoryczne pzcwoimrtwo. które właści­
wie należy się Conanowi lłoylemu jako Iw óicy 
. Sh"i-(ok.i Hulmi^sa '.

f> KIN- TIK- TINIE. T.eo Duncan. 
w J a ś t k : . ' .:o psa Rjn. Tin- Tina. bohatera 
całego szcicgu filmów. ]>rzvgotowuje ksiażwę. w 
której opisuję dzieje lago niezwykłego zwierzęcia 
<x) czasu, gdy pełnił służŚt na fiTwcie fiancuskim. 
Rin- lin- Tin. który znajduje sie obecnie w No­
wym Jorku, przewieziony zostanie wkrótce do Ku- 
i (* 1>V l a  podróż bedzie Zarażeni rtiiloeieni książki

n o w a  O PER A —  B A L E T  M A LISZE W SK IE ­
GO. sobotę tłu 15 bm ukaże sie na .seeni# ^ e s ­
tru Wielkiego w W arszaw ie po raz pierwszy ne>- 
wa ofteir.-balet Maliszewskiego ..Boruta". Libret­
to napisał Or-Ol. Reżyserują ..Borutę"' Adolf Po­
pławski i hnleimislrz Parnell,

NADESŁANE KSIĄŻKI.
NOWE WYDANIE ..PIEŚNI Na D p ie o n ia m i*.

świetny |>e<Iagog hebrajski i znany autor p. Sze- 
wach Walkowski z Krakowa wyuał nowy komen­
tarz naukowy do księgi „Szir Haszirim". Pięknie 
wydana książka ukazała się w Teł Awiwie w w y­
dawnictwie ..Talmidim" i zaopatrzona jest przed­
mową Dra A Cifroniego oraz rzeczowym wstę­
pem autora.

N A D E S Ł A  NE.
Za rubryk* te redakcja nł* odpowiada. [i

A d w o k a t

Dr. Hei ryk Soldingat
lo#2x przeniósł kanceiarję

Kraków, ul. DIETLA 66
L ekarz -den tysta

Dr. med. LEON P ISEK
ordynuje obecnie 

w  K rakow ie , p l. D o m in ik a ń sk i L. 1

P £ u h
Sklê r własny w Ki atu wie uL bzewsaa I(.

Łaje W y m y iln e r  M k h a e l  B o b k o r
Żmigród (Polen) Borlin

349g empfehlen sich ais Vermahlit.

Wielmożmżmu Państv ui brom Re^slerom l o- 
kaĄi uzyskam.a Doktoratu przez syma Ich. pana 
Mera Eryka Resslera, zasyła serdeczne życze­
nia Kierownictwo KonnsB Z. F N.
1012x w  Jarosławiu.

fl. xł. 240. 
podmójne 
i ł  4  2 0

niedoUrnjistojć usuwa, podmecc. apetyt 
przywraca siły fulUo H- tyDZYSZTDFODSKlEBC 

inno chinowo żelacisfi z  ortom.
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W państwie wilgctnel śmierci
3.(100— 4.000 ofiar. —  Miasto zgrozy. —  Nagłość katastrofy. —  Ludzie na dachach. —  Ludność 

płaczem wita prezyaen t& •■epubukif ministrów.

O st.'a'nzEJei katastrofie powodzi w pobi- 
tfeiiowaj Francji nadchodź t dalsze u strzą­
sające szczegóły.

Miasteczko OeaJvi#te w departamencie Tara 
et (jaaonne jest bramą do państwa wiilgofcmj 
śmierci. Na potLtoc od Bealvi£le leżą Perigord i 
My liczmy Limousin, w których panuje jeszcze 
połudiitowo-francnska wroscia. Tu natomiast za­
czyna się iue' cfaa^s, iarfer.no nędzy człowieka, 
państwo wilgotnej śmierci.

Kw ittiące osady ieża w i uaiach, of ęjal*.a sta­
tystyka podaje 700 ofiar, aie opinja powszechna 
mówi o 3.000- 4.000 ofiar w ludziach, a fantazja 
wyolbrzymia już ofiary na dziesiątki tysięcy

Niełatwo dostać się dio tego państwa wilgot­
nej śmierci. Kolej dochodzi do miasta CaLors. 
leżącego na tej =amed wysokość co Bordeaux. 
o 66 Mkn. na północ od właściwego terytoijum 
ikatastrofy. Od1 Cahors niema już oficjalnie' kor 
imiiwkacu koderowej z dałej na południe położo- 
nemi miejscowościami Oficjalnie n ema. ale w 
rzeozywriarosci można jeszcze jakąś kolejką do­
jechać do Bealyffls, która to miejscowość jest 
naprawdę końcowa stacją cywilizowanego świa 
to. K o k «j pr^epoL. ana jest judżmi. ktfcorzy wra 
oają z  Paryża i rLhwcaiych prowiincyj do swych 
domów, ale nie wiedzą, czy rodziny ich jeszcze 
■pczy życiu, czy domy jeszcze stoją. W  tym po- 
dąsu ma się niejako przedsmak zgrozy, która 
czeka powracających do swych rodzinnych mi a 
toectek.

iW BwiyJle, osadL.e oddalonej o 30 kłm, od
dottny rad Tai m, wcale nie widać jeszcze śla
dów kates Łrofy. Człowiek wsiada do jednego z 
dwóch autobusów, które departament pospiesz. 
«Je zmobiłfziował Droga o -owadzi równolegle

do Mm u kolejowego Nagle kwitnące pola i łąki 
przemieniają się w bagno, a po obu stronach 
drogi widać ruiny demów. które się zapadły. 
Szyny kolejowe jeszcze dalej biegną, ale nagle 
pod niemi urywa się tor, a szyny bezwładrie 
wiszą w powiet’ m  jak w próżni. Wjeżdża się 
do m.asta Ałbias, któire jest zaiuwu oazą spokoj­
nego życia, a gdy się wyjeżdża z miasta, wyła­
nia się nagle dolina oad Tam.

W  dolinne tej leży Moiitaubaa, miasto zgrozy. 
Katastrofa nastąpiła w nocy z niedzieli na w  
nitdzdałek, między godz. 12 a 2-igą. W  tym to 
krótkim czasie- woda. z ‘Pirenejów nadpływają­
ca, dosiła aż do drugiego piętra domów. Lud­
ność zositała wpcawid/zśe ostrzeżona, ale kata­
strofa nastąpiła tak magle, że nie wszyscy zdo­
łali się uratować. Większa część uciekła na da­
chy, bo ulice przemieniły się w szumiące morze 
żywiołów, a z dachów ratowano ludzi do łodzi. 
Biada tym, których domy zapadły się, zanim 
łodzie przybyły. Pierwsze wrażenie, które się 
odbiera, to wrażenk oblężonego miasta. Man­
ta uban otoczone jest bowiem kordonem żołnie 
rzy murzyńskiego pułku ze Sudanu, którzy ni­
kogo nie wpuszczają do miasta, gdyż wciąż 
domy tam jeszcze zapadają się. Od czasu do 
:zasu rozlegają s ę detonacje, pochodzące z ta­
kich katastrof, ale poza tern panuje śmier teina ci­
sza. 75 procent domów się zapadło. Na ruinach 
siedzą kobiety i grzebią w błocie, szukając do­
bytku, mężczyźni eiedza apatyczni : płaczą. Są 
domy , z których tylko jedna pozostała ściana.

Gdy prezydent republiki Doumergue i mini­
strowie odwiedzili' te okolice, ludność przyjęła 
ich głośnym płaczem. Fr uncję spotkało nieś zew 
ście, wzbudzające współaziuoie całej Europy...

ZE SPORTU 
TBUHNARZ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 

LKJL

29 marca: Warta—RoclL Garbami a- -Warszawian­
ka, Potoosa—i .  T. S. G.

90 marca: Wfcła—WaiSK&wttaafea, ŁTSG—Wanta.
Pnhrnjn Gracovia.

6  kwietnia: ŁRS—ŁTSO, Graowta—Ruch, Pogoń 
*- Warszawianka, Want a—PołcwJa.

*13 Łwrfatoia; Ruch—Lugja, ŁKS—Qarbarnia, Wisła 
►-Warta, Czcn*—Craoovia, Wanszawianka—Polonia

0 0  feto 21 h»»jba:o Oanbjdnia—Wisła.
27 tewiirtnto: LeCS—YNeia, W w w — Warszawianka 

PoioołŁ—Pogoń. Craceyk — G a ; b a r u C z a m f  —
r r s a

3 Łmva -W s o u  Pogoń—Wasta, ŁKS— 
CżauUL

4 maja: WaiszaiwiaiiLa—C :a w fa . Garbarnia— 
Po»ołCa, Puch—ŁTSO.

18 maja: ŁJ2>—«Wtoslawlaoka, Pogoń—Czarni, 
Rnch—Gaiba aia, Połoolu—Wisła, Craooyw—Legia.

26 maja: Włsfa—ŁTSGt Leffja—Oa-bamntó, ŁKS— 
,Wanta, P o . ofr—Om uoyk, Roch—Polonia,

2y maju: WarsKawiamka-Czarod.
1 czerw :a: Wanta—Garbarnia, Ruch—Pogoń, Wi- 

toa—O raoom , Połowią—ŁKS, Czamt—Legia.
8 czerwca: Ruch—ŁKS. Logia—Warszav ia-nika.
19 czerwca: L wia—ŁKS, ŁTSG—Pogoń, Garbar­

nia—O tai ń,
22 czerwca: ŁKS—Pogoń. Warta—Oracoyia. W i­

sła—R u cl, Czarni—Polonia, Warszawianka—ŁTSG.
29 czerwcu: Wanta—Czarni, ŁTSG - Garbarnia 

Gracovia—ŁKS, Pogoń- Lesia.
. 6 Mpca: Pogoń—Warta, Legia—Wisła, Cracovia— 
ŁTSG, Ruch—Czarni.

13 kpea. Gambrrnia—Pogoń, Warszawianka—Ruch 
Gzami—W isłą ŁTSG—Legia,

20 Jtpca: Połoota—Legła.
Uwaga! Gospodarzami sa kluby, wynfemione na 

pLcwtatzetn miejscu.

s e k c j a  l e k k o a t l e t y c z n a  ŻKS V AK-
ł  4BI wzywa wszystkich zawodników do stawie­
niu się na boisku dziś w niedzielę o godz. 10‘.30 
przed,) bez względu na pogodę, celem wzięcia u- 
działn w treningowym bie^u na przełaj.

ZARZĄD ZHS MAKKABI zawiadamia swych 
członków, iż plenarne zebranie członków Zarzą­
du odbędzie się w poniedziałek 10 bm o godz 
8 wiecz.. a nie jak mylnie podano o 7 wiecz. I 

SEKCJA KOLARSKA ŻK s MAKKABI wzywa | 
*Wjull ealoaków, by stawili się w driu 9 utn o

A M A D I S
cu c J y lu r ^

-  b d a  
*  k o l o ń s k a

•<- miłym i : 
\u bl » l ńym

/.U fK lch U

. WWOZIE pa NAKydA

UbJftd o  ,icud&twórc« 
z Gallspach1*

Znany profesor umwersyretu w Pradze. Dr. 
Juiljusz Etokfasa, powaga na polu bioohemj.' i pa - 
tokśgj' cheinlc^nej, wygłosi’' w 0 radze odczyt o 
teorii prom:ervL Między innenii poruszył też 
proi. Stoklasa metodę leozenia V ak ntina Zoile i 
sa, oświadczając, że Zeilei® posługuje się metc 
dą, krióm wcale nie jest żadną tajemnicą. ZeUeis 
całkiem siuszmię wyelwdzi z założenia, że pro­
mienie Eetta i Gama zawierają dużą siłe lecznlr 
czą. Sam profesor Stokłasa od 18 lat zatmuje się. 
wiplywem tych promieni na organizm ludzki. — 
Być może, że Zeileis. doszedł do nowych jkaichś 
w tym kierunku rezultatów.

Rówinoczośnie ogrła-.za prasa wiedeńska o- 
świa dc zenie, podpisa.je przez cały szereg profe 
sorów uniwersytetu i innych wybitnych osob: - 
stości, biorące w obronę Zeileisa przed atakan.i 
na jero osobę. W  ośwadczeniu tem czytamy, 
że Zeiiielis jest czło-wiekiern niezwykłej dobroci, 
wielkiego doświadczenia i 'ytelkiej pilności, któ 
re to zalety oddał w służbę rudzkoś ci.

godz. 10-tej przed^oł. na boisku Makkabi przy ul. 
Koktek w sprawie treningu ną walcach.

KS0G K A TO W IC E-CR  ńOOVIA. Zapowiedź za­
wodów fotbalowych Gracoyji ze świetna drużyną 
sląską KS. 06 Katowice — mistrzem podokręgu 
Katowickiego wzbudziła ołbrzymL0 zaioteresowa- 
r.ie, Do tych zawodów przystopuje Cracovła w peł 
nym składzie z Kozakiem na czele. Zawody od­
będą się dziś w nicdziulę o g. 3*30 popoł

W ISŁA (licow a)—KORONA zawody tcwarzy- 
śkie dziś w  niedziele o godz. V 30 przedpot na 
boisku SKk Korona w Podgórzu

Dr. LEO N  K Ę P IŃ SK I
zawiadamia

że po rekonstrukcji gabinem ordynaoyjnago prą/j 
muje w ch orob a ch  sercow ych , wetenętrznych 

i przem any matcr;i od godziny 4—5
u lica  B a to re g o  L, 2J  —  Tel. 1066
D IA G N O ST  YK A R E N T G E N O L O G IC Z N A  

A N A LIZY LEKARSKIE
U obłożnie chorych przeprowadza się na aripłftta 
badania i wykonuje zdjęcia przenośnym apa s tm  

rentgenowskim Hetaliz Philipsa.

Szkolnictwo mniejszości nar 
we Włoszech, Jogobł&wji 

i Rumuni
Racjj „Związku Towarzystw przy,actót LtoH 

Narodów** ukończyła niedawno w Brukseli swr 
°brady. W  komisji dla mniejszości „arodoyTridl 
ogłosiła znana przyjaciółka mniejszość' narodG 
wych, pani dr. Bakier van Eosse obszerne nprr* 
woznanie o swych podróżach po południowo—1 
wschodnich krajach Europy, Pani Bossę omówi 
ła głównie szkolnictwo mniejszościowe w pr> 
Wtncjach przyłączonych do Włoch oraz w Jir 
gosławji i Rumun*. Najsmutniejsze maj< oyó 
stosunki panujące w krajach przetoczonych dó 
Włoch, ale i w Jugosławii i w Rumuni rie iest 
znacznie lepiej. W  Rumunji pracuje się wpraW-* 
dzie nad ustawą regulującą szkolnictwo mniej­
szości narodowych, atoli do przed’ rstęonych 
prac nad ustawą nie zaproszono przeustawkaelL 
mniejszości narodowych.

Nad tem sprawozdaniem rozwinęła Się dość. 
ożywiona dyskusja. Podczas gdy nietrieccj i  
angielscy przedstawiciele solidaryzowali sie z°i 
sprawozdaniem pani Bossę, przeusia wideł 
Wioch nie chciał eyogóle zająć żadnego stano 
wiska. Barazo energicznie protestował przeciw 
sprawozdaniu delegat rumuński, który zarzucił 
referentce, że została wprowadzona w błąd 
przed przedstawicieli mniejszuści naiodowtch. 
T >kie same zarzuty podniósł przedstawiciel Ju 
zosławji. Referentka odpowiedziała, że chociaż 
być może w niektórych szczegółach zaszły po­
myłki, zasadniczo jednak sprawozdanie daje na 
leży ty obraz stosunków panujących w dziedzL 
n'e szkolnictwa dla mniejszości narodowych W 
krajach południowo-wschodniej Europy.

C:ekawą jest rzeczą, że dotychczas nie ogło­
szono oficjalnego sprawozdania tej konferencji 
w Brukseli. Info-macie. które zamieszczamy, za 
wdz'ęczać naieży oficjalnej rumuńskiej agenrji 
telegraficznej, która napewno tiiebardZo silHa 
się o obiektywność.

Włlka uczonych o sztuczne złoto
Sensacyjna dyskusja we b-ancuskiei Akademii 

Umiejętności.

Gnegdaj odlbyłc sę  w Paryżu w© frantushej 
Ajkaaemji Umiejętności, posiedzeok, na któreni 
rozegrały się sremy, jakich poważna ta instytu­
cja odda wna juz nie pamięta. Na posiedzeniu dy 
ręki.o nparysk.ego a: 'tronomiaznego obsciwatC- 
rjum, Desiaiidres, out zytał rprawozdarie o pra 
cadi uczonej Ramunk.'., pani Marizeanu. o  którec 
ciiodziily jiii odidawna słuchy, że uoało jen się 
ołów przemiewić w zioto Pani Mai bzeara n- 
chodzi 'powszeohmie za następczyń ą pani Gumę 
Skłodowskiej, albowiem jeszcze przed toiłku. la­
ty udało jej się zapomocr naświetlaria proorfe- 
niami słońca ołów i inme metałf przemienić w 
elementy radioaiktywine. Późmlej przestano inte­
resować się cKsperymentami pani M arganą  
aż wreszcie uczona Rumunka zaskoczyła śwtet 
novtm odkryciem, a mianowicie przemianą a- 
tomów ołowiu w złoto.

Podczas odczytywania referatu astronoma 
DesiandTesa zerwał ąię uczciwy Fabry ze swe­
go fotelu, krzycząc, że eksperymenty pani Ma 
rizeamu to tylko p .-odukt fantazji i że jest wsty- 
dem daa francusiiiej Akademii Umiejętnościt jeśia 
się przyohodlzi z takiemu elaboratami. Rozumte 
sie, że Desfandires iw pozostał dłużnym odpc 
wpędzi, rozwinęła się baidzo ożywioru patera* 
ka. Sama pani Marizeanu milczała, gdyż nie oe- 
dąc cztonkieo- AkadunU - K  mewia zułaac rfo-
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Tragedja kobiety w dziuple jasionu
Sensacyjny proces rmer. majora Rylskiego w P rzemyilu

(Od naszego specjalnego korespondenta)
Przemyśl. 7 marla.

(T) Dotychczasowy p r z e b i j  senz:u:\ j.nej rot- 
•prawy rzucił już co prawda dużo świalia nu wząi- 
jeBUK pożycie małżefmKs a Rylskich, nic wyjaśni! 
jednak jeszcze przyczyny zapadkowej śmierci de- ! 
ratki. Wprawdzie nie byli je w z e  <loUul słuchani 
klasyczni świadkowie oskarżenia, niemniej jed­
nak dotychczasowy przebieg rozprawy jesi bar­
dzo interesujący, a w miarę zbliżania się do kul- 
m iaacynego punktu rozprawy tj. przesłuchania 
głównych świadków oskarżenia — zaciekawienie 
potęgu j się i wzmaga. Każdy chciałby widzieć ro­
związanie zagadki tajemniczej śmierci, spowitej 
jak dotąd we mgle, którą rozprószyć mają ewen- 
Luałnie dalsi świadkowie

Całe dzisiejsze przedpołudnie wypełniło prze- 
shuciiaiHe świadka cGrydziuka, komendanta poste­
runku w  Pietryczach.

Dla orjerutarji sędziów przysięgłych w czasie ze 
znan tego świadka rozdano im iotografje przed­
stawiające po ycję denatki w chwili znalezienia 
jej w  dziuple jasionu.

Na świadku zrobiło — jak zeznał — jakieś 
dziwne wrażenie, że suknia denatki nie była po­
miętą i była należycie ułożona, a co najważniej­
sze. "układ rąk denatki wzbudził u świadka silne 
podejrzenie jakoby je specjalnie ktoś w tym ce­
ni wożył. W szczególności ręce nieboszczki spo­
czywały na brzuchu, prawa na lewej, a w prawej 
tkwił rewolwer i to lekko Świadek wiuział wie­
lu samobójców i zauważył, że palec wskazujący 
spoczywający zazwyczaj na spuście, kurczowo 
przeważnie do tegoż przylegał, czego natomiast 
W danym wypadku nie było. Śladów pobicia na 
zwłokach nie zauważył, a sekcja, jaka się odbyła, 
polegała tylko na badaniu czaszki, zaś reszty cia­
ła denatki komisja sądowo- lekarska nie badała. ( 
Na pytania obrońcy, czy deponent nie przywiązu- j 
je pewnej - wagi do tego, że nieboszczka w kry ty- j 
cznym dniu ubrana była w pled, który otrzymała j 
w  darze od 1-go męża Jasińskiego i ż,- pled ten

nosiła bardzo rzadko, a wkońeu. że w tymże ple­
dzie /.nalezunćó ją marlwa w dziuple jtisiomi tj. 
miejscu, gdzie Jasiński ją poraź pierwszy pojsi 
łowni, depuiynt wyjaśnia, że słyszał od ludzi, że 
i i e krotnic śp. Jiylska czuła sil źle. z utęsknie­
niem wspominała 1 mi męża

świifląk Antoni Majewski, oosierunkowy PP. 
z Pietrycz podaje, że krytycznego dnia został za­
wiadomiony o wypadku kartką napisaną przez 
Rylskiego treści: .żona, przyjechać, nieszczęśliwy 
wypadek"

Karhownik Teodor Nadała z Pietrycz słyszał 
dwa strzały, nic- przywiązywał jednak do tego wa 
gi. a po pewnym czasie dowiedział się o tragicz­
nym wypadku Gdy oskarżony tegoż dnia posy­
łał po rządcę Rosta.-kiego, świadek zastał go 
śpiącego w (ioimi.

Józef Kutię, murarz z Pietrycz zeznał, iż przed 
nim chwali? się oskarżony, iż podczas wojny za­
bijał ludzi, a gdy był młody, bil silnie po twarzy, 
tak. iż nie wolno mu było nosie pierścieni Na 
wsi opowiadano, że pan nie gardzi dziewczętami.

Pożycie małżeńskie przedstawia dalszy świa­
dek posterunkowy Kafluk w niekorzystnych dla 
oskarżonego barwach. Kafluk słyszał "raz, stojąc 
w kuchni mieszkania oskarżonego, gdy tenże 
wraz z żoną był w przyległym pokojjj odgłosy 
uderzeń oraz krzyki śp Rylskiej: „joj joj co ty 
chcesz odemnie" Obecna w kuchni służąca Czaj­
kowska (świadek odwodowy), trąciła rozmyślnie 
deponenta, chcąc skierować jego uwragę w inną 
stronę. Z powyższego złego odnoszenia się oskar­
żonego do żony zrobił urzędowy użytek swemu 
przełożonemu Grydziukowi, a na posterunku mó­
wiono, że sprawa tragicznie się skończy

Przed tymże świadkiem zeznawali też Rostocki 
i Wojna, obaj główni świadkowie oskarżenia ł 
przedstawili śv iadkowie swoje obserwacje wT 
dniu krytycznym, znane już naszym czytelnikom 
z treści aktu oskarżenia.

Wiadomości z kraju
Z DZIAŁALNOŚCI. WARSZAWSKIEJ AGENCJI 

SADOWSKIEJ
Niesjonistycz-ni członkowie Agencji Żydowskiej, 

oraz niesjonislyczni członkowie dyrektorium „Ke- 
ren Hąjcsod" w Polsce, odbyli w Warszawie w 
mieszkaniu p. Lewitego, oraz j>os. Parbsteinu kil­
ka narad o różnych sprajsaph, palestyńskich o- 
raz pracy na rzecz „Keren Hajesod". W wyniku 
tych narad niesjoniści rozpoczęli wzmocnioną 
działalność na rzecz „Keren Ilajcsod" w  W arsza­
wie Dr śamuo] Goldllnm i ;*.dw. lłudelman od­
wiedzili cał\ szereg osób. od których otrzymali 
deklaracje na większe kwoly na rzecz ..Keren Ila- 
jesod" Nowi dekMJ*io.oi przeważnie dotychczas 
nie składali ofiar aa rzecz ,.Keren Haj- sod".

SYNAGOGA — SCHRONISKIEM DLA BEZDOM­
NYCH CHRZEŚCIJAN NA POMORZU

W  małem miasteczku Mrocza (Pomorze) zarząd 
miasta przeja.ł w  swe posiadanie miejscowa syna­
gogę na skuitek czego mala liczba miejscowych 
Żydów utraciła swój dom modlitwy. W synagodze 
urządzone zostało schronisko dla bezdomnych ro­
dzin chrześcijańskich, które wyeksmitowano z ich 
mieszkań.

PREZES UNJI PANEUROPEJSKIEJ W  W AR­
SZAWIE.

W dniu 7 bm. przybył do W arszawy htr. Couden- 
hove- CaJergi, prezes Unji Paneuropejskiej. W 
czasie pobytu swego w Warszawie lir. Coudenho- 
Ve- Calergi urządza dziś w niedzielę o godz. 12-e.i 
w  południe w hotelu Europejskim konferencję pra­
sową z przedstawicielami prasy polskiej i zagra­
nicznej.

p i e r w s z a  w  p o l s c e  p o r a d n i a  d l a  d z i e ­
c i  TRUDNYCH DO PROWADZENIA.

Sekcja wychowawcza Polskiego Towarzystwa 
Łługenicznego uruchomiła w  ostatnich dniach w 
W arszawie pierwszą w Polsce publiczną pora­
dnię wychowawczą dla dzieci trudnych do orowa- 
dzeuia. Poradnia, oprócz specjalnych badań inte­
ligencji, stosuje głośną metodę psychologji indy­
widualnej Alfreda Adl*-ra

W  poradni czynni są lekarze specjaliści w  dzie­
cin ie  psychologa! i patologji chorób nerwowych 
‘ oradnlu hl<k »  się j-rży ulicy Nowy świat i.

ZAGADKOWY ZGON STUDENTA
W Warszawie przy ul. Wroniej 57 na 4-em pię­

trze zajmował wraz z kolegą mały pokoik student 
Uniwersytetu Warszawskiego Aleksander Kon­
tow i W niedzielę kolega wyjechał na prowincję. 
Po powrocie zastał Kontowta, leżącego bez życia 
W jakich okolicznościach Kontowi umarł — czy 
zachodzi fakt samobójstwa, czy też nagły zgon 
— trudno narazie ustalić.

REKORD ZŁODZIEJSTWA I... FANTAJZI
W Warszawie na przedmieściu Powązki zdał 

rzył się fakt kradzieży o wprost rekordowej fan- 
tazj:. Obok kolonji im. Staszica od przejazdu ko­
lejowego wzdłuż ul. Przasnyckiej, był ułożony 
na przestrzeni 1700 metrów tor kolejowy, nale­
żący do towarzystwa budowy podmiejskiej linji 
tramwajowej. Matcrjał ten. jak ró.ynież i wybu­
dowany tor pozostawiono bez żadnego dozoru, 
gdyż z braku kapitału musiano przerwać roboty. 
Otóż onegdaj przychwyciła policja woźnicę, któ­
ry najspokojniej w świecie wywoził resztę pod­
kładów drewnianych z tego materjału Okazało 
się, iż niejaki „inżynier" 40-lctni AITons Cynian 
c o  spółki z niejakim Aleksandrem Kubiakiem już 
od sześciu ( !) miesięcy rozbierali przy pomocy 
najętych robotników trawą zarośnięty tor tram­
wajowy, sprzedając okolicznym mieszkańcom hur 
tern l i f  na sztuki szyny, podkłady j inne części 
toru jak i złożonego malerjalu. W ten sposób w 
przeciągu pół roku Cynian sprzedał całkowicie 
rządzony tor na przestrzeni półtora kilometra. 
Szkoda wyrządzona dochodzi do 10.000 zł. Oprócz 
Cyniana i Kubiaka aresztowano jeszcze 20 osób 
Cynia.n był już la razy karany za kradzież itp.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA; „Władczyni miłości".
UCIECHA: „Śpiewak Jazbandu" (z Al. Jolso- 

nemj.

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
BAGATELA: „Kult ciała"
CORSO; „Ostatni ntam' (Francis Busmin).
NOWOŚCI: „Kult ciała"
W ^RfzAW A .- ...Mdo-ć n-i rozdrożu"
M W D A : „Marijuis dLon  rycerz madiUe d'A- 

n our".

P r z e z  40 l>t 
w ypróbow any  
n ie z a w o d n ie  
s k u t k u  ją c y  
p r e p a r a t ! '

*  w  p i e r s i o w e
^  3  jo d ła m i  I

Znakomity środek ochronny 
organów oddechowych!

/ aiaztm jest to środek wytwarzający krev i pobu­
dzający apetyt. Prawdziwe tylko z marką ochronną

I I 3 J O D Ł Y tt
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 

i tam gdzie reklama widoczna

i Jiwacboroba- dicnc-lorc a...
Jeden ze zinanycli lekarzy paryskich, dr. Rist, wy 

głosił odczyt publiczny na temat nowej zupełnie eh o 
roby, której dał miano „Diclimomji". Wątpić należy, 
czy ktokolwiek z laików styszai kiedy o podobnej 
choirobie; daremnie też trudziliby się, kito chciałby 
szukać bliższych o niej szczegółów w Słowakach, 
czy podręcznikach lekarskich A jednak, jak utrzymu 
je dr. Rist i jak zresztą wiadomo jest powszechnie, 
choroba ta szerzy się we Francji, a specjalnie w  Pa 
ryżu, bardziej nagminnie, aniżeli choroba prpuzia.

Szukając wyjaśjierjja wyrazu ..dicliotomia" w słów 
n.ikti, nie znajdiziemy nie poza określeniem, że o zna 
cza on dzielenie przez pół na dwie równe części. 
Otóż choroba „diohotomjn polega na dzieleniu się 
honorarium ot-rzymywa-nem od pacjentów przez ch: 
rurgów za dokonywane na ich osobie rękoczyny z 
lekarzem kremowym danego pacjenita. Gkazrjis rk.- 
że istnieje we Francji liczny zastęp lekarzy, spech 
listów chorób wewnętrznych, którzy zawierają u- 
kłady z chirurgami i wogóle specjalistami, polegajr 
ce na zapewnieniu internistom połowy honorariów 
za operacie .i zabiegł, jakich dokonają w  wyniku 
konsuiiatacji. Tacy interniści — to przeważnie leka­
rze domom, bez których pacjenci ni© obywają się. 
niezależnie od tegc-, jaki jest rodzaj dolegającego łm 
cierpienia. Dopiero po tobadarriu pacjenta przez jego 
lekarza domowego orzeka tan ostatni, do jakśegc 
specjalisty należy się udać i w większości wypad- 
ków odbywa z odpowiednim specjalistą naradę. 
Jest to oczywiście zwyczaj nader oetowy i toztui 
ny w' zasadzie, któż bowiem znać może lepiej orga 
nizm pacjenta, aniżeli ten, kto stale ma go w swr 
jej opiece,

Wszysłfloo byłoby więc w porządkią gdyby ni? 
..dichoiomii: Internista, lekarz domowy, zawieraia
cy umowę z chinur^ierr za rękoczyn, czy leczenie, 
metyłko poleca zastosowanie zabiegu, czy kura ej ’ 
pod kierunkiem specjalisty, gdzie to jest zgoła zbęt 
pe, ale w dodatku posyła swoich pacjeonów Hit do 
takich chirurgów, czy innych sipecialistów, którzy 
najlepiej na swojej rzeczy się zi.aj^ ale do talocfa. 
którzy najwięcej oddają mu ze swoich honorariów 

Odczyt dr. Rista wywołał wielkie wzburzenie I 
stał s.ię powodem tak rozgłośnego skandalu, że i  
miejsca zorganizowała się liga zwalczania „dicnoto 
m.ii i do l.gi tej zapisał się już liczmy szereg leka 
rzy chirurgów i iinnych specjalistów. Doszło nawet 
do tego, że chcąc zwrócić się do lekarza, srara się 
pacjent czy jego oioczenue, upewnić nasatnprzód, 
czy ów lekarz należy do ligi antidichotomicznej, bo-, 
wiem tylko w takim razie może mieć zaufanie do je 
go bez;intoresowmoścŁ. Rg.

Nowy projekt reformy kalendarza
Wiedeń. (ŹAT). Pisarz wiedeński Markus Si- 

berschatz nadesłał do Ligi Narodów projekt re­
formy kalendarza, opatry na następu ących zasa­
dach:

Rok według zreformowanego jednolitego kalen­
darza składa się z 13 miesięcy po 28 dni każdy 
Lu - -ty i (i-ty rok miałby dodatkowy „biały ty­
dzień". Rok składałby się zatem z 3 t! oni. Okre- 
sowy 3łi5-ty dzień i dodatkowy dzień w  roku prze 
slępny,m (29 luty) zlane zostałyby w dodatkowym 
tygodniu (białym tygodniu).

Powyższy projekt reformy la łeuoarb umożli­
wiłby uniknięcie ruchomości dnia sobotniego, któ­
ra występuje w głównym projekcie Ligi Naroduw 
Dlatego projekt p. Silbersoh ttza może uzyskać 
aprobatę katolików i Żydów. Jak wiadomo, w y­
stępują rówuież katolicy przeciwko pionowanej 
refo-mic kalendarza, ponieważ refont.a ta umie- 
mużiiwia tradycyjną Wielkanoc i niedziel* Zie- 
lonydi Świąt.

Sekcja komunikacyjno- tranzytowa Ligi Naro­
dów po otrzymaniu projektu doniosła u Silber- 
schatzowi, że specjalna komisja dila zbadania 
sprawy reformy kalendarza zakończyła juz swe 
pree. Mimo to vsr>omniany projekt rozważany bę­
dzie, gdy wznowione zostań* obrady LLzi himrc 
dów w tej spr-wie. ^
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Białe: Ki2, p: bo, e3, g4, h6 (5 Fg.). 
Czarne: Kcó, W M , Gd2, p: h7 (4 fig1...
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BLw. pozy ppaułtfgcia reorisają.

PARTJA NR. 11 
IO H  v  hw fc^ i w Sad Remo, 1930 r.

Cr. M. Ykbmar: H. Kmoch:

L d2 U Sg8—f6
2. C&—a4 e7— p6
3. Sgń—43 b7—bo

Go"—b7
E, Q fl-R 2 G£8— e7
6. 0 -0 0—0
17. Hdl—d2 o7—c5 1)
aa <14Xo5 Ge7Xc5
9. Sbl-no3 Ge5—t7

HUl 62—04 d7—dć
m . te—ba SbS—0.7
Rh CU—“ba a7—a6

ita w a i—c i Hd8—tu:
M. WO—el Wa8—'CS
m. W e2-«J Wf8—d8

R6. Wiał—dl Ge7—f8
m  SB—dU Hc7—1>8

f2—f4 e6— e5
B. Si4—45 *7—«6

30. Sf5—e3 e5Xf4
M. Se3—05 Gf8—g7
ZŁ. Se3—<65 GfS—g7
33. Sd5Xf6 f i SdT7Xf6
2bL Sc3—d5 Sf6Xd6

Rozpaczliwy rezultat i3  lat 
bolfzewlzmu

Kryzys eprowizacyjnj w  Rosji.

W  trzynastym roku bolszewizmu w  Moskwie 
Wjpamyea/ono ponownie system kartkowy Ra >ją 
żywnościowe są jak niebawem ujrzymy — bardzo 
skąpe; K ryzys aprowizacyjny w Rosji, wobec iii- 
tensyv nie przepro wad zanej kolektywizacji rol- 
r.iotwa, jest widocznie bardzo ostry.

Ch.li ba (czarnego) wydaje się dziennie na g łow ę, 
4u<> gramów; raz na mie-siąc wolno kupić zamiast 
racji chlebowej funt mąki Siedemnaście razy na 
miesiąc można nabyć po 100 grarnóy kaszy. Z in­
nych mniej niezbędnych produktów przypada mie­
sięcznie na głowę: masła 200 gramów (robotnik 
fizyczny ma praWo do 400), henbafy 100 gramó w, 
cukru 12100 fer., jęcz nienia 8J0. gr.. śledzi 400 gr. 
(tylko dla członków kooperatyw), spirytusu 1 litr, 
lecz tylko do gotowania. .Tajka, mleko, ryż i mąkę 
wolno nabywać tylko rodzinom, nobiadającym 
dzieci poniżej 13 tu lat. Dla dziecka przewidziane 
są następujące racje: 15 jajek miesięcznic, pól li­
tra mleka przez dl dni w  miesiącu, 400 gramów 
mąki i 400 gr. masła miesięcznie.

Jedynemu „mezraejonownnemi11 produktami są.: 
kartofle. Jarzyny i owoce Kartofle można dostać 
łatwo, al* O jarzyny i owoce jest w Moskwie bar­
dzo trudno Do towarów wełnianych i bawelnia- 
i jeh  mają prawo wyłącznie robotnicy, a miano­
wicie 4 metry aa rodzinę Co trzy miesiące otrzy­
muje się kartkę na szpulkę nici. Mydło dostają 
tylko robotnicy, w ilości 400 gramów miesięcznie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
B. B., 06WTF4 !IM: 1 Drobne ogłoszenia 20 gro­

szy od słowa jednofazowo. 2. Podanie wprost do
p. k . o .

25. c4Xdl5 ,WcC—c7
26. Gb2Xg7 Kg8Xg7
27. He2—f2 ! Gł)7—c8
28. e4— e5 ! Wc7—e7
29. e5—e6 fi 2) f7X*eó 3)
30. di5Xe6 Oc8Xe6
31. fi£2—icM-f— Kg7—gS 4)
32. Gg2—c6! Ge6—d7 5)
33. Cic6- d5-f CW7— e6
34 W e lX eo  W e7Xe6
35. Hc64—^4! Poddały się 6)

UWAGI.
1) NajJeęisźą; przez Dra Tartaków er a polecona. — 

■winna być obrona: 7._ Sc6, 8. Sc3 <15!
2) Nasuwa się też 29. H'h4, ponieważ n a29... d X e  

ttastari d6. Ofiara pion; jest jednak silniejsza.
3) Gorzej byłoby dla azannych zabić wieża, ponoć 

waż po 30._ W-Xe6, 31. Hidi4+ Kh6 (wyrrurszouf) 
stoi król w największym ogniu.

4) Na 31.- Kf7 nastąpiłoby 32. f5!! Jeśli nasi go­
niec bije, u> nastąpi 32... GXf5, 33. GdS r  Qe6, 34. 
V. Xe6, W Xe6, 35. W il-f- KgS, 36. Hc4!' i wygry­
wa. Jeśli natomiast 32— gX i, to 33. Gf3 daje zwy­
cięski atak.

5) Jeśli wieża rusza, to 33. W X e6  W X ę6, 34. 
Gćj5 wytwarza pozycje w parftji.

6) Wćeża jest nie do krycia. 36... HcS, 37. ŁLXc8 
W X c8 , 38. G X e 6 + .

RotewiAZANJUE KOŃCÓWKI NR. 5.
1. Kb6 Kc8, 2. a6 Kb8, 3. a7 +  Ka8. 4. Kc7 h5 5. 

KXdfc H  6. KXd7 h3, 7. e5 h2, 8. e6 hlH, 9. e7 
Hdfi-f, 10. Kc7 He6, 11. Kd8 Hdb-h 12. Kc8! HX&7 
pal

RQZV J \/ANIE ROZM M l OŚCI.
1. Wh6M (grozi Hd8 mać), jeśli więc 1... H X fl, to 

2. Hh4-r Hb5, 3. Hid8-j— Ka6, 4. Ha3-f- i mat w 2 cią 
gach.

RZUT OKA NA SAN REMO.
Zwycięstwo Easfcera w turnieju w Londynie 1899 

' roku, w którym za wyjątkiem Dra Tarrascha wszy­
scy ówcześni mistrzowie uczestniczyli, uchodziło do­
tychczas za największy sukces. Dra Laskera od naj 
Lliższego jego następcy dzieliła przepaść 4 i pół pk-t. 
Głębokie wrażente, jaikiie Lasker tym niebywałym 
sukcesem w całym śwłecie szachowym wzbudził, ży 
je jeszcze po diztoń dzisńejszy. — Tryumf Aliechina 
pozwolił nam zobaczyć tę nieprawdopodobną rzeczy 
w.istość, krió̂ a uważana była za niedosiężne dzieło 
szczytowe. Z 1S par,tyj uzyskać 14 pkt. przy współ, 
udziale miStozów o światowej klasie, jak Bogoljubow. 
Nielpoówjjcń Spielmanti, Tartakower, Yidmar, z róż­
nicą 3 I pół pikit. od najbliższego sukcesora, to iezul- 
taą wobec którego każde słowo pochwały blednie! 
Jego wystawne zalety, skończona technika, jego 
przedmiotowość, zdolność rozbiorowa, jego- kwitną­
cą, to z.niów powściągliwa fantazja, często już była 
omawiana. Mówiiić o miej jeszcze raz, znaczyłoby 
nieść w ęflś do Newcastle. O jednem tylko wipomnieć 
,tu należy, jeśli):1 ,mowa o nim: na jego wielka bojo,wn,ii. 
cznść, której obce jest paktowanie ustawanie w po­
łowie drogi, ręsfene ziewanie podczas part!1 i t. d. — 
Cap a Marne a, jego prze,aivm,ik w następnym pojedym- 
Mil o miisitTzositwo świata, zblednie zapewne, gdy koń 
(iw a  tabela z San Remo dostawie się do jego rąk. — 
I shisiznte wątpliwą mu się wyda ndpowieaź na py 
tamie, czy utracone mistrzostwa wygra mapowiróf. 
albowiem dziisiaj świat miusi mianować mistrza mi­
strzów. — W dalszym odstępie, jak już donieśliśmy, 
kroczy zastęp pozostałych nagrodzonych. Jeszcze 
raz daje się zaobserwować bezwzględna wyższość

Ałjeahma, że podczas gdy międty nkm a jego 
canif jesi różnica 3 i  pół pkż., ło  r NdCł H*i 
YHI-Sin mi . jscem różnica sięga zaledwie 2 I pó- )M » 
Niemcowicz, Rubinstein i F ogoljubow wstattek Ich *  
p!?sowatka się, zatrzymają znaczenie j g ł J j .J tłN  
na misirza świata". Dla 1 ałesa Ahucsc wywalczo­
ne miejsce oznacza piękny sulkces. Ob?i zaltezuaa sof 
do sitayeb mistrzów średniej kłasy ndędzynarodowej
i mogą się szczycić, że ciężka,ego kallom graczy, i*L 
V'idimar. Spieimarm, Tartakower za sobą lORJaWiC 
Yidmar. Spiclmamt i Tartakower, nosiclołe MŚawH 
nych jtazwiiSk, mis będę i nie pawAml djtć zawMMi*» 
ni. Vidmat i Tartakower w ostatnich ni ndacł r  .'dł*- 
brego położenia odpadli szybko wsteczs podczas gtłf) 
Sptoimaun na odwrót, ositrym finałem wydutfai wk -t. 
ciemnych tegjonów na światło. Właściwie b an iX  dau 
birzt grał Kmoch; dła niego jednak turniej tao był ka­
tastrofą -zcitmotową" (Zeitmoi — brak czasu). CsJkt 
wicŁe niedysponowanym tym -azem okaiai sir aboT"
ii y Włooh, Mouticoili. honrónes noyi Arałza Utm  I 
Romi nae mogtó się przebić. To jeonak nie powóno1 
ich odstraszyć, albowiem są oni tylko i OWytk W i l i  
karni, że óitsiaj w szachach żaden mistrz Oś spMfc 
z nieba że ur/tywa wiele lat, aż z delikatnego a n t ł  
tu zdarzy się dojrzały, zdrowy owoc. Nie dflirw Ut­
nie je w szajbach powiedzenie: per aapera ad ostnu

Pozatem należy zauważyć, że. wałczono zapntruy 
talc. czego dowodem potworna ilość nle-ozsf^rzsggiie 
tych party} (70 proc!). Turniej w San Remo Jest Je­
dne,m z największych zdarzeń, notowanych w ootr 
tych kronikach szachov’yoh.

KRONIKA SZACHOWA.
SZACHY W POLITYCE. CZY POLITYKA W SZA 

CHACH. Osławione, znakomite pismo scaohf»w« w  
Rosii „Szachmatnyj Listok" zostało zhlnwAitwane 
wskutek zakazu sfer politycznych we visgaóh>r«ci 
Aljechiwa, Bogol.uoowa x irjiych.

SAK REMO. Nagroda za najpię.awejczą partię uśua 
dowama przez Amerykanina J. S. Turowera, przypa­
dła ex aeąuo Ahuesov,i i Montjcećliemu.

PAkYŻ W tuinnjBu pań osiągnęła panną Scnwu.*- 
manin 100 proc. wynik: 12 płat.: nawtępuiją Mnw d Air 
tremont i pani Schwainmann p olO pkt., M'Je Tooirt" 
9 pkk i t. d.

. MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. „Ararat" 9... GidóXg3-j-. 2. Asohkenazy 9... Sł6 

Xe4, 3. Auerbach 9. Kgl—hl, 4. Entenuerg 9. SeS— 
d3, 5. Wacbtel 5... GfS c5. 6. .Habima" 9... Sf6—hó, 
7. „Hatókrwah" 9... a7—a6, 8. Hoffmana Hkłl— e2, 9. 
Jees 9... <17—dó, 10. Kirs Cihbaumówna 8. e4— e5, 11. 
Mnoiascb 9... Sg8—h6, 12 .Neno.n" 9... Wa8— c8, 13. 
,,u aneuropa‘ 9... Ge7—fó, 14. Horowitz 2 Sgl—f3, 15. 
Śchipper 3. . OcS—g4. 16. Szachista 9... Wa5—cŚ, 17. 
Brand Jakćb 4. e2—e3, 18. Bra’nd I., 19. Gawlik 7. 
0—0, 20. Finder 3. SM-hc3, 21. „Sdo", 22. WetabeK- 
ger 6. e2—e3. 23. ,.Emha“ 4. dt?— d̂)4.

INFORMATOR WOJSKOWY
CUDZOZIEMIEC 1SM T. W edk art 7 ustawy o 

pewszeeh. obow. służby wojskowej cudzoziemcy, 
którzy uzyskali obywatelstwo ^olskie po wyjściu 
7. lat ustalonych dla wieku poborowego jednak 
przed ukończeniem 38 iat życia mają obowiąu*k 
stawienia się raz jeden do poboru w natoliższym 
terminie urzędowania Komisji poborowej, poczem 
o ile zostaną uznani za zdolnych do shifiii woj- 
sl owej, odbędą czynną służbę wojskową, wzglę­
dnie zostaną zaliczeni do siużłry w pospoliłem ru­
szeniu. — Cudzoziemcy, którzy stali się obywate­
lami polskimi po ukończeniu 38 roku życia, jed­
nak przed 50 rokiem życia mają obowiązez rów ­
nież stawienia się raz jeden do poboru, poczem 
zostają zaliczeni do pospolitego ruszenia vTzgb- 
dnie zupełnie zwolnieni od ooow.ązku służby Woj­
skowej. —  Tzw. jednoroczny służ} półtora roku.

Kraków, Sebastiana ł
(daw nie j Jasna 8 )

Ondulacja już niepotrzebna
0 ile Pani używa moją opatentowaną siatkę 
w trwalej ondulacji wodnej. Zapomocą zwy-

J klej wody osiągnie Pam każdą żądaną formę 
włosów. — W  razie niepodobania bierze się 
z 'powrotem Cera 5 złotych. — Wysyła się 
wyłącznie za poprzednlem nadesłaniem ceny 
R. J. Schulz, Poznail. Rybaki 7— 8. 386
1 ^  . J H m H H H H

FIRANKIr i - j k u w s z E  
M A I E M f k r  N A

poleca fabryka firanek 9
M. W  B I T  Z , KRAKÓW , U L. G R O D ZK A L, T l
obok Wawnla końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858

OOŻWIEŻA ZNI/ZCZONI PO/ADZKI, LILOLECM
i MRAUjS MOMEl l -k-LHIt UlAfcS PODkOCa
NA M A H O Ń  LUN OOZLCH CIEM NY

K O N K U R S
7«rma T-wa „ZJoas-H-jw_bi “ w Kielcach, Duża 1

ogłasza niitiejszem koLkuri na wakujące w amouła- 
torjum |--wyższego T-wa rosady: lekarza chorób 
wewnętfzn: ch, oraz gtneKologr. — Warunki według 
tg, ' wy. — Oferty składać prosimy do dnia 15 mar-

”  łatzi d T-wa ,L 3  ASiAULDUK" w KMo«Cb 
967ł  . buta L
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W iosenne nowości!
Koszule n;«skie marki 

„ H C G O "
są najm odniejsze i naielegantsze 

FABRYKA B irU Z N Y

K raków , Strii-tóom 13 1. {'•

Wscbót 
słońca 

6. m. 05

M a r z e c

9
Niedziela 

9 A dar 5690

Zacbóri 
słońca 

5. m. 29

Ulgi w płaceniu podatków 
i opłat gminnych

Magistrat przy pominą, że tym płatnikom, któ­
rzy zaległe podatki i opłaty gminne uiszczą do 
końca marca hr., zostaną umorzone w  całości od­
setki za zwłokę, wynoszące 2 proc. miesięcznie 
od kwoty zaległości. Ponieważ ulgi te ustają 
z końcem hm., Magistrat zwraca uwagę wszystkim 
zalegającym z jakiemikolwiek należytościami 
gnńimemi, iż leży w ich interesie, aby na czas 
uskutecznili zapłatę tychże, w przeciwnym bo­
wiem razie narażą się na znaczne koszta z tytułu 
płacenia wzmiankowanych wyżej odsetek za zwlo 
kę.

Statystyka autobusów
Ogółem W Polsce zarejestrowanych jest 40-18 

autobusów osobowych, w ej liczbie 8200 autobu­
sów zarobkowych, reszta należy do przedsię­
biorstw niezarobkująr.ych ">a autobusach, jak biu­
ra, fabryki. Frezdsiębiorstw autobusowych zarob­
kowych jest 2000. Na dobę przejeżdża autobusa­
mi w  Polsce 175 tysięcy osób. Największa gęstość 
.ruchu autobusowego koncentruje się dokoła W ar­
szawy i Lodzi. Trasa Warszawa—Grójec, obsługi­
wana jest przez kilkanaście autobusów, robią­
cych 102 kursy dzieneie. Lódź—Wiśniowa Góra 
158 kursów, Kalisz- Opatówek 107 kursów.

Linje ponad 100 kilometrów rozsiane są po ca­
łej Polsce W liczbie 129 Linje cd 200 do 300 i 
wyżej kilometrów: Warszawa—Wilno, Warszawa 
—Sandomierz, W arszawa—-Biłgoraj^ Warszawa— 
Baranowicze, Lódż—Radom, Lódź—Sandomierz.

Kto wygrał na loterii!
W dmugh) diuiu ciągnienia 5-tej klasy 20-4ej Pol­

skiej Państwowej Loterii padły większe u ygrane na 
numery następujące (częściowo wczoraj przez nas 
podane):

ZŁ 25.000 na Nr.: 48053, 144699.
ZŁ 20.000 na Nr.: 59355, 78420, 193147.
ZŁ 15.000 na Nr.: 38562, 122796.
ZŁ 1U.000 na Nr.: 29844|, 72728, 141216, 155428.
ZŁ 5.000 na Nr.: 32624, 57220, 59225, 165521, 166832 

181896.
Zł. 3.000 na Nr.: 35005, 44076, 48814, 51637, 53364, 

‘ 144567, 150231, 151201, 162039, 181973, 190112.
ZŁ 2.000 na Nr.: 27350. 34850. 102881, 104507 106758 

135753, 142041, 155378, 185532, 197315, 202858.'
ZŁ 1.0U0 na Nr.: 951, 45355, 50535, b3 l48 64259 

69181, 100269, 120093, 131123, 134745, 140116, 143397 
175701, 181866, 203946.

owska 9,
1# MAK CA WOLNY OD NAUKI SZKOLNEJ. 

roJług zarządzenia Ministra W. R. i O. P. dzień 
1 marca jest wolny od nauki szkolnej.
—  M IANOW ANIE. Minister Rolnictwa zamia- 
W a l z dniem 1  marca br. radcę wojewódzkiego

Pilcha naczelnikiem Wydziału We- 
ryoarjjnego tutejszego Województwa.
— SEMINARIUM MEDYCYNY PR AKTY CZ­
UJ We czwartek 13 tai. odbędzie się w  sali j 
anterencyjnej Kasy Chorych, Batorego 8, III. p. ; 
iecsór S M u a r jm  medycyny praktycznej, zorga j

nizownnego staraniem Związku Lekarzy Kas Cho 
rych „K olo K raków '. Wieczór len obejmuje re­
feraty: dr. W asserbcrg Pa u liny: „O obiektyw­
nych cechach reumatyzmu mięśniowego" Dr. Lau 
dana Maurycego: .,0  rozpoznawaniu mesaortiiis
luetica" Dr Knorecka Jana ,.Krwiomocz" Po­
czątek punkt, o goi!z. 7-mej wieczorem. Goście 
Gekarze) mile widziani.

_  O D KAŻAN IE SŁU C H AW E K  TELEFONICZ­
NYCH Departament zdrowia ministerstwa spraw  
wewnętrznych opracowuje projekt rozporządze­
nia w sprawie zabezpieczenia od zakażenia przez 
słuchawki telefoniczne Chodzi tu o choroby skór­
ne i uszu. stwierdzano też na podstawie badań 
bakteriologicznych, że vv słuchawkach zbierają 
się bakterje grypy, dyfterytu, tyfusu. Odkażanie 
słuchawek telefonicznych stosowane jest na Za­
chodzie i niewątpliwie ,;cst ono celowe i pożytecz­
ne. Zgodnie z projektem rozporządzenia, odkaża­
niu podlegać będą lelefouy zbiorowe i publiczne. 
Obowiązek odkażania aparatów w  rozmównicach 
i automatach obciążać będzie zarząd telefonów' 
państwowych lub spółki telefoniczne Co się ty­
czy publicznych aparatów, w cukierniach, restau­
racjach i hotelach, to odkażanie ich odbywać się 
będzie na koszt abonenta. System odknżania bę­
dzie w  rozporządzeniu ustalony.

— DO ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODCHORĄ­
ŻYCH REZERWY. W celu ostatecznego uregulo­
wania sprawy szeregowych rezerwy, którzy w  la­
tach ubiegłych do r. 1929 włącznie ukończyli 
z wynikiem pomyślnym jedną ze szkół podchorą­
żych rezerwy, a nie uzyskali tytułu podchorążych 
rezerwy z racji posiadania cenzusu wykształcenia 
tylko 6—8 klas szkoły średniej — winili zaintere- 

j sowani rezerwiści zgłosić się do swych PKU ze 
świadectwami ukończenia szkół podchorążych re­
zerwy i świadectwami stadjów cywilnych w  nie­
przekraczalnym terminie do dnia 25 marca hr. 
Dla orjontacji podaje się, że M. S. Wojsk, zamie­
rza tę kategorję szeregowych rezerwy powołać 
na ćwiczenia rezerwy, szkolić ich, jak podchorą­
żych rezerwy i następnie na podstawie ant. 87 
pkt. 1 li) ustawy o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów NVP. przedstawić do nomina­
cji na pporuczników rezerwy tych wszystkich, 
którzy uzyskali odpowiednie kwalifikacje.
— WYCIECZKA NAUCZYCIELSKA DO SZWAJ 

OAJRJI. Sekcja Wycieczkowa Ogniska Nauczyciel­
skiego w  Krakowie organizuje w  czasie od 2 do 
22 lipca br. wycieczkę do Szwajcanji. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą- Szwajcarję niemiecką, franou- 
ską i włoską, zapoznają się również z tamłejszem 
szkolnictwem. Koszty wycieczki wraz z opłatą za 
paszporty, wizy, hotele, utrzymanie itp. wynoszą 
zł 850. Bliższych informacyj udziela sekcja W y­
cieczkowa Ogniska Nauczycielskiego w  Krakowie 
(Rynek 29). Zgłoszenia uczestników przyjmowane 
będą do dnia 15 kwietnia br.

_  OSTATNIA — ALE NAJWESELSZA ZABA­
W A SEZONU! DANCING- BAR. urządzony stara­
niem Zejidmoceznia Kobiet żydowskich WIZO, 
w sobotę d. 15 marca w  salach Bolońskiego, Ry­
nek gj. 34, I. p zakończy tegoroczny sezon karna­
wałowy’ nocą pełną wrażeń i emocji barowych, 
trakcyjny program, w  którym udział weźmie cała 
publiczność, składa się z szeregu wesołych i ar­
tystycznych niespodzianek. Przy dźwiękach jazzo­
wych „Jutrzenki" tańczyć się będzie do jutrzen­
ki, bo ten, kto bawi się ostatni, bawi się najle­
piej! Wstęp na dancing- bar tylko za imiennemi 
zaproszeniami!

— NOWA FALA EiPIDEMJI MUMPSA zazna 
czyła się w  Krakowie w  uh. tygodniu. Miejski 
urząd zdrowia zanotował w czasie od 2 do 8 bm. 
37 wypadków imimpsa, 18 szkarlatyny, 14 odry. 
11 dyifterji, po 4 kokluszu, oraz - wypadek meaiin- 
gitis.

— OFIARĄ NIEOSTROŻNEGO OBCHODZE­
NIA SIĘ! Z BRONIĄ padła wczoraj wieczorem 
Józef Ryma (lat 21), monter zamieszkały przy ul. 
Lubicz 1. 27. Znalazł on u siebie w  domu stary 
flabert, którym manipulował nieostrożnie, oowo- 
duijąc wystrzał. Ryma doznał rany postrzałowej w  
lewą dłoń, przyczem kula ugrzęzła pod kością. 
Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz pogotowia 
ratunkowego.

— SIEDMIU „SARMATÓW". Zająe Stanisław 
(lat 21), Rożen Stanisław (lat 18), Olgardt Leo­
pold (lat 19), Janowski Erazm (lat 23), Brzegowy 
W ojdach (lat 17), Mazurkiewicz Antoni (lat 17) 
i Krzyżanowski Zdzisław (lat 18) robotnicy, wszy 
scy zam. przy ul. Sarmackiej 29, przytrzymani zo­
stali pod zarzutem włamania do sklepu masar­
skiego Jana Górki przy ul. Józefińskiej 17, skąd 
skradziono 3 kg. kiełbasy wartości 20 zł i kwotę 
60 zł, oraz do sklepu z mięsem Józefa Kalfusa 
przy ul. Salinarnej 17, skąd skradziono mięso war 
tości 25 zł i do kiosku Albiny Nyczowej przy ul. 
Dąbrowskiego 18.

Najdelikatniejszym mydłem dir dzieci 
i dorosłych jest

KOMUNIKATY
— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY ul

Przemyska J. Dziś w niedzielę o godz 4 30 po- 
poi. wykład p. Lusta nt, „Stare formy taneczne 
c.18 w.) z ilustracjami muzycznemi, Wstęp wolny.

— ,.BNE^ SJON" (Zielona 17). Dziś w niedzielę 
o godz. 7‘4ó wieoz referat tow. dr Axeirada n. t. 
„•>0 lut kolonizacji palestyńskiej", połączony z o- 
brazami świetluemi. Goście mile widziani.

—- „JEI1UDA“ . Dziś o godz. 10‘3o przedpoł. po­
siedzenie liowowybranego wydziału; o godz. 3*39 
pop. reierat p. A. Safiera n. t. „Czyn ohaiucowy 
u młodzieży"*

— HAN O AR HA1WRI. Waad gali] krakowski 
zwołuje na niedzielę 16 bm. pgiszę wszystkich 
raszej kwucot galilu do Krakowa. Szczegóły w 
cyrkularzu. „Ifanoar Hacair" jednodniówka ga­
lilu wyjdzie jutro z druku.

— ZW ĄZEK KULT. OŚWIAT, „j  AWNEH"
(Sebastjana 36, parter). Dziś o godz. 5‘30 popol. 
111-ci wykład p. M. Blindmanna z cyklu n t. „Ka­
płani, Prorocy i Królowie". Wstęp wolny.

— ZBIOROWE ZWIEDZENIE W YSTAW Y ŻY 
DOWSKICH PLASTYKÓW w Zyd. Dotnr Akad. 
przy uł. Przemyskiej, organizuje Wydział Kultu­
ralno- Oświatowy Związku Zawodowego Pracow 
ników Umysłowych dziś w  niedzielę. Punkt zbor­
ny przed ZDA. o godz 11 przedjpoł

—  Z okazji zaręczyn Prezesa Komiitah Lokal­
nego Org. Sjońskiej Szymona Lembergera z p. He­
lą Des ser ufundował jedno drzewko
Herzlowskim“ Kom. Lok, w  Trzebini. lOtty,

— PODCZAS TARGÓW WIEDEŃSKICH
się w  Pałacu Mody Jułuisi Knuoaik Wacn W  , K 
strassf 115, pokazy mód. Osoby zainteresować
chcą telegraficznie zamówić biłet* wst«fc.

tfNARCIHEfeffl
namsh mfmr
• W W  K O ŁO n SKK

Co kosztuje godzina radia!
Według pism amerykańskich, poświęoooyct) ra- 

djotelegrafji, koszt godziny radja zależy przeważ­
nie od honorarjów, otaconych artystom, 
pującym przed mikrofonem.

Na małych stacjach miejscowych Stanów j e ­
dnoczonych godzina występów raójowych kosztu­
je od 190 do 750 dolarów Na wielkich zato sta­
cjach nadawczych, posiadających cały szereg Ma­
ryj pośrednich, godzin? taka koszti^a, stosownie 
do gatunku programu od 3.000 do IOjOOO dolarów.

Są to ceuy średnie, zdarzało się ja t jednak, be 
wielkie stacje nadawcze płaciły słynnym śpiewa­
kom po 15JOOC dolarów  za wieczór HonorarjHB 
zaś 2 .0 0 0  do 3.000 dolarów za występ jednorazowy 
:iie należy bynajmniej do rzadkości.
Wybitniejsze siły artystyczne pobierają do 10009 

dolarów  tygodniowo. Jakie mizerne wobec tego 
wydają się ceny płacone szerokiej masie artystów 
radjowyct, zespołom i chórom. Honorarja ich nie 
przewyższają 15 dolarów za występ.

— BESTIALSKI WNUK. Kaczmarczyk Jałjan 
(lat 18) robtnik bez stałego miejsca zamieszkania, 
przytrzymany został za ciężkie uszkodzenie ciała 
na osobie swego dziadka Jana Kaczmarczyka.

— MIŁA SUBLOKATORKA. Szadkiewicz Kei- 
la (lat 26j krawczyni, bez stałego miejsca zamie­
szkania, przytrymana została pod zarzutem kra­
dzieży garderoby i pierścionka, wartości 340 zł 
na szkodę Gecyljd Gtriinner, zam. przy ul. Czarnec­
kiego 6, gdzie mieszkała jako sublokatorka, oraz 
za kradzież sukienki wartości 15 zł na szkodę 
Antoniny Antoszczuk, tamże zamieszkałej.

— Z  BALKONU. Spira Maks, kuipiec, zam. przy 
| ul. Kaletek 15, zgłosił ao policji, te AtyK 7 bn.. 
j  skradziono mu z balkonu poduszkę wartości 50 zł.
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W deszcz.wichurę i śnieg używaj

na szorstkość skóry

JO HANNS ROESLER

Poiegnanie
Biały siatek przerzyna błękitnie fale jezto/a 

aarda i przybija do brzegu niedaleko Grand 
lotelu.

— Bądź zdrowa, moja droga!... — szepcze 
Armand, obejmując swą żonę. — Jestem nie­
pocieszony, gdyż odjeżdżasz odemnie na pięć 
tlrti. Nienawidzę tego statku, który zabiera mi 
Ciebie na tak długi okres czasu... Będę Cię że­
gnał oczyma i wywijał chusteczką tak długa, 
dopóki statek nie zniknie w sine,- mgle...

— Bąctó zdrów, mój najdroższy!... — szep­
cze Blanka, obejmując swego męża. — Jestem 
niepoc eszona, gdyż odjeżdżam od Ciebie na 5 
dni. Nienawidzę tego statku, który mnie za­
biorą od Ciebie na tak dtugi okres czasu. Będę 
Cię iognala oczyma i wywijała chusteczką tak 
dhiao, dopóki brzeg nie zniknie w sinej mgle...

Pocałowali się. Popłynęły łzy.
'Jęknął dzwon. Po chwili rozległ się sygnał 

odjazdu, rozdzielający pary i park- ŚcJągają 
mosty ładunkowe. Kapitan wydaje ostatnie roz 
kaąy. Zwolna rusza maszyna, -wypluwając tńa- 
ią jtiftBC na błękitną powierzchnię wody.

Na bnzegu stoi Armand i żegna swą żonę, po 
miewając białą chusteczką.

Ma pokładzie stoi Blanka i żegna swego mę- 
ftą, agwtewają*: białą chusteczką.

żona twctfa Już odjechała A r

Naresecte.
— Cbodt ze mną. Tak stę stęskniłam za tobą..
—  Zaraz... muszę wywijać...
—  Przecież ona widzi już tylko chusteczkę...
—  Me  wśdz4...
—  Nie bó| się i u tem pomyślałam...
To mówiąc, wręcza białą chusteczkę wyna- 

Ifiw il pottugaczowi, każąc mu czule nią wy- 
macblwać w cż®u kwadransa. Potem oboje --  

Armand L Jasnowłosa Zuzu — idą nasycić swą

—  Nairescoie, uwolniłaś się już od twego mę-

—  Nareszcie.
—  Cbodź zę amą. Tak się stęskniłem za tobą..
— Zaraz... muszę wywijać...
<*■ Przecież on widzi już tylko chusteczkę...
—  AJ# widzi,.
—  łfie bój się, l o tem pomyślałem...
.To mówiąc wręcza białą chusteczkę wynąję 

lemu marynarzowi, każąc mu czule nią wyma- 
cltwać w dągu kwadransa. Potem oboje — Blan 
te  1 Jasnowłosy Adolf — idą nasycić swą tę- 
stawię.___________________________—_____________

Sekta wypędzaczy diabła
■W Małym Peszcie przedmieść]i( Budapesztu, od 

dłuższego czasu czynna zest sekta. któ)-a zajmuje 
•ię głównie wypędzaniem djahła, Policja otrzy­
mała anonimowe doniesienie, które naprowadziło 
J# aa ślad tej sekty. Okazało się, że jej założycie­
lom jest niejaki Dezydery Raroha. który się g ło­
śno chwali tęsm, że oddziały jego sekty istnieją 
nietyLko na Węgrzech, ale na całym świecie. W 
Małym Peszcie miał Rarelia własny dom, w któ­
ry©] odbywały się istne orgje. Raroha nazywał 
uebie „następcy Jezusa ’, a kobiety go ubóstwia­
ły Sąsiedzi jego oddawaj podejrzewali, że w do­
mu Rarohy odbywają się jakieś tajemnicze prak­
tyki, ale obawiali się go denuncjować. ponieważ 
Raroha odgrażał się im, że na wypadek denun­
cjacji się zemści Raroha wciąż odbywał podró­
że, skąd wracał z dużemi pieniądzmi Wydawał 
nawet tygodnik pt „Apostolska wiara" Gdy a gen 
Cl poilcji wtargnęli do domu Rarohy. zasiali w

Z MODY.

Hcda wiosenna

Podczas, gjdy u nas w kraju panują jeszcze mi­
mo pogodnych dni wszechwładnie futra i zimowe 
okrycia, a jedynemi zwiastunami wiosny są wio 
senne kapelusze, to na południu, we Włoszech, o 
tej porze roku ciepłe promienie słońca pozwalają 
szczęśliwym wybrankom losu — które- teraz tam 
przebywają — na noszenie powiewnych, lekkich 
sukien wiosennych.

Tam toż odbywa się w tym czasie -potkanie 
najelegantszych i najbogatszych Ludzi z całego 
świata, tam można zobaczyć przopych i rozrzut­
ność. o jakich zwykły śmiertelnik częstokroć po­
jęcia nie ma.

Nic więc dziwnego, że o lej porze roku przy­
jeżdża tam wiele właścicielek magazynów mód, 
które dokładnie obserwują toalety eleganckich 
dam, przebywających na spacerze lub w kawiar- 
niecji i fasony te jako modele letnie do kraju przy 
woią.

Na rycinie naszej widzimy właśnie parę takich 
niodeli, noszonych przez bardzo wytworne i ele­
ganckie panie.

Model A ) to suknia noszona przez piękną smu­
kłą blondynę, prawdopodobnie Amerykankę, wy­
konana z jedwab-ego płótna biaiogo w zieloną 
kratkę. Stanik, sięgający aż do bioder i ostro na 
przodzie zakończony, wykonany jesl z malorjaiu 
w skos krajanego. Spódniczka jest lekko bardzo 
kioszawa przez nałożenie fpldów, wykończonych 
w »ęby. Pasek ze skórki i d mej, czerwonej i żół­
tej pięknie się od całości odcina, i stanowi odpo­

wiednie uzupełnienie kołnierzyka i mansietów z 
georgelly białej, wykończonych falbankami w ko­
lorach paska.

Z tego samego matorjału, co suknia jest też wy 
koiiapn maleńka parasolka, mająca chronić przed 
gorącem i promieniami słońca, za któremi u nas 
tak bardzo tęsknimy.

Odpowiedni do sukni parasol zauważyć można 
również na modelu Ił), noszonym przez szykow­
ną. żywą brunetkę Suknia wykonana i  fularu 
w kropki jest bardzi —rginalna, głównie przez 
wykończenie w ksztai disowanej pelerynki w 
w plecach Npódniczk. dwie plisowane falba 
ny. prawii niewidocznie /  tyłu dłuższa, na Wo 
drach jest zupełnie obcisl.. — Pasek, kapelusik 
i wiązania prty rękawach w jednym są kolorze 

i i nionizują z całości
Dodeil C), to suicnia z orepe de chiny, w kolo­

rze granatowym, której jedyną prawie ozdobą 
jest dobry krój — Dla ożywienia jej dodano biały 
kołnierzyk i maleńkie mankiedki z linoe-batyatu, 
wykouczoiii lwukolorowemi falbankami 

Model B, noszony przez pięknie zbudowaną pa­
nie. wykonany z wzorzystego jedwabiu, ma prze­
dłużony stanik lekko na boku zmarszczony i za­
kończony kokarda z tego samego rnatarjahj. — 
Dwie falbany kloszowe skośnie biegnące naszyte 
są na wąskiej spódnicy. — Góra wykończona jest 
jasnym z ciemną wypustką kołnierzykiem.   Su­
knia ta nadaje się tylko dla wysokich srmikłych 
postaci.

parterowym pokoju około 40 osób, śpiewających 
jakąś kościelną pieśń Z początku pieśń była ci­
cha, a!< potem nabierała impetu, aż wreszcie prze­
szła w nieartykułowany ryk. Zwolennicy sekty 
wp.idii niejako w trans, nie zauważywszy, że po­
lio ja otoczył£. dam.

Pociągnięty do odpowiedzialności, oświadczył 
Raroha, że tództo dobrowolnie do niego przycho­
dzą i że on nie ciągnie żadnych małerjalnych ko­
rzyści z leczenia. Gdy osoby; znajdujące aię w  po­
koju wreszcie oprzytomniały, zaczęły głośno pro­
testować przeciwko najściu policji, oświadczając,

że Raroha jest ioh dobroczyńcą, gdyż przez w y­
pędzanie djabła wyleczył ich z ciężkich chorób. 
Ludzieci mówili o swym dobroczyńcy jako o czło 
wieku uposażonym przez Boga w  niezwykłą mno 
f ‘olioja stwierdziła też dalej, że kobiety rozbiera­
ły  się dc naga, a mężczyźni ćwiczyli je .aż do 
krwi, by w  ton sposób wypędzić z .nich diabła.

Widzimy, Jak w  ąaaeyob czasach odżyła sekta 
biczowników z owsom średnio w inow ym  W ogóle 
wszystko, zdaje się, w  historjt ludzkość, się po. 
wtarza, z tą tylko różnicą, ie  to, eo przedtom było 
toswsdjs taras styje się komwty ,
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L o n d y n .  8. 3. ŻAT. „Morniing Post" donosi 
te angielska komisja śledcza podpisała we 
czwartek sprawozdanie o wypadkach palestyń 
skioh wraz z zaleceniami w sprawie kroków, 
lctóre podlać należy, by un emożliwić powtórzę 
uda się podobnych wypadków w przyszłości. 
Wedle obieganych pogłosek, większość komisji 
zajęła stanowisko antysjonistyczne wobec de 
klaracai Halfoura. Sprawozdanie komisji zosta 
nie ogłoszone po rozpatrzeniu przez rząd bry 
łyjski.

Hinkis przed sądem apelacyjnym
J e r o z o l i m a .  8. 3. ŻAT. Wczoraj (w pią­

tek) sąd apelacyjny w Jerozolimie rozpatrywał 
w drugim terminie proces apelacyjny Minldsa. 
Obrońca oskarżonego adwokat EMioth wygło 
sil czterogodzinne przemów enie. Główne argu 
manty przeciwko wyrokowi f. instanci' sa aa 
stepujące• 1) P.erwsza instancja oparła wyrok 
jedynie na zeznaniach rzeczoznawców, ?) No 
dowiedziono, by oskarżony dzałał z premećyta 
cją. Sąd zażądał od p okuraiora przytoczenia 
motywów, dowodzących działalności oskarżone 
go z premedytacją. Prokurator SherwaU wy­
głosił 15-miinutowe przemówienie, w którem

dowodził, że Hinkis wyważył drzwi domu, w 
którym zamordowali zostali A rat/, wie nastę 
pnie. że Hinkis zabrał z sobą do tego domu ka 
rabin, co dowodzi zamiaru z a mon Iow ania Ara 
bów.

Przewód sądowy został już zamkn ęły W y  
rok jeszcze nie został ogłoszony. Przez cały 
czas trwania rotrswj  sądowe. g-~ach sądu 
oblęgany był przez tłumy Żydów, wyczekują 
cycłi ogłoszenia wyroku.

Wysoki Komisarz zwiedza 
Palestynę północną

J e r o z o l i m a .  S. 3. ŻAT. Odbywając swą 
podróż inspekcyjną, Wysoki Kom.sarz zwiedził 
wczoraj Safed. Ruiny miasta wywarły na nitn 
przygnębiające wrażenie. W  Rosz-Pinah koloni 
ści przyjęli uroczyście Wysokiego Komisarza. 
W przyjęciu wzięli również udział szeikowie 
arabscy. W  czasie wizyty w Tyberjadze W y  
soki Komisarz wyraził uznanie dla przedstawi­
cieli ludności żydowskiej i arabskiej za środki, 
podjęte przez nich w czasie rozruchów w celu 
uniknięcia zaburzeń w tem mieście. Jak w.ado 
ino, wydali tam wspólną odezwę rabin i miej­
scowy mufti.

w procesie Rylskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

P r  z e m y ś 1, 8. 3. (T) Dzisiejsza rozprawa prze 
tiwko Rylskiemu należała do najbardziej sensa­
cyjnych. Po obciążających oskarżonego zezna­
niach świadka Kasinka rozpoczęło się wśród o- 
gromnego napięcia przesłuchanie jednego z koron 
nyCh świadków oskarżenia, rządcy Itostockiogo.
Sala wypełniona po brzegi. Świadek w prostych 
słowach przedstawia całą tragedję pożycia św. p.
Rylskiej z mężem. Oskarżonego maluje jako bru- 
t; la, który żonę dręczył i szukał tylk j sposobno­
ści, by jej dokuczyć Rylska skarżyła się przed 
świadkiem, żc mąż wyrywa jej włosy z głowy.
Pewnego razu widział, jak oskarżony niby w żar 
cic wykręci! jej tak silnie rękę, żc kilka d,ui się 
uskarżała na ból. Oskarżony umyślnie nie jadał 
łych potraw, które żona lubiła byle jej tylko do­
kuczyć.

Krytycznego dnia siedział świadek p<rzy obie- 
d 'ie  wraz z Rylskim Po obiedzie udał sic na oh aj 
rżenie inwentarza, poczerń usiadł w parku i wte­
dy zauważył, że oskarżony wraz z żoną udali się 
d» parku. Po chwili usłyszał dwa strzały w pew-

r.yin odstępie czasu. Wkrótce poten zauważył jak 
oskarżony przyspieszonym krokiem wraca sa n 
<t< dworu. Świadek nie przypisywał jednak do te- 
gr żadnej wagi i ułożył się do snu Po chwili za­
wiadomiono go o samobójstwie św. p. Rylskiej, 
świadek wi-uzial jak tego sameg) dnia popołu 
didu oskarżony wraz z drem Ebersohnem ze Lwo 
wa przeszukiwał jakieś papiery, które potem pa­
lił Świadek nic nie mówił o zajściu, gdyż bał się 
utraty j>osady. Z powodu złego traktowania od­
szedł, a kiedy po kilku miesiącach przyszedł do 
mego posterunkowy Kasluk, by złożył zeznania, 
wówczas opowiedział wszystko co widział dnia 
łr y  tycznego

Zeznania świadka Rostockiego były wprost re­
welacyjne, dlatego też z niemniejszsm zaintereso­
waniem oczekiwać należy rozprawy jioniedziałko 
wej, gdzie nastąpi dalsze indagowanie tego świad 
k: przez prokuratora i obronę, poczetn nastąpią 
dalsze zeznania dwóch ś ,viadków oskarżouia; 
Wojny i Sierpa.

Telefonem z Warszawy
W a r s z a w a .  8. 3. Sin. Premier Bartei przy­

jął dziś p. Deweya.
—  Minister spraw wewnętrznych zarządził 

wybory w  okręgu Ldzkiim im  dzień 25 maja.
, —  Rada zawiadowcza PKO na posiedzeniu 
swem w dniu wczorajszym uchwaliła obniżyć 
!począwszy od 10 hm. stopę procentową, stoso­
waną przy skupie weksli o 3/4 proc., tj. z 7 i 3/4 
na 7 proc

— Pod nadzór sądowy oddana została znana 
firma drzewna Krigera.
* —  Poseł sowiecki w Warszawie p. Owsńejen 
Ł© był dziś przyjęty przez inin. spraw wewn. 
Józewskjtego. Konferencja dotyczyła sprawy 
Uchodźców z Rosji sowieckiej.
i  o--
Kr o n i k a  t e l e g r a f i c z n a .

J.erozo l ima.  8. 3- ŻAT. Arabski oficer poli 
,cji, Mustafa Hassa© został wczoraj usunięty ze 
służby za nieudzielenie pomocy koJonj żydow­
skiej Bces Tuwja w czasie napadów sierpnio 

/W yoh.
J e r o z o l i m a ,  8. 3. ŻAT. Do Palestyny 

Przybył inż. Landau, wiceprezydent małopol­
skiej sekcji Agenc$ Żydowskiej.

A h m e d a b a d ,  8. 3. PAT, W odpowiedzi na 
tr i zwanie Gbandiego do strajku, celem zaprote- 
ztowania przeciwko aresztosvsniu Pałela, niemal 1 
WfzystkU Sklepy aą w dniu dziaiejszym za n-

i

Co powiedział Stephen Wise na 
konferencji federacji Żydów 

polskich?
N o w y  Yo r k ,  8. 3. ŻAT. Odgłos jaki wy­

wołało w Polsce przemówienie rabina Wise na 
konferencji federacji Żydów polskich w Ame­
ryce dowodzi, że prawdopodobnie ustęp depe­
szy został podany mylnie. Rabin Wise doma­
gał się na wspomnianej konferencji, aby Joint 
zaniechał na przyszłość wysyłania’ do Polski 
specjalnych datków, przez co przestanie stę 
traktować Żydów polsk cli jako „sznorerów". 
Rabin Wise domagał się w ten sposób, aby po­
dział funduszów Jointu w -'olsce powilerzony 
został miejscowym Żydom. (ty pierwotnem 
brzmieniu odpowiedni passus telegramu ŻAT. 
wyglądał w ten sposób, że dr. Wise miał rze- * 
komo oświadczyć, by zamechano Jalszei akcji ' 
Jointu na rzecz Żydów polskich, których uwa- ■ 
żać należy za „sznorerów" — Red.)

P a r y ż .  8. 3. PA1. W związku z nic by wałemś kię 
skami powodzi, ogłoszony został dekret, wyznawaj*, 
cy dzień 9 bm.. jako dzień żałoby narodowej.

P a n a m a .  8. 3. PAT. Wczoraj wieczorem w mit 
Scre i okolicach dało się odczuć sJIne trzęsienie złe 
m., które trwało 45 sekund i było jednem z gwaPto 
wn.iejs.2ych jakie notowano ad. roku |024. Ludność 
ogarnęła panika. Otiar w ludziach aie byio.

Zajmująca dyskusja „rolnicza* 
w Senacie

W a r s z a w a .  8 . 3. (Sin) Dzisiejsze posiedzenie 
Senatu zasługiwało na uwagę mimo, że rozpatrywa 
ny był b udtżetimairi. roJmiiotwa. Dyskusja bowiem mia 
ta kiłka momentów ciekawych m. tn. przemawiał 
b. m.iiii. rolnictwa sen. Nlezabytowski (BB). któremu 
w pewm-em miejscu przerywa prezes senackiego kiu 
by IłB sen. Roman, rzucając uwagę:

— Ja Ło już dawno mówitewi 
Na to sen. Niezabytowsiki:
— Pan s-ię na tem nie zna!
Jeszcze bardziej rażąco odzwierciedliły sn? rro- 

dźwięki panujące w tonie BB, gdy sen. Szujski 
(BB) ostro wystąpił przeciwko reformie r-oliiej po.- 
czem zdezawuował go kompletnie jego koleba par- 
tyjny sen. Boguszewski, latóry stwierdził, że sen. 
Szujski wypowiedział tylko swoi osobisty pogląd, a 
kilnb BB zajmuje w tej sprawie inne stanowisko.

Z dużem zainteresowaniem słuchano uczonych 
wywodów nowego Senatora prof . Marchlewskiego 
(Piast) na temat kryzysu w rolnictwie.

W częśś politycznej swego przemówienia sen. 
Marc IN. w siki wystąpił ostiro przeciwko podziało>wi 
społeczeństwa na sanatorów i sanowamyoh. Pod 
adresem sanacji mówca woła:

Nie róbcie z  siebie bezpartyjntków, eunuchów, 
ludzi bezpłciowych (wesołość .oklaski), bo takimi 
nie jesteście i lepiej ua szczęście z  oczu waui patrzy.

Skandaliczne awantury endeckie 
podczas odczyta hr. Couden- 

hove-Kalergi
W a r s z a w a  8. 3. Sin. Dziś o godzinie 6 wie 

czór odbył się w auli uniwersytetu odczyt hr. 
Coudenhove Kalergi o Paneuropie. Na odczycie 
obecni byli przedstawiciele rządu z min. Zaler 
skim na czele. W  czasSe odczytu młodzież eode 
cka urządziła „kocią muzykę", wznosząc wro­
gie okrzyki przeciw prelegentowi. M. in. sły­
chać było okrzykię Pachołek żydowski! W  pe­
wnej chwili wrzawa była tak wielka, że musia­
no odczyt na kilka minut przerwać.

Polski uczony kandydat* 
do nagrody Nobla

Profesorow i bjologji na uniwersytecie m u w
skim drowi Rudolfowi W eiglowi udała się w  t y h  
dniach w wyniku długich badań naukowych wytu, 
ic-ić szczepionkę uodipomiającą przeciwko tyżnso- 
wi. Odkrycie prof. Weigla wywołało prawdziwą 
sensację w  świecie naukowym. Jak słychać mai- 
wersytety polskie mają przedstawić prof. W eigla 
do tegorocznej nagrody Nobla.

m • •
W i e d e ń .  8. 3. PAT. Na wczorajsoem posiedze­

niu wiedeńskiego towarzystwa lekarskiego prz*óaui 
wił docemit dr. SgaUtzer zdjęcia roeotgeaowiskśe cko
robli)wie zniekształconych naczyń krwionośnych w 
odnóżach, które udało mu się przywrócić do s&acut 
normalnego bez zabiegów operacyjnych, lWz tytko 
przez wstrzyknięcie preparatu jodowego tak W . 
mroselełctansu.

Samobójstwo wybitnego prze­
mysłowca wiedeńskiego

W te d e ń. 8. 3 PAT. Dzienniki -wiedeńskie dono
sza ,że austriacki przemysłowiec Oskar Kómor po­
pełnił w jednym z hoteli benlińak.iich samobójstwo. 
Powodem -oapaczłiwego kroku były trudności łinan 
sowe, wywołane cofnięciem kredytów szwajcar­
skich.

W i e d e ń .  8. 3. (AW) W.iadomość o samobójstwie 
wielkiego przemysłowca Oskara Koennera, który 
wczoraj struł się w jednym z berlińskich hoteł*, wy 
wołała w tutejszych kołach przemysłowych i han­
dlowych wielką sensację. Koernar odgrywał bardzo 
ważną rolę w austriackim przemyśle drzewnym. W 
pierwszych latach powojennych maiąitek jego szaco 
wa.no na 10 milionów dolarów. Założył on swego 
czasu towarzystwo akcyjne „Timber", przy ktorego 
likwidacjii akoteż na spekulacjach frankowych, stra 
cił on jedna/k później wielką cześć swego- majątku. 
Mimo to aż do ostatnich czasów prowadził Ketenie' 
szeroko rozgałęzione interesy. Jak słychać, samo 
bójstwo spowodowane było nrudn ościami finansowe 
mi.

Ciągnienie loterii klasowej
W a r s z a w a ,  8. 3. Sin. Trzecs dzień ciągnie 

nia ioterji:
10,000 zł. wygrał nr. 52062,
5.000 zł. —  nr. 89104, 201708,
3.000 zł. — nr. 25565, 52753, 60163, 74926. 

107018, 180614, 18444Ł
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zwracają wtedy więcej uwagi na Jej 
wygląd, niż Pani przypuszczai Czyż 

mc pragnie Pani być gustownie fryzowaną? 
Łatwo można to osiągnąć. Niech napudruje 
'Pani wprzód włosy Suchym Shampoonem z 
Czarną GłóaJtąimile będzie Pani wpadać w 
ołco przez wonne, puszyste, jak 
jedwab UniącewłosyJ Do grun­
tow nego m ycia głow y prosimy 
używać tylko jSkazn- 
potmwCaamą Główką"!
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POSZUKUJE sh poasąt- 
to praktyteuit* Wo 

iłszącego aa ma 
szynie. Zgłoseenfci pod 
^ShaT* <k> Adnrta. ^Now.

POSZUKUJE frak praco 
wbML B m m i  Ut6a i 

j  sto kuthafci ł> 
toołsjłean d z m n i snx- r
ezatacrri do szLoły. — 
Ż^teiztdb: Błoch, Kra- 
k ' w, Gertrudy 23- .3538:

PANIEN^ A do pra łata  
zostanie — natychmiast 
payfeta.: Ms ?azyr gor­
setów tformau Pies en. ot 
Ownfaht 4  KUP er

INŻYNIER mkcaiczy po
szokuje asystenta t prak 
tyxa. Zgłoszenia pod „Ko 
to Larowi" de Adm. *N 
Dziennica". 960x

ITENOTYKSTKA pofeko 
niemiecka poszukiwana 
Zgło&aeoia pod „Skrytka 
pocztowa Nr. 158“ . 334g

EKSPEDJENTKI z bran­
ży  galaroterytnej poszu- 
knie: Bohrer, Florze ń-
*  37. 968 trr

ZASTĘPCY do sprzeda 
ty  atezyó JFeta. i Gatter 
B tlm .*  pocz_ _wani — 
Otarty pod „SLuzyule" 
Przemyśli skrytka pocz 
♦owa 96. 1004:.

WEJROWNICZKE do pen 
rtooata w Trosfcawcu, rn 
fcywowanp, samodzfoiuą 
Żydówtkę przyjmie Bkno 
0®łoszed Tonowej, Dro­
hobycz. 988x

L ok a le 3

PANIENKA soiidrw po­
szukuje mieszikatiia przy 
lepszej rodzinie żyd. z 
calem itórzymamem, naj 
chętniej u starszej rodzi, 
iii. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziiennika" pod „Kra 
ków“ . 347g

WYNAJMĘ duży. jasny 
pokój: Agnieszki 1, II
p'ętro. 335g

NA BIURO! Pokój z te’ e 
fonem do w ynajęcia. — 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dz:enrJka“ pcd „Seba 
stiax.a“ . 35 lg

L=
K ó tn e 3

EPosad po t . ą  ą3
BUCHAŁTU B11.AN 

SłSTA RUTYNOWANY 
faoretpoud połskoamie- 
notickii zdolny organiza- 
tor, obcymi e natychmiast 
stpla, posadę w poważ- 
nern nrzodstotw suwie 
— Pnzyjnńe ewentualnie 
prace gotLimowc, Łaska, 
we zgłoszenia: Skrydu
pocztowa 2SI, Kr r i  sr.

3438

E 3M cJuiw yJ cwani*

JWATURZYŚCI korzysta, 
fe stałe z lektor bogato 
zaopatrzonej wypoży­
czalni kr ążek A  (kun. 
jrfowilczia, d . Bracka 9, 
front. 215er

NAUCZYCIELKA z wyż
szem wykształceniem Po 
zna jako towarzysza ży­
cia sjonistę z to wersy 
w-Jkiem wykszitalcorretn 
Listy do Ad»n, J4. Dzień 
iika“  pod ^Rak Iwritih" 

350!

DUŻY frontowy, sfonecz 
ay pokój balkonowy, z 
używaniem telefonu, do _ 
wynajęcia łyiŁo na blnro ! 
od zarae; Wiełopoie 22 ! 
U. piętro, 4 drzwi. 322g *

KUCHARKI. Slmżącc, bo 
my poleca: Beata Eisem 
berg, Pośredn' cowo Pra 
cy, Kaiowśce., ud. 3 Ma­
ja 11. 494sse

ODl> AWIAM antyki, sy 
picime, jadalni© i forte- 
piany: Wojtowicz, ud.
Włóczków L. 6 . 346g

OBIADY DOMOWE nad
zwyczaj smaczne i hygle 
nir.Trw wydaj©: Kempie- 
rewa. Grodzka 25. Ceny 
bardzo przystępne. 337g

POL SZYLD! Nowa urza 
dzona fabryka SzyWlbw 
i wyrobów roetalowycn 
Sp. z oer. poręka, 
ćos.arcza — SZYLDÓW 
EMALJOWANYCH, po 
cenach bezkonkurencyj­
nych i bardzo szybko. — 
Zastępstwo na Małopol- 
skę: Sz. Wetaberg Kra­
nów, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w każderr mie 
śde powiatowem poszu­
kiwani. 352x

TROCHĘ HUMORU

W KAJUCIE.

—  Panienko proszą zobaczył, czy tan, 
dole niema przypadkiem złodzieja.

ODNAJME pokoik odoso 
bufony, ewentualnie z u 
żydom te*efomi: przecz 
uica Ddtlowsldoi — lec 
szej osobie. — Na odtpo 
wiedź znaczek pocztowy 
Zgłoszenia dc Adm. ,JI. 
■>zienmika' pod , Umetlo 
wany nieanocgtno.wo‘‘.

i iii1' 339g

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przy] 
mnie ..Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze. Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kHlmy. Ceny bez 
kookurnecyjoe. Teleśon 
Nr. >609. 206łsM

Oftreifenife
U'nfo\vażr»iairi 23 rymosy klijentowsłat lyTO 

wa'no przez odbiorców z Tarnowa na około UL 
2.000— , oraz 3 weksle własne im bianko nt 
kwotę około Zł. 8.000*—  które zostały mi akrto 
dzionę przez włamanie w nocy z 7 na 8 b. m 
1013* D. RETTIG

Kraków, ul. Gertrudy C.

Przedstawicieli
pieców gazowych i kąpielowych oraz artylti 
!ów jainśitiamych pie^wsizoirzędnej maiki ocdai 
na Kraków i otohoę dobrze ustosunkowanemu 
w branży kanalizacyjnej, sanitarnej 1 w  gazo­
wniach. Oferty sub „B. Z. 112“  należy kiero­
wać do Centralnego Biura Ogłoszeń L. J&ETZL 
i S-ka. Warszawa, Jasna 17. 974ni

Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek i kanapek

odbędzie się we środę i czwartek, Ł J. dnia i?  
13 b. m„ o godz. 6-tej popołudtnMn. przy uL S*o 
Jarskiej 15. I. piętro, w szkoK zawodowej Osni 
sko PracjL — Wpisy i informacje w kancelarii 
szkoły przy ui Mikołajskiej 9,11. iiłetro, oodzfen 
rie, z wyjątkiem sobót, od gocz. 9—3.

Dwugodzinny kurs
sporządzania kremów

odbędą .e się w poniedziałek t. j. dnia 10 b. tb o 
godizurue 4-rej popołudniu, przy ul. Stołartakaęj 15 
I piętro. —  V rj»sy i informacje w kancelarii 
szkoły przy ui. Mikołajskiej 9, II. piętro, od go­
dziny 10—3, z wyjafk em sobót

KAMERA, skład aoara 
tów i przyborów foto 
gTaficżinydi — wykonuje 
wszelkie roiooiy amator 
tżde — tego samego dnia 
Kraków, uli Szewska 27 
tełeKun 2298. Ió06x

DOBRZE prosperującą 
psekannia z powodu wy 
łazdu do wydzierżawi© 
ma. Wiadomość Wado 
wiice, Krakoyska 7.

984x

TYSIĄCE chorych na 
katar żofodka. wzdęć.a 
KUiTcize, bóle, rnudnoś 
aga gę, niestrawność. — 
brak apetytu, błędnicę, 
ogólne osłabienie et ce- 
tera, edzyakało zdrowe© 
ożywajac rtólk. sławne. 
to  ns cały świat Dofcto- 
n  Dietla, profesora Uni 
ven»ytetu Jagiellońskie­
go. Żadafole bezpłatnej 
brosrury pouczającej! — 
Adres: Liszki — Apteka. 
_____________________422x

CHORoBY s-reł Base­
dow, estma Saaatorjnm 
.Satos" Dra Kopczyka 
KrakOo. aL Szujskiego.

2163er

li SpraeCat 3
„ S N Y r N A - P I R S 1
D yw any ręczne, roboty 
i  firmy .Lenka* Żywiec 
są n a jlep sze . Fabiycrny 
w a d  u firmy Unolwitn, 

ceraty, dywany 
K.EALPERN, KRAKÓW 
bŁ Poselska 1L TeL 1«7< 
Odogodnienui p n y  kspide

ŚWIECZNIK- żydowskie 
oryginalne, piękne, -jk z - 
daie- Czosnek, Kołłąta­
ja 12 (Blich). 352g

NA SEZON wtoesiuy! 
Ta PETY w "trwoń.©, tłet 
wy, sztukaterie najjBińej 
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